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U roczyste akademie w całym kraju 
WARSZAW A (PAP).-- Mło- Przemysłu Farmaceutycznego 

1 dzież całego kraju w $wiato- w Warszawie, zgromadzili się 
wym Tygodniu Młodzieży na wieczornicy, poświęconej 1 

podsumo\\•uje swój wkład w Swiatowemu Tygodniowi Mło­
budownictwo socjalizmu i w dzieży, młodzi przodownicy 
walkę o pokój. pracy, przodownicy nauki oraz 

Na uroczystą akademię mło- młodzi żołnierze - przodow­
dzieży zatrudnionej w Mini- nicy wyszkolenia bojowego i 
sterstwie Kultury i Sztuki, politycznego. 
która odbyła się w gmachu Przybyli również przed;ta­
Muzeum Narodowego w War- wiciele młodzieży zagnmcz-
szawie, przybył min. Dybuw- nej, studiujący w Polsce. 
ski or az grupa kształcących * * * 
1ię na wyższych uczelniach Podobnie uroczysty charak-

PROLETARIUSZE IJ'S'lYSTKTCR KRAMW f.~CZCll 51~1 

ORGAN KW L KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 
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List pracowników nauki 
Drogi Obywatelu Prezydencie 1 

.1 
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atolicy studentów koreańskich ter miały akademie mlodzie-
1 albańskich. żowe w wielu innych mia-

Burzliwą owacją na czaść stach. 
walczącej z najazdem amery- 1 ------------

~ Ponad 1.500 gromad woi. łódzkiego I 

z okazji Twych urodzin rektorzy i senaty Uniwer­
sytetu Łódzkiego, Politechniki Łódzkiej, Akademii 
Medycznej w Łodzi, Państwowej Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej w Łodzi i Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej w Łodzi przesyłają Ci w imieniu wł~s~y~ i o­
gółu pracowników naukowych wyrazy m1łosc1 r sza­
cunku dla Twej wielkiej i niezłomnej pracy dla do­
bra naszej Ojczyzny Ludowej. 

Przesyłamy Ci z głębi sei:ca płynące życzenia, 
ażebyś jak najdłużej kierował dalszym rozwojem 
naszego kraju, budującego zręby socjalizmu. kańskich imperialistów boh;;­

terskiej · młodzieży Korei , wo- I 
dza narQdu koreańskiego l'. im 
Ir Sena i na cześć wielkiego ' 
Chorążego Pokoju - .Józefa 
Stalina, przyjęli uc~estnic.v I 

włączyło się ;ut do współzawodnictwa I 
na cześć 60-lecia urodz:in tow. Bieruta l 

akademii wystąpienie pr zed­
stawiciela grupy studentów 
koreańskich Czuj Li Hn. któ- , 
ry przekazał młodzieży pol­
skiej gorące pozdrowienia .1d 
walczącej młodzieży Korei . 

. ~ czasie. akademii wyd>~-1 
n1aJącym się w pracy zawo­
dowej i społecznaj. młod;·m I 
pracownikom Min. Kult1.1rv i 
Sztuki wręczono nagrody p;e- ' 
niężne oraz upominki w po-

Odpowiadając na apel zało­
gi Pa-Fa-Wagu, chłopów gro­
mady Chraplewo, spółdzielców 
z Milina, robotników z PGR-u 
w Bialuniu 1>raz załogi POM-u 
w Niegłosach , wieś wojewódz­
twa łódzkiego włączyła się w 
potężny nurt zobowiązań dla 
uczczeni;- 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bolesława Bieruta. 
Z setek gromad oraz ze 
spółdzieln~ produkcyjnych, 

PGR-ów, POM-ów i SOM-ów 
napływają meldunki o podję­
ciu wbowiązań produkcyj­
nych. 
Pracujący chłopi, 1póldziel­

cy, robotnicy rolni, traktorzy­
ści zobl!Wiązali się szybko 
przeprowadzić kampanię siew­
ną, uzyskać wyższe zbiory z 
hektara, dostarczyć państwu 
zwiększooe ilości żywca, dro­
biu, mleka i jaj, wybudować 

Włókniarze 

1taci książek. I 
* * * ' 

W sali · Domu Socj~lucgo 
Zjednoczonych .Zaklddów dotrzymują 

Posiedzenia 
komisji sejmowych 

Kancelaria Sejmu Usta­
w:od.awczego R,P zawiada­
mia, że posiedzenia sej­
mowych komisji odbędą 

się w salach Domu Po­
sel&kiego przy ul. Wiej­
skiej 4, według następują­
cego planu: 

We wtorek, dnia 25 mar­
ca 1952 r. - komi s,ia fi­
nansowo...skarbowa o go­
dzinie 9 min. 30, wspólne 
posiedzenie komisji : finan­
sowo-skarbowej oraz. pra­
wniczej i regulaminowej 
o godz.· 11, komisja praw­
nicza i regulaminowa 
b~pośrednio po pc;;iedze­
niu · wspólnym, komisja 
komunikacji i lączności -
o godz. 10, komisja obro­
ny narodowej - o godz. 12. 

W środę - dnia 26 mar­
ca 1952 r. - komisja pla­
nu gospodarczego i bud­
żetu - o godz. 10. 

M!oda tkaczka Jadwiga Anitimowicz z ZPW im. Waryń­
sldego, w celu uczczenia 60 rocznicy urodzin towarzysza 

Bieruta przesz!a na obslugę dwóch krosien. 

W ramach zobowiązań pod­
jętych na cze~ 60 rocznicy 
urodzin towarzysza Bieruta, 
18 prządek z ZPB IM. DZIER­
ZYl'<SKIEGO utworzyło w 

-------------------------- - dniu wczorajszym 6 nowych 

Przygotowania w ZSRR do obchodu 
500 rocznicy urodzin 

Leonardo da Vinci 
MOSKWA (PAP). - Zgo­

dnie z ucbwalą Swiatowej 
Rady Pokoju naród radziecki 
obchodzić będzie uroczyście 
500 rocznicę urodŻin wielkie­
go artysty włoskiego - Leo­
nardo da Vinci. 

W Moskwie odbyło się pod 

przewodnictwem ludowego ar­
ty~ty ZSRR - Borysa Joha ·1-
sona pierwsze posiedzenie 
komitetu obchodu 500 roczni­
cy urodzin Leonardo da Vin­
ci. W posiedzeniu wzięli u­
dział wybitni radzieccy ucze­
ni I działacze ultury. 

Pismo magistratu 
do w~odz Berlina 

Wielkiego Berlina 
Zachod.,.iego 

trójek przędzalniczych. Każda 
z przystępujących do zespoło­
wej pracy prządek zwiększyła 
równocześnie Hość obsługiwa­

nych wrzecion z 750 na l.000. 
W ten sposób każdy zespół 
obsługiwać będzie 6 maszyn. 
(3.000 wrzecion). Kierownika­
mi trójek zostały - Genowe­
fa Łasek, Helena Adamczew­
ska, Leokadia Matusiak , Ma­
ria Bartczak, Wiktoria Barto­
sik i Maria Stępień. 

* * * 
Z · entuzjazmem ,.realizuje 

podjęte zobowiązania załoga 

ZPB IM. HARNAMA. Między 
innymi zorganizowane zostały 
dwie czwórki przędzalnicze, 
podwyższając wydajność swej 

BERLIN (PAP) - Magistrat kuje, że w związku z nC>Wą pracy 0 7 proc. W przędzalni 
Wieik1ego Berlina wystosował sytuacJą, jaka się wytworzy- średnioprzędnej w realizacji 
do władz Berlina ZachC>dniego la w wyniku pokojowej ini- zobowiązań przodują: Maria 
pismo z prośbą o pozytywnę cjatywy rządu radzieckiego, Stasiak, Władysława Piasecka 
wypowiedzenie się na temat władze Berlina Zachodniego i 

, propozycji rzą:lu radzieckiego. Wschodniego porzucą kłótnie i Anna Bukowiecka, a w tkal-

i 
Pismo stwierdza m 1in.: partyjne i małostkowe uprze- ni zespół majstra Drobniew-
Ludność wszystkich sekto- dzen ia i będą służyły wspól-1 skiego, osiągający 112,9 proc. l--------------• !·ów Wielkiego BerLina gcze- nej sprawie. wykonania planu i Rostkow-t-------------------- skiego - 110 proc. Oddział 

Na 11owym elapie . rozwoju 
spółdzielezc•Ś«~i produkcyjnej 

szarparni wykonał już 89 
proc. podjętych zobowiązań. 

* * * 
W przędzaln1 odpadkowej · 

ZPB IM. MARCHLEWSKIE-

GO prawie na wszystkich 
maszynach widnieją zatknięte 
proporczyki. Czerwone cho1'ą­
giewki oznajmiają, że pracu­
jący tu robotnicy realizują 
zobowiązania podj ęte dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta. 

Przodownik pracy, śrubow­

nlk tow. Stanisław Ignaczak 
wraz z przykręcaczami Stani­
sławem Szadkowskim I Hele­
ną Budzik obsługują 484 
wrzeciona. Niedawno zespól 
ten zmniejszył swój stan li­
czebny o jednego robotnika, 
wydatnie obniżając koszty 
produkcji. Brygada tow. Igna­
czaka pracuje coraz lepiej, 
stale podwyższając wydujność 

swej pracy. Obecnie, w okre­
sie realizacji zobowiązań ze­
spół osiąga ponad 130 proc'. 
wykonania bazy. 

W czasie 8-godzinnego dnia 
pracy samoprząśnica, którą 
obsług.uje Ignaczak ani m inu­
ty nic stoi zbędnie co w du­
żym stopniu przyczynia się do 
wykonania zobowiązań z nad­
wyżką. 

Biorąc udział we wspólza­
wodnictwie na cześć zbli:iają­

cej się 60 rocznicy urodzin na­
szego ukochanego Prezydenta 
- mówi tow. Ignaczak - da­
jemy 'codziennie dodatkową 
produkcję, umacniając w ten 
sposób siły pokoju i obron­
ność kraju oraz zwiększając 
nasze zarobki. 

oraz naprawić dziesiątki kilo­
metrów dróg, urządzeń melio­
racyjnych itp. 
Łącznie na terenie wsi wo­

jewództwa lódzkiego do wspól­
za wodnictwa przystąpiło po­
nad l.500 gromad, prawie 
wszystkie spółdzielnie pro­
dukcyjne, POM-y I PGR-y. 
Ogólna wartość zobowiąza11 
PGR-ów i POM-ów na dzień 
17 marca br. wynosi ponad 
milion złotych. 

sł o w.a 
W przędzalni odpadkowej 

ZPB im. Marchlewskiego wie­
lu śrubowników wysoko prze­
kracza podjęte zobowiązania. 

Należą do nich m. in. Stefan 
Ruprecht, Franciszek Stegllń­

ski, Szczepan Banasiak 1 Hen-
ryk Kieras. „ 
(Meldunki o podejmowaniu 
dalszych zobowiązań, poda­
jemy na str. 2). 

Srubownik Stanisław lgnaczak W dniach 15 - 17 marca br. na terenie 
województwa. lódzkleco powstało pięć 

spółdzielni 'produkcyjnycG. W ostatnich 
więc tygodniach · bieżącego roku małorolni 
i liredniorolni chłopi w naszym wojewódz­
twie zorganizowali już sześć spóldzlelni -
w Kobielach Wielkich I Pomiarach, w pow. 
radomszczańskim, w Byszewie i Pcłczy­
skach, w pow. łęczyckim, w Bujala.ch, w 
pow. rawsko-mazowieckłm oraz w Ochra.­
nlewfe, w pow. sieradzkim. 

pracujących do spółdzielni produkcyjnych. 
Tę formę propagandy trzeba w maksymal­
nym stopniu stosować. Wiadome bowiem 
jest, że na.oczne stwierdzenie przez chłopów 
wvLszości gospodarki zespolowej nad indy­
widualn,ą najba.rdzie.i trafia do Ich przeko­
nania. A trzeba stwierdzić. że nie wszt:dzie 
docenia się wagę wycieczek do spółdzielni 
produkcyjnych. Np. Powiatowy Za.rząd ZSCh 
w Brzezinach nie umożliwia! chłopom z 
komitetów założycielskich zwiedzania spół­
dzielni. Chłopi z Popiela.w, w liczbie 35, na­
daremnie czeka.li na zorganizowanie takiej 
wycieczki. Trzeba więc sprawę ruszyć z 
miejsca I w okresie przed rozpoczęciem ak­
cji siewnej we wszystkich powiatach zor­
Ka.nizować jak największą liczbę wycieczek 
gospodarujących Indywidualnie chłqpów do 
spółdzielni produkcyjnych. 

Doma~amy się sądu narodów 

W szeregu gromad, jak w Wiączyniu Dol­
nym, 'l'ychowie i Bukowcu, w pow. łodz~ 
kim, Zielenicach, w pow. laskim, Krzyża­
nowie, w pow. kutnowskim, Dziewullnach, 
w powiecie piotrkowskim oraz w wielu in­
nych wsiach komitety założycielskie przy 
pomocy organizacji partyjnyc;h i rad naro­
dowych przygotowują się do przejścia na. 
tory gospodarki zespołowej. 

nad siewcami epide1nii w 
Masowe protesty społeczeństwa polskiego 

WARSZAWA (PAP). - Na 
dzie5 i ątk<łch wieców i zebrań 
przedsta w:iciele róż~1ych 
warstw społeczeństwa polskie­
go potępiają ostro niesłychane 
akty ludobójstwa, jakich do­
puszczaj ą się amerykańscy im­
perialiści na Korei i w Cbi­
nach. 

• • • 
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Chcemy Cię zapewnić, Obywatelu Prezydencie, 
że łódzki ośrodek naukowy, zrodzony z rewolucyj­
nych walk klasy robotniczej, coraz bardziej wiąże 
się z robotniczą Łodzią - miastem wspólnej 
dumy i wspólnej pracy robotników i pracowników 
nauki naszego miasta. Coraz głębiej i szerzej umac­
nia się w nim świadomość roli nauki jako narzę­
dzia realizacji socjalistycznego ustroju i socjalisty­
cznej kultury. 
• Twój udział w walce o now11 Polskę, głęboki pa­

trioty;zm i internacjonalizm, miłość do człowieka 
pracy są dla nas wzorem i zobowiązaniem do dal­
szej, ciągłej i wytrwałej pracy. 

Przyrzekamy Ci, Drogi Obywatelu Prezyden­
cie, jeszcze bardziej wzmóc nasze wysiłki na · polu 
kształcenia i wychowywania kadr nowej inteligencji 
ludowej, oddanej całym sercem budowie Polski so­
cjalistycznej. Przyjm te życzenia i przyrzeczenia, 
Obywatelu Prezydencie od ludzi . wspólnej idei i\ 
i wspólnej walki o socjalizm i pokój. 

Prof. dr JOZEF CHAŁAS~SKI 
Rektor Unlwel'3ytetu L6dzkleco 

Prof. dr OSMAN ACHMATOWICZ 
Rektor Polltechnlld ŁódllleJ 

Prof. dr EMIL PALUCH 
Rektor. Aka<l„mii M..rtycrnej 

Prof. dr HANNA SZMUSZKOWICZ 
!lektor Państwowej WytezeJ Szkoty Pe<lacoglC"Znel 
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Prof. dr REMIGIUSZ BIERZANEK I .... i 

Lisł załogi POM w Bedlnie 
Drogi Towarzyszu! 
My, pracownicy Państwowego Ośrodka Maszy­

nowego Nr 51 w Bedlnie, w powiecie kutnowskim, 
przesyłainy Ci nasze najserdeczniejsze życzenia. 

60-lecie Twych urodzin postanowiliśmy uczcić 
nowym zespołowym wysiłkiem pracy, ·dodatkowym, 
ponadplanowym wyremontowaniem maszyn. 

Zobowiązujemy się wyremontować maszyny 
i narzędzia rolnicze potrzebne do akcji żniwno­
omłotowej na 5 dni przed terminem oraz przeprowa­
dzić roboty wiosenno-siewne na 2 dni przed ter­
minem. 

Podejmując te zobowiązania zwracamy się ró­
wnocześnie do wszystkich traktorzystów, brygadzi­
stów, warsztatowców, pracowników umysłowych 
Państwowych Ośrodków Maszynowych z całego 
kraju, aby przystąpili do socjalistycznego współza­
wodnictwa ku uczczeniu 60 rocznicy Twoich uro­
dzin oraz święta I Maja. 
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Lisi załogi Oddziału ! ... 
Elektrycznego ~ZWS 

Drogi Towarzyszu Prezydencie! ! 
W zwiazku ze zbliżającą się 60 rocznicą Wa- :,:,, 

szych urodzin, załoga Oddziału Elektrycznego Łódz- : 
kich Zakładów Włókien Sztucznych przesyła Wam, 
Towarzyszu Prezydencie. z głębi serca płynące ży- !,':: 

czenia długiego i szczęśliwego ż°ycia. 
Aby wyrazić Ci swą wdzięczność, wdzięczność 

ludzi szczęśliwych, którym nigdy już nie zagrozi ~:: •• :':::, zmora bezrobocia, ohydny kapitalistyczny wyzysk 
i upokorzenie, załoga naszego oddziału, licząca 110 
osób, postanowiła przepracować dodatkowo 140 ro­
boczo-godzin. Ponadto do dnia 1 Maja Oddział Elek­
tryczny postanawia usunąć kable z sali suszarek oraz ; 
wykonać instalację oświetleniową w stacji doświad- ::_~:. 
czalnej. Do tego czasu zostanie wymieniona rów­
nież instalacja na stacji kwasów kaJ:emowych. 

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu Prezydencie, iż 
nieugięcie stać będziemy na straży osiągnięć klasy 
robotniczej, nie pożałujemy wysiłków naszych mię­
śni i mózgów, aby szybciej i lepiej wykr>nać zada­
nia Planu 6-letniego. ·;Pod Twoim kierownictwem 
wzmacniać będziemy naszą aktywność w obronie 
światowego pokoju, będziemy pogłębiać naszą przy­
jaźń z narodami Związku Radzieckiego i z krajami 
demokracji ludowej . 

To naoczne stwierdzenie dobrobytu spół­
dzielców przyczynia się do szerszeg11 przy­
stępowani_a· chłopów do spółdzielni, zarówno 
działkowiczów jak I pracujących chłopów ze 
starych wsi, którZY z dziada pradziada go­
spodarują na swej ziemi. Z wymienionych 
sześciu spółdzielń większość powstała w sta­
rych wsiach, jak np. w Kobiela.eh Wielkich 
I Pomiarach. 

Na wielki wiec protestacyj­
ny w CHORZOWIE przeciw­
ko haniebnym zbrodniom im­
perialis·tów amerykańskich, 
5t05ujących b1-oń bakteriologi­
czną w Korei i w Chinach, 
przybyło l:>li.sko 30 tysięcy 
miesz.kańców miasta. 

ku~ji niewinnych ludzi, wię­
zień i kaźni - to jeszcze usi­
łują wytruć ludzi dżumą, cho­
lerą i tyfusem! To jest h.311 ba! 
To jest zbrodnia, która prze­
wyższ.a zbrodnie H itlera! Czy 
takimi haniebnymi, zbrodni­
czymi środkami walczy ten 
k to silny, kto wierzy w słu­
szność swoje.i walki? Nie! Ta­
ką bronią walczy tchórz, ~tó­
ry wie, że jego dl1li są policzo­
ne. My, uc1.dwi ludzie pracy, 
potępiamy tych łotrów, któ­
rzy są za słabi, żeby złamać 
bohaterski opór wojsk ludo­
wych i dlatego usiłują maso­

bakteriologicznej przy Ją czyli 
się również księża WOJ. 
KRAKOWSKIEGO. Zaprnte­
stowali oni przeciwko zbrod­
niczej dzialaluości imperiali­
stów amerykańskich w rezolu­
cji, w której wzywają jedno­
cześnie wszystkich kapłanów, 
aby w kazaniach uświadamiali 
wiernych o potworności wojny 
bakteriologicznej i z.decydowa­
nej konieczności zbiorowego 
protestu wszystkich uświ<i do­
mionych katolików przeciw 
te.i nowej, potworności nisz­
czycielskiej. ł1tt1łllltltotlłlltltlll\lllłUlllllltOllltlHtlfllłlllłlllłllłlOlłllllUllllll!llllllUUUllllllllllllllllUllllllllll!IPI: 

wo mordować zarazą niewin- r----------------------------·---------­
ną ludność". 

• • 

Ruch spóldzlelozości produkcyjn~j na te­
renie województwa łódzkiego .Przybiera 
coraz bardziej na sile. Zawdzięczać to na­
leŻy ujęciu sprawy spółdzielczości produk­
cyjnej przez organizacje partyjne I racly 
narodowe w swoje ręce. Wiele organizacji 
partyjnych, zgodnie r.; zaleceniem Komitetu 
Centralnego naszej partii, zagadnienie spół­
dzlelc:rości produkcyjnej potraktowało jako 
Jedno z naczelnych za.dań, mobilizując do 
pracy w tym r.a.kresle ra.dy narodowe oraz 
cały a.ldyw wiejski. 

Nie Jest przypadkiem, że ostatnio w po­
wiatach ra.domszczai1skim i łęczyckim zor­
ranizowano po dwie spółdzielnie produk­
cyjne, a w pow. łęczyckim mlożono ponad­
to kilka.naście komitetów założycielskich. 
W powl11.tach tych organizacje partyjne 
sprawę uspółdzielczenia wsi traktuj11. nie­
zwykle poważnie. 

Wstępujący do spółdzlelnl chłopi żyją w 
dobrobycie, który uzyskali duęki własnej 
pracy i pomocy władzy ludowej. Na decyzję 
ich nie wpływa więc bieda, jak to mówią 
kułacy, lecz świadomość, że w spółdzieml 
będą oni żl'l! jeszcze lepiej i dostatniej. Zna­
mienna tu będue wypowledż średniorolne­
go chłopa, Antoniego Kucharskiego, obecnie 
przewodniczącego nowopowstałej spółdzielni 
produkcyjnej w Kobielach Wielkich. 

Uczestnicy wiecu powz.ięli 
rezolucję wzywającą wszyst­
«kich uczciwycĄ ludzi d<i na­
piętnowania ludobójców spod 
znaku dolarn. 

W SZCZECINIE 40 tys. mie­
sz.kańców zgro~·dziło się na 
placu im. Felik-sa Dzierfyń­
skiego i przyległej ulicy Jed­
ności Narodowej, aby wyrazić 
swój gniewny protei;t i uczu­
cie odra12:y do najpotworniej­
iózych zbrodni ludobójs twa. 
stosowanego prze?. ameryka11-
skich agresorów w bohater­

Zbliża wiosenna kampania siewna 

Nato.miast brak dosta.tecznego zaintere­
sowania budow11_ nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych ze strony komitetów powiato­
wych, irmlnnych I gromadzkich oriranlzacji 
partyjnych WYStępuje w powiatach: 'skier­
niewickim I łowickim. Toteż sprawa spół­
dzielczości produkcyjnej w tych powiatach 
niewiele ruszyła naprzód. 

Wyniki. osiągnięte ostałalo na odcinku 
rozwoju zespołowej gospodarki, wskazują 
na to, że możn:i. przyśpieszyć tempo uspół­
dzielczenia wsi, nie na.ruszając zasady do­
browolności w przystęp0wanlu do spółdziel­
ni. Wyniki te mówią również o tym, że 
pracuJący chłopi coraz bardziej przekony­
wają, się o wyższości gospodarki zespolowcj 
nad za.cofaną, drobnotowarową, gospodarką 
wiejską. Wysokie zbiory w s)Hiłdzłeln !ach 
produkcyjnych, stały wzrost dobrobytu ich 
członków, o czym mieli możność przekonać 
się gospodarujący indywidualnie chłopi, 
zwfodza.jąc spółdzielnie produkcyjne. w po­
ważnym stopniu rozwiały Ich wątpliwości I 
wa.bania, spowodowane wroi:ą, propagandą, 
kułactwa. 

„Nie wierzyłem w ten dobrobyt w spół­
diielnlach - oświadczy! Józef Grzyb, prze­
wodniczący nowozorganizowanej spółdzielni 
DrodukcyJnej w Byszewie, w pow. łęczy­
ckim. - Dopiero. gdy zwiedzając spółdziel­
nię produkcyjną, w Grochowie w pow. kut­
nowskim - zobaczyłem krowy jak lanie, 
Qpa,sy ziarna. maszyny rolnicze, samochód 
•uółdzielczy i · dobrobyt w chatach suól­
dlielców, Przekonałem się. że to. co kułacy 
mówią, o 1uóldzielniach, Jest tylko kla.m-
1L11em". 

Olbrzymie zatem ZIL\Czenle dla r0zwoju 
lpółdzielczośc! produkcyjnej, obo;. pracy 
uświadamiającej, mają wycieczki chłopów 

- Jestem dość dobrym gospodarzem -
powiedział on. - Muszę też stwierdzic, cho­
ciaż to nie wypada się chwalić. że jestem 
jednym z lepszych hodowców, bo w 1949 ro­
ku sprzedałem 8 tuczników, w 1951 - 9 
sztuk, a w styczniu 1952 r. już dwie sztuki. 
Z tego widać, że na mojej gospodarce powo­
dzi mi się dobrze. A przecież ja wiem z ca­
łą pewnością, że jeszcze lepiej będzie ml się 
wiodło w spółdzielni. ' 

Trzeba więc, a.by tę świadomość u pracu­
jącego chłopstwa stale pogłębiać, stosując 
wszystkie formy a11itącji i propagandy. Zro­
zumiale bowiem jest, że pracujący chłop, 
wstępujący z tą świadomością do spółdzielni, 
będzie dobrym jej członkiem, a dobrzy 
czlonkowle spółdzielni - to dobrze, szybko 
rozwijająca się spółdzielnia produkcyjna. 

Organizacje partyjne, rady narodowe oraz 
caly aktyw wiejski muszą wzmóc jeszcze 
bardziej swe wysiłki, a.by zapoczątkowane 
tempo budowy nowych spółdzielni produk­
cyjnych stale wzmagać. Są wszystkie wa-
1·unki ku temu, aby jeszcze w bieżącym ro­
ku powstało wiele nowych spółdzielni. Wa­
runki te - to ciągły wzrost świadomośei 
pracującego chłopstwa, które poznaje praw­
dę o spółdzielnia.eh produkcyjnych, prawdę, 
demaskującą wrogą propagandę kułactwa. 

W pracy tej ani na chwilę nie można za­
pominać o Istniejących już spółdzielniach 
produkcyjnych, o ich dalszym rozwoju go­
spolla.rczym i umacnianiu poprzez pozyski­
wanie dla nieb no.wych członków· spośród 
małorolnych i średniorolnych chłopów. Po­
wstawanie · bowiem nowych gospodarstw 
zespołowych, rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej w ogóle, uzależnione jest w poważ­
nej mierze od wyników gospodarczych 
Istniejących już spółdzielni oraz od siły ich 
oddziaływania na Indywidualnie gospodaru­
jących chłopów. 

Potężny wiec protestacyjny 
przeciwiko barbarzyńsbwom 
agresorów amerykańskich w 
Korei i stoson.vaniu przez nich 
broni bakteriologicznej odbył 
się również w BYTOMIU. 
Żywiołowymi oklaskami po­

witano, wchodzącego na try­
bunę czołowego górnika Wik­
tora Markiewkę z kopalni 
11 Polska". 

„Mało im było - mówi 
Wiktoc Ma·rkiewka, - że pod 
bombami i kulami giną nie­
wiłne dzieci , kobiety i starcy, 
maio im było masowych egze-

skiej Korei. 
W uchwalonej rezolucji mie­

szkańcy Szczecina wyrazili 
swoje oburzenie wobec zbrod­
ni amerykańskich i przesłali 
serdeczne &Iowa solidarności 
obrońcom Korei. 

Do protestu całego świata 
cywilizowanego przeciwko po­
tworności prowadzonej przez 
Amerykanów w Korei wojny 

Pomoc 
na 

państwa dla osiedleńców 
Ziemiach Zachodnich 

W Łodzi odbyła się narada 
Wojewódzkiego Zespolu dla 
Spraw Osiedleńczych z u­
działem pełnomocników po­
wiatowych. Na naradzie tej 
zapoznano zebranych z ostat­
nią uchwałą Prezydium Rady 
Ministrów, dotyczącą trybu u­
dzielania pomocy i werbowa­
nia chętnych • do osiedlenia 
się na Ziemiach Zachodnich. 
Uchwała ta gwarantuje o­

siedleńcom daleko id ącą po­
moc. Na przykład chłop, po­
zostawiający gospodarkę w 
miejscu dawnego zami"~zka­
nia , jest nada l jej wt~ścicie­
lem i może oddać ziemię w u­
żytkowanie krewnym. Poza 

tym, uchwala zapewnia uzy­
skanie pożyczek na zagospo­
darowanie w wysokości do 
4.000 zł. Suma ta może zostać 
umorzona po upływie 5 lat, a 
nawet wcześniej, jeśli gospo­
darstwo zostanie wzorowo za­
gospodarowane. 

·Wyjeżdżający na Ziemie 
Zachodnie otrzymać mogą 
gospodarstwa indywidualne, 
bądź też przystąpić do pracy 
w Państwowych Gospodnr­
stwach Rolnyc-b lub sµM­
dzielniach pruduk , y Jll.Y<.:h I 
w tym wypadku osierll<1Jący 
się na Ziemiach Zachodnich 
korzystają z pomocy pailstwa 
w formie pożyczek. 
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SOM W WOJSŁAWICACH 
ZAPOMNIAŁ O GMINIE 

ZDUŃSKA WOLA 

' W gminie Zduńska Wola na 
46 prywatnych siewników 44 
są już wyremontowane. Plan 
pomocy sąsiedzkiej został o­
pracowany we wszystkich 
gromadach. Daje się nato­
miast odczuć hrak nasion, jak 
seradeli, peluszki i łubinu. 

GS posiada dostateczną ilość 
nawozów sztucznych na kon­
traktację, lecz nikt nie trosz­
czy się o to, aby nawozy ·te 
rozprowadzić wiiród kontrak­
tujących chłopów. Część tych 
nawozów na skutek niedbal­
stwa GS uległo zepsuciu. 
Okola 3 ton saletrzaku czę­
ściowo rozlasowało się. 
Gminę Zduńska Wola ob­

sługuje SOM z gminy Wojsła-

wice, lecz widocznie o tym za­
pomniał, gdyż dotychczas nie 
zawarł z chłopami/ z gminy 
Zduńska Wola umowy rta u­
żytkowanie maszyn. 

POWIATOWE ZJAZDY 
CHŁOPSKIE ROZPOCZĘŁY 

OBRADY W SPRAWIE 
AKCJI SIEWNEJ 

W dniach od 21 do 29 mar­
ca h. r. w woj. łódzkim odby­
wają się powiatowe zjazdy 
przodujących chłopów, po­
święcone zagadnieniom wio­
sennej akcji siewnej. Na zjaz­
dach tych chłopi reprezentu­
jący wszystkie gromady woje­
wództwa łódzkiego ustalą for­
my pracy, aby jak najlepiej i 
jak najszybciej przeprowadzić 
wiosenne siewy. W dniu wczo­
rajszym odbyły się już pierw­
sze zjazdy chłopów pawia-

Członkowie spóldzielni produkcyjnej w Opiesinie - Woj­
ciech Wolejsw i Józef Mers znw wuwożą, obornik na pole. 

, 

tów brzezińskiego 
szczańskiego. 

I radom-

OPÓŻNIONE 
ROZPROWADZANIE 

NAWOZÓW SZTUCZNYc:;H 
I NASION 

Dyrekcje zespołów PGR w 
pow. laskim i w pow. radom­
szczańskim niezbyt troszcq 
się o terminowe przygotowa­
nie do akcji siewnej podle­
głych im gospodarstw. Mate­
riał siewny i nawozy sztuczne 
znaj_dują się dotychczas w go­
spodarstwach w . Dobroniu I 
Strzałkowie, a winny być już 
dawno rozprowadzone do po­
zostałych gospodarstw. Za­
niedbanie to może opóźnić 
rozpoczęcie akcji siewnej w 
całych zespołach. Dlatego też 
należy natychmiast przystąpić 
do rozprowadzenia nawozów 
sztucznych i materiału siew­
nego. 

SPÓŁDZIELCY Z OPIESINA 
PRZYGOTOWANI DO 
ROZPOCZĘCIA SIEWÓW 

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej w Opiesinie, w 
pow. sieradzkim, rozumieJąc, 
ze od starannego przeprowa­
dzenia siewów wiosennych u­
zależnione są zbiory. a tym 
samym dochody poszczegól­
nych członków. niezwykle do­
kładnie przygotowali się do 
wiosennej akcji siewnej. Za­
warli już umowę z POM w 
Zapolu, przygotowali własne 
maszyny, jak również nawozy 
sztuczne i ziarno siewne. o­
becnie spółdzielcy wywoź!\ o­
bornik pod okopow~. 
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1 Cały kraj pozdrawia 
ł tow. Bolesława Bieruta 

WARSZAWA (P J\.P). - Do Łodzi, Tomaswwskie Zakla­
Prez.ydenta RP Bolesława dy Włókien Slltuc.z.nych, Ko­
Bieruta napływają bez menda Ochotniczej Straży 
przerwy 1et.k.l Il.stów :r ty- Pożarnej w Sobótce, Zakła­
czenlarni i zobowiązaniami z dy Przemysłu Azotowego w • 
olta-z.ji 60 roczn.lcy Jego uro- Kędzierzynie, Fabryka Lo- i 
dzin. korootyw w Chrzanowie, bry- l 

Zakaz broni atomowej i re~ukcja zbrojeń 
zapewnią narodom~ trwałe bezpieczeństwo 

J. Malik przedstawia projekt plariu procy 
Komisji ONZ do Spraw ~ozbrojenia 

Podajemy ponl:!:ej pierw- gada kombajnowa z kop. 

I łzy wykaz tych !istów. „Bielszowice", Technikum 

• 
Li.vty natleslały: Pabianic- Elektryczne w Żyrardowie, 

!Oe Zakłady Przemysł'U Ba- PPK - „Ruch" w Rzeszo­
ł wełnianego, stacja PKP w wie, Związek Zawodowy 
i Przeworsku, Zakłady Prze- Nauczycjelstwa Polskiego w 
i mysłu Gumowego „Pia- Mielcu, Zarząd Wojewódzki 

I stów", PGR Knyszyn, paro- Ligi Kobiet w K06zalinie, § 
wozownia PKP - Malbork, Gminna Rada Narodawa w : 
Zakłady Wytwórcze Apara- Dwikozach, Rejonowy Urząd ~ 
tów Wyśoklego Napięcia, Telefonów i Telegrafów we i 
Roln1cz.y Zespół Spółdz.lelczy Wrocławiu, Państwowe Te- 1 
Opiesin w pow. aiea:adz.kitn, chnllrum Geodezyjne w Lu- i 
drużyna harrcersk.a z Kłodz- bl!nie, beza ~ransportowa 1 
ka, Miejskie Przedsięblor- Lubelsltiego Przemysłowego : 
stwo Remontowo-Budawl.ane Zjednoczenia Budowlanego w 1 

i w Oławie, Zakłady Napraw- Lublinie, Fabryka Samocho- i 

1

1 cze Taboru Kolejowego we dów Ciężarowych w Lubli- i 
Wrocławiu, Zakłady Prze- me, rejon przemyalu leśne- 1 
mysłu Dz.lewfarsklego w ~o- go w Lidzbarku, cementow- i 

• 

dz!, Spółdzielnia Pracy Na- hia „Groszowice", Zjedno- i 
prawy Maszyn do Szycia · w czenie Budowy Pieców Prze- 1 
Łodzi, Zakłady Mechanlcme mysłowych w Stalowej Wo- i 
im. Strzelczyka w Łodzi, ·hu- li, Powl.atqwe Przedsiębior- i 
ta „M.ałapainew" w Ozimku, stwo Remootowo-Budowlane i 
Państwowa Komunikacja Sa- w Wałbrzychu, Zjednoczenie l 
mochodowa w Tomas.zowie Budownictwa Miejskiego w i 
Maz., oddział Banku Roilne- S06llowcu, Skwierzyńskie Za- i 
110 w Kielcach, Spółdzielnia kłady Przemysłu Terenowe- l 
ProdukeyJM Dobrosielice, .go, mechanlcmy warsztat i 
PGR - Malbork, huta „Ko- stolarski w Sochaczewie, i 
ściu.sz.ko", węzeł Jrt:>lejowy w Miejsltie Przedsiębiorstwo 1 

i Słupsku, ZSCh w Sławnie, Gospodarki Komunallltj w i 

łł Państwowa Komunikacja S.a- Oławie, Zjednocwne Zakła- i 
mochodowa w Kielcach, Fa- dy Prze:mysłu Gazów Tech- i 

• bryk.a Maszyn Żniwnych w nicznych w Bydgoszczy, Prze- l 

I. Płocku, gromada Dąbrowa, mysłowe Zjednoczenie Bu- i 
budowa osiedl.a im. March- dCrwlane w Zesławicach, : 
lewsklego w Katowicach, ZMP przy GS Olszanica, .sa- 1 
Wrocławskie Zalkłady Prze- morząd gospodarczy rzemio- § 
mysłu Odzieżowego, Zarząd sła w Olsztyniie, Zakłady i 
Budowlany nr 2 w Rz~zo- Przemysłu Odzieżowego w i 
wie, kopalni.a im. M. Thore- Łodzi, Li.ga Kobiet w Łobe- l 
za w Walbrzychu, Mazur- zie, Pańsbwowy S:llpital Kli- i 
s-kle Zakłady Ga·rbMskie w niczny w Łodzi, P<lR - Wi- i 
Braniewie, Arulrychowska chonów, pow. Hełm, stacja 1 
Fabryka Ma.szyn, kolo ZMP obsługi bazy tran.sportowej i 
z Przemyśla, Lęborskie Za- „Nawa Huta", Zakłady Mle7 i 
kłady Roszanrlcz.e, szkoła czarskie w Mławie, Lig.a Ko- ; 
metailowa CUSZ w Lipnie, biet w Katowicach, Pań- i 
Fabryk.a Unądzeń Mechanl- stwowa Komunikacja Samo- i 
cznych w Warce, PZGS w chodowa w Krakowie, Pań- i 
Os-trowcu, Huta Szkła •w stwowy Zakład Higieny w 1 
Wałbrzychu, Zarząd Budo- Kielcach, Ciechanowskie Za- ' 
wlany nr 3 w Nawej Hucie, kład:)' CeramHci Budowlanej, 
Pabianickie Zakłady $rod- Spółdzielnia Pracy Krawiec­
ków Opatrunkowych, „Spól- kiej „Pokój" w Dzla.ictqwie, 
nota P.racy" w wa,rszawle, rejonowa z:b!om!ca jaj ! dro­
Fal:>ryka Papieru w Pabla- blu w Cha,rsznicy, Państwo­
nioach, Piotrkowskie Zakla- wa Fabryka Gu7lików i Grze­
dy Przemysłu Drzewnego, bien! w Rzeszowie, Biało­
Łódme Zakłady Przemysłu lu 
Wełnianego, Zakłady Prze- stookie Zakłady Przemys 
my&hl Bawełnianego Im. o- Wełnianego im. Sierżana, • 
krz.ei, Zakłady Przemy.siu ZSCh w Blałokurach, Fa- i 

I Wełnianego im. Barlickiego, bryka Przyrządów i Uchwy- 1 
Zakłady Przemysłu Baweł- tów w Białymstoku, kopal- i 
nla111ego im. Gen. Waltera w nia „Bielszowice", i 
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NOWY JORK (PAP). -·Prze­
mawiając na posiedzeniu Ko­
misji Rozbrojeniowej ONZ 
przedstawiciel ZSRR, Malik, o­
świadczył: 

Utworzona na VI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego „Komisja 
ONZ do spraw rozbrojenia" 
przystępuje do praktycznej 
pracy. Komisji przedstawiono 
do rozpatrzenia dwie rezolucje: 
jedną zawierającą propozycje 
radzieckie i drugą, zawierajqcą 
propozycje trzech mocarstw. 
Analizując plan pracy ko­

misji, przedstawiony przez de­
legata USA, przedstawiciel 
ZSRR oświadczył: 

W tym planie cała Istota 
sprawy sprowadza się do zbie­
rania informacji o zbroje­
niach. Proponując ten plan, 
delegat amerykański oświad­
czył, że język tego planu od­
powiada językowi rezolucji, 
wniesionej na Zgromadzeniu 
Ogólnym· przez Stany Zjedno­
czone, Anglię i Francję. Otóż 
w tym „języku" słychać wy­
raźnie jedynie słowa o zbie­
raniu informacji w sprawie 
zbrojeń. Zagadnienie redukcji 
zbrojeń 1 zakazu broni ato­
mowej zostało pominięte mil­
czeniem. 

Taki plan dogadza być mo­
że interesom wywiadu ame­
rykafiskiego w dziedzinie zdo­
hywahia informacji przy po­
mocy komisji, ale nie odpo­
wiada absolutnie stojącym 
przed komisją zadaniom u". 
chwalenia zakazu broni ato­
mowej I spowodowania re­
dukcji zbrojeń, 
Przechodząc do sprecyzo­

wania planu ZSRR, Malik po­
wiedział: 

Delegacja ZSR!t uważa, te 
prace komisji, która nazywa 
się Komisją do Spraw Roz­
brojenia, należy zacząć . od 
rozpatrzenia i powzięcia u­
chwał w sprawie zakazu bro­
ni atomowej i w sprawie re­
dukcji zbrojeń, przystępując 
w pierwszej kolejności do re­
dukcji zbrojeń pięciu wiel­
kich mocarstw. Odpowiednio 
do tego delegacja ZSRR, na 
polecenie rządu radzieckiego, 
przedstawia następujący plan 
pracy komisji ONZ do spraw 
rozbrojenia: • 

I Zakaz broni atomowej, 
redukcja zbrojeń I u­

dzielenie Informacji o zbroJe­
nlaoh. 

Ofiarna praca dla Polski Ludowej 
podstawq rozwoju narodu 

Ludzie pracy omawiają proiekt Konstytucji 
dumna z tego, te mogę się 
kształcić, że ojciec mój, który 
przed wojną pracował na ,.Ja­
śnie pana", może dziś żyć w 
ludzkich warunkach, będąc 

członkiem spółdzielni produk­
cyjnej. Projekt Konstytucji 
jest dla mnie bodźcem do 
dalszej wytrwalej pracy i nau­
ki". 

cji, zabierało głos wielu przy­
szłych oficerów Ludowego 
Wojska Polskiego. 
Podchorążuwie zwrócili u­

wagę na artykuł Kon&tytucJi 
mówiący: „Stużba wojskowa 
jest zaszczytnym obowiąz­

kiem patriotycznym obywate­
li Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej". 

1 Powzięcie uchwały w którzy gwałcą za.ku wojny 
sprawie bezwzględnego bakterlologlcznej. 

zakazu broni atomowej I III Opracowanie dla przed­
wszystklch innych rodzajów stawienia Radzie Bezpie­
broni masowej zagłady ludzi czeństwa projektu konwencji 
oraz w sprawie ustanowienia przewiilującego środki gwa­
ścisłej kontroli międzynaro- rantujące: 
dowej nad przestrzeganiem a) zaikaz bron.i atomowej J 
tego zakazu, biorąc pod uwa- zaprzestanie jej produkcji; 
gę okoliczność, że zakaz broni b) wykorzy&tanie Jut wy­
atomowej I kontrola między- produkowanych bO<IIlb atomo­
narodowa zostaną wprowadzo- wych wyłącz.nie dla celów cy-
ne w życie równocześnia. wilnych; 

c) US'taJ!lowienie śdsłej kon-2 Powzięcie uchwały o re- troli międzynarodowej nad 
dukcji zbrojeń I sil wykonaniem konwencji o za-

zbrojnych: kazle broni at.omowej. 
a) opracowanie uzgodnio- IV Opracowanie postano-

nych zaleceń w sprawie zre- , wleń o ustanowieniu w 
dukowanla przez 5 wielkich ramach Rady Bezpieczeństwa 
mocarstw ZSRR, Stany międzynarodowego organu 
Zjednoczone, Chińską Repu- kontroli o następujących funk­
blikę Ludową, Anglię t Fran- cjach: 
cję - posiadanych przez nie l kOOJJtrola nad wykona-
zbroJeń i sil zbrojnych o jed- niem uchwały o zakazie 
ną trzecią w ciągu jednego broni a,tomowej. 
roku; 2 Kontrola n.ad wykon.a-

b) powzięcie uchwały 0 mem uchwały o reduk-
zwołanlu konferencji świato- cjl zbrojeń I sił z.l:>rojnych. 
wej dla rozpatrzenia sprawy 3 Sprawdzanie informacji, 
istotnej redukcji zbrojeń I sił udz.ie!onych przez. po-

6 szczególne państf.>a o sta.nie 
zbrojnych, jak r wnież spra- · h b · ń i 'ł bro' h 
wy praktycznych środków w . ic z. roJe SI z inyc · 
dziedzinie iakazu broni ato- .V Przyznanie międzynaro-

dowemu organowi kon­
mowej i ustanowienia kontro- trolnemn w celu ust&nowienta 
li międzynarodowej nad prze- należytego systemu gwarancji 
strzeganiem tego zakazu. przestrzegania uchwał 0 za-
3 Powzięcie uchwały w kazle broni atomowe.I i re-

sprawie obowiązkowego dukcji zbrojeń, prawa doko­
udzielenia przez wszystkie nywania Inspekcji na stałej 
państwa pełnych :il!lforma<:ji o- podsławie, bez prawa inge­
ficjalnych o &banie ich zbro- rencJI w apra.wy wewnętrzne 
jeń i sił zbrojnych, włączając poszczególnych państw. 
dane o br'ool atomowej i ba- Przyjęcie przez komisję pla­
zach wojskowych n.a teryto- nu pracy wniesionego prze?: 
rlach obcych, natychmiast pO delegację radzdecką, rozpa­
powzięciu uchwały w sprawie trzenie zawartych w n.im pro­
zakaz.u broni atomowej i re- pozyc]'I i przygotowanie na 
dukcji zbrojeń. Ich podstawie konkretnych z.a-

ll Roo:patrzenle 11pra'wy leceń przyczyni s.ię do szyb-
gwałcenia %akar.u wojny szego uregulowania talticb pa­

bakterloloi:lcznej, nledopusz- lących od dawna zagadnień, 
czalnoścl używania broni bak- jak sprawa zakaizu broni ato­
terlologicznej I poelągnięcla mowej i s;>}awa redukcji zbro-
do odpowledzlalnośol tych, jeń. 

Demonstracje w Bonn 

W zakładach pracy; urzę­
dach, szkołach i uczelniach 
na wsi oraz w mieście, masy 
pracujące dyskutujq wszędzie 
nad projektem Kon!<tytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Podkreślając wielkie 
przemiany jakie dokonały się 

w życiu robotników, chto­
pów, młodzieży i kobiet w 
Polsce Ludowej, kładą nacisk 
na konieczność nieustannej 
walki o reallzacj ę zadań pro­
dukcyjnych w celu umocnie­
nia i poszerzenia praw, za­
wartych w projekcie nowej 
Konstytucji. 

„Kiedy porównuję warun- „Słowa te - podkreślano W k d 
ki, w jakich żył mój ojciec, w toku dyskusji _ mobilizuJą ięcej nii w o resie mię zywojennym 

TECHNIKUM PRZEMYSŁU 
U RZEWNEGO 

W RADO~SKt] 

Uczniowie Technikum Prze­
myślu Drzewnego w Radom­
sku żywo dyskutowali nad 
projektem Konstytucj!. 

„Wiem. że dalszy mój los 
zalety od mojej woli, a nlt! 
Qd woH wyzy&kiwaczy, kapi­
teli sty czy obszarnika - po­
wiedziała uczennica klasy I, 
Halina Kapelówna. - Jestem 

który musiał przez 16 lat cięż- wRzystkich podchorążych na­
ko pracować u kułaka, z wa- szej szkoły do jeszcze bar­
runkami, które dała mi Pol- dziej _wytężonej pracy i nau­
ska Ludowa, głęboko rozu- ki w celu możliwie nalwię­

7 42 tys. ho lasów 
zasadzono w latach 1945-1952 

miem ogrom przemian, ja!t:e kszego podniesienia ipoz.iiomu WARSZAWA (PAP). _ Od 
zaszły w naszej ojczyźnie - wyszkolenia boiowe~o i poii.: 21 bm. rozpoczęła się w ca­
mówił uczeń 'Henryk Za- tycznego. Zapewmamy, :!:e łym kraju tegoroczna akcja 
krzewski.-Nauka I praca to w stać będzlemy czu301e na Dnia lasu i ochrony przyro­
Polsce Ludo\>Ve.i zaszczytny o- straży granic naszej Ojczyz- dy". Zainaugurowało Ją prze: 
bowiązek każdego obywatela. ny, na straży praw ludu pra- , mówienie radiowe mln. Leśnl­
Postanaw!am wytężyć wszyst- cującego Polsk!~j Rzeczypos- ctwa, Podedwornego, który 
kle swe siły, by nie zawieść pollteJ LudoweJ . przedstawiając zadania leśnlc­
zautania, jakim rząd ludowy ~------------ twa, wykazywał, jak wielką 
darzy mlodzież naszego kra- rolę dla przyspieszenia wyko-

Ju". Klasa robotnicza nanla tych zadań ma spolecz-
SZKOŁA OFICERSKA na praca ludności miast I ws!, 

kra1'ów · a przede wszystkim młodzie-
Na zebraniu w Szkole O- ży przy zalesieniach, zadrze-

ficerskiej poświęconym 0 - kanitl'llistycznych wlaniu osiedli I przy ochronie 
mówieniu projektu Konstytu- 1"' T 

walczy o swe prawa zabytków przyrody. 

Minister Podedworny stwier­
dził, ze przez 7 lat powojen­
nych zasadzono nowe lasy na 
742 tys. ha, czyli więcej niż 

przez 20 lat rządów obszarnl­
czo - kapitalistycznych, pod­
kreślił jednak potrzebę pm-

wadzenia tych prac na jeszcze 
szerszą niż dotychczas skalę. 
Społeczeństwo może w tej p1·a­
cy' dużo pomqc, o czym śwfod­
czy fakt, że w roku zeszłym 
w akcji dnia lasu zalesiono 
ponad 8.800 ha. 

Depesza ZMP do młodzieży rumuńskiej 
WARSZAWA (PAP). - Z o­

kazjj przypadającej w dniu 
21 bm. 30 rocz.cicy powsta­

niami dalszych osiągnięć w 
realizacji 5-letniego pl.anu Ru­
muńskiej Republiki Ludowej. 

22 marca 1952 r. (Nr '11J 

Richard Squires 

DROGA WOJNY (4) 
ROZRYWKI MISTER 

GROWA 

Jak widzimy z pamiętnika 
- Grow przeważnie zajęty 
jest · wyszukiwaniem celów 
dfta bomb amerykańskich. 
Lecz nie macz.y to wcale. że 
generał-szpieg unjka codzien­
nych przyjemności. „Sama 
praca, !fez rouywek - mo­
że uczynić z najlepszego 
chłopca - nudziarza" - no-

' tuje generał. Wśród rozry­
wek Growa - pierwsze miej­
sce zajmuje alkohol. Gdy 
przeczytacie chełpliwe notat­
ki „o plęćiu libacjach na 
dzień" - pomyślicie, że to 
pewnie pamiętnik notorycz­
nego pijaka. 

Grow zachwyca się rów­
nież filmem. Według tytułów 
jego ulubionych obrazów fil­
mowych można ustalić po­
ziom umysłowy Growa: „Wie­
czorem wraz z 1\1. L. ogląda­
liśmy obraz - „Kochajcie 
tego irrublantna" - pisze w 
pamiętniku pod datą 11 
kwietnia 1951 roku. ,,Jest to 
wesoła I nlezwykla historia o 
gangsterach". I dalej: „Napad 
w pociągu" - niezły obraz". 
Grow wspomln.a równie:!: o 
innych filmach, których te­
matem są kradzieże z wła­
maniem, gwałt i rozbój, o fil­
mach, których bohaterami są 
również gangsterzy (według 
słów Grawa - „sympatyczni 
anglosascy chłopcy"). 

Czyż nie z tych właśnie 
obra.z6w hollyWoodzkich, wy­
śwjetlanych w gmachu am­
ba.sady amerykańskiej w Mo­
skwie, czerpie Grow na­
tchn<ienle do swej wywiad<J'W­
czej roboty? Czy me tutaj 
rodzą się pomysły, w jaki 

Pod datą 29 stycznia Grow 
pisze: „Siadłem przy zielo­
nym stoliku o godzinie 17 
minut - OO. a wstałem o iro­
dzinle 1", 

Grow prowadzf równlet re­
gularną statystykę wygra­
nych i przegranych. Gra 
idzie o grube stawlti! 

Prócz tych „kulturalnych" 
rozrywek (znanych mi tak 
dobrze z pobytu wśród wojsk 
okupacyjnych w Niemc1ech 
Zachodnich) generał Grow 
traci sporo czasu na Intrygi i 
kopanie dołków pod swymi 
kolegami z ambasady w Mo­
skwie. Attache wojskowy na 
każdym kroku stara się wbić 
ambasadorawi szpilkę pod że­
bra. Grozi mu - naturalnie 
tylko na kartkach pamiętni­
ka - rzuca na niego gromy 
i błyskawice. bo dano mu „z.a 
małą kwatere", bo ambasa­
dor „wymyśl.a mu z.a każdy 
błąd" itd. 

Jednym słowem, Grow z 
zemsty, gdzie tylko może, 
krytykuje ambasadora. 

„l\lałżeństwo Kirk nie SI\ 
zdolni zachowywall się przy­
zwoicie. A przeclet ou Jest 
szefem ambasady" - t>i8ze 
Grow 14 kwietnda 1951 r. Na­
stępnym ra.zem wspomina o 
ciętej replice, udzielonej Kir-

sposób zadać Z<k-adziecki kowl przez tonę: „Kirk do-
cios? lltał porządnego prztyczka". 
Ponieważ na Jmrtkach pa- Te codzienne użerania nie 

miętnlka spotkać można wie- naruszają jednak harmon!J­
le takich słów, jaik „po.ker", nej współpracy amba~dora 
„wist", „ruletka0

, „bingo", z Growem. 
wnioskować trzeba, że gra w 24 marca 1951 r. Grow pi­
karty należy tałtże do reper- sze o wskazówkach, otTZYma­
tuaru codzlennych rozcywek nych od Kirk.a co do wyjaz­
dyplomaty. dów członków ambasady w 

teren. „Kirk chce, żeby WY­
Jazdy miały za.wsze jakiś ceł. 
Jeżeli mają. być bezcelowe, to 
lepiej Ich zaniechać". 

Z dalszych fragmentów pa­
miętnika widać doskonale. :i:e 
.ambasador Kirk bardzo inte­
resuje się robotą wywiadow­
czą swych pracowników i 
daje im często odpowiednie 
nastawienie. 

27 marca 1951 roku Grow 
pisze: „Przeczytałem nasz ra­
port. Wywarł on wrażenie 
wybuchu bomby, ponieważ 

mówi się w nim jasno o moż­
liwości - jeszcze w tym ro­
ku, albo do lipca Hl52 r . .;._ 
rozpoczęcia działań wojen­
nych, obejmujących również 

i Europę, z Wykorzystaniem 
wszystkich zasad prowadze­
nia wojny. Wywody te po­
parte zostały niezbitymi do­
wodami. Ambasador uznał 
nasz raport za logiczny i za­
sługujący na poważne rozpa­
trzenie". 

Grow jest również marzy­
cielem: - „Czy będę tu Jesz­
cze w przyszłym roku?" -
pisze pod daią 4 kwietnia. 
„Spodziewam się, te wraz ze · 
wzrostem liczebności armłl -
otrzymam jakieś wybitne sta­
nowisko". 
Następnego dnia Grow no­

tuje: 

„Rozbudowa armii wyjdzie 
na pożytek - nam, starym, 
służbistom!" 

Sądzę, że komentane są 
zbyteczne. Grow otwarcie 
wiąże swoje egoistyczne cele 
z robotą nad wywołaniem no­
wej wojny. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

o • • zyc1e patriotów greckich 

W Bonn odbyła się demon­
stracja na znak protestu 
przeciw rekrutacji Niemców 

•do tzw. „armii europejskiej" 
NA ZDJĘCIU: adenauerow· 
ska policja rozpędza demon­
strantów strumieniami wo-

dy. 

Wstrząsająca wiadomość ·o­
biegła już cały świat. Sąd naj­
wyższy w Atenach zatwierdził 
w środę wyrok śmierci na 
Beloiannisa i inpych patrio­
tów greckich, skazanych przez 
trybunał wdjskowy. Z rąk mo­
narcho - faszystowskich ka­
tów mają zgmąć bohaterscy 
synowie ludu greckiego, bojo­
wnicy sprawy wolności I spra­
wiedliwości, którzy ze wszyst -
kich sił walczy U przeciw jarz­
mu imperiali.tycznemu. 
Ateńscy zbrodniarze, którzy 

•kazali l:seloiannis& i jego 
bwarzy3zy, pozostali głusi •ia 

protesty, płynące ze wszyst­
kich krańców ziemi, na gło­
sy milionów, m1lionów ludzi 
wszy~tki~h krnjów dom:U:(a­
jących się zwolnienia· patrio­
tów greckich. Słuchają oni je­
dynie głosu swych dolatowych 
panów, nakazujących im sto­
sowanie terroru wobec wol­
ność miłującego lud\! greckie­
go, nakazujących im mordo­
„, anie przywódców ludu 
greckiego. I tym razem, po­
słuszni rozkaz.om amerykań -

_skiego gauleitera w Grecji, mo­
narcho - faszystowscy kaci 
śpieszą się, by położyć kres 
życiu przywódców narodu grec­
kiego. 

Co dyktuje im tę zbrodnię? 

Czy sądzą, ze mordując uko­
chanych przez lud przywód­
ców, zabiją w narodzie grec­
kim wolę dalszeJ wallti, stłu­

mią jego opór przeciw zniena­
widzonej władzy, zniszczą w 
nim jego umilowanie wolno­
ści? Jakże zawodne są Ich 
rachuby! Potworne zbrodnie a­
teńskich pachołków imperia­
lizmu potęgują jedynie niena­
wiść ludu greckiego do krwa­
wych oprawców, wzmagają o­
pór przeciw ateńsko - amery­
kańskim zbrodniarzom, prag­
nącym uczynić z Greków na­
ród niewolników. 

Wmz z ludem greckim mi­
liony · ludzi na całym świecie, 
a' wśród nich I naród polski 
walczą w obronie życia Belo­
i~nnisa i jego towarąszy. 
Wraz z ludem greckim potę­
piamy ateńskich pachołków 
imperializmu I domagamy się 
uchylenia nieludzkiego wyro­
ku i zwolnienia patriotów gre-
ckich z więzienia. ' 

Niechaj monarcho - faszy­
ści zdadzą sobie sprawę, że 
wykonanie tego wyroku ścią­
gnie na Ich głowy przekleń­
stwo i gniew ludu greckiego 
oraz całej ludzkości. Nie uj­
dą oni kary za popełnione 
zbrodnie. 

L. M. 
---------~----'-'-----

Rośnie fala zobowiązań. 
na cześć 60-lecia· urodzin tow. B.ieruta 

UNIWERSYTET WDZKI 
Personel naukowy, studenci 

i pracownicy administracji 
Uniwersytetu Łódzkiego maso­
wo włączają się do wielkiej 
fali robO\.vlązań, podejmowa­
nych z okazji 60 rocznicy uro­
dzin tow. Bje.ruta. 

Na Uniwersytecie Łód2'kim 
zorganizowana zostanie sesja 
naukowa, poświęcona zagad­
nieniom łącz.ności teorii z prak­
tyką. 

Katedra prawa karnego pod 
kierownictwem -prof. dr S. 

Pławskiego postanowiła przy­
gotować pracę pt. „Zarys pra­
wa karnego w świetle Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej". 

Studenci I roku Wydziału 
Prawa zobowiązali się zorga­
nizować ,g.zer.eg wyjazdów na 
teren wsi woj. łódzkiego z pre­
lekcjami na temat projektu 
Konstytucji. 

OSZCZĘDNOSCI WZROSNĄ 
O 27.000 ZŁ. 

PARYŻ (PAP). - We wszy­
stkich miejscowościach Fran­
cji odbyły się manifestacje, 
zebrania i strajki robotników 
budowlanych pod hasłem po­
prawy warunków pracy. W 
Paryżu i okręgu paryskim ro­
botnicy budowlani strajkowali 
w 90 - 100 proc., 

nia Komunistycznego Zwią1.ku ł-------------------------­

Wielu studentów podejmuje 
zobowiązanie osiągnięcia do­
brych i bardzo dobrych wyni­
ków w nauce i kończenia stu­
diów w przewidzianych termi­
nach. 

Załoga PGR w Woli Krzy­
sztoporskiej, w pow. piotrkow­
skim, dla uczczenia 60 roczni­
cy urodzin tow. Bolesława Bie­
ruta podjęła szereg wartościo­
wych zobowiązań. Brygada 
oborowa zobowiązała się prze­
kroczyć roczny plan produkcji 
mleka o 2.500 litrów. Brygada 
polowa postanowiła zwiększyć 
zbiory buraków cukrowych o 
150 kwintali , a zbóż klasowych 
o 5 proc. Członkowie klubu 
racjonalizatorskiego - Józef 
Lasota, Bolesław Mloczkowskl 
I Czarczyńsk1 zobowiązali si~ 
systemem gospodarczym utzą­
dz;ić czyszczalnię nasion. Ogól­
na wartość zobowiązań załogi 
PGR w Woli Krzysztoporskiej 
wynosi 27.000 zł. 

„Powrót z Korei" 
Rząd belgijski jako jeden Odjazd len odbywał się 

z pierwszych odpowiedział bardzo hucznie - wśród 
na wezwanie Trumana, do- fanfar orkiestr wojskowych 
ma gającego się wysłania· i t. d. 
nil. Koreę wojsk zmarshalli­
zowanych krajów. 
Wypełniając rozkaz Wa­

szyngtonu - zwolniono z 
wiljzień morderców, rozpo­
częto werbunek i w ciągu 
niewielu tygodni wysłano 
na Koreę pierwsze belgijskie 
oddziały. 

* * * 
Obecnie „wolontariusze 

belgijscy" powracają z Ko­
rei. Co kilka dni - „via 
Rotterdam" - nadchodzą do 
Belgii transporty trumien, 
w których złożono doczesne 
szczątki „belgijskich wolon­
tariuszów". 

NOWY JORK (PAP). 
Wśród metalowców w Stanach 
Zjednoczonych panuje wrze­
nie, gdyż pracodawcy odrzu­
cili Ich żądanie w sprawie po­
lepszenia warunków pracy. 
Metalowcy amerykańscy do­
magają się przede wszystkim 
przyznania im płatnego szeii­
ciodniowego urlopu na rok. 

RZYM (PAP). - W całym 
kraju strajkuje 300.000 robot­
ników, domagających sję po­
prawy warunków pracy. 
!:itrajkują górnicy, robotnicy 
fabryk chemicznych, robotni­
cy fabryk ceramicznych I me­
talowcy. 

LONDYN (PAP). - W An­
glii strajkuje obecnie I ViOO 
młodych robotników przemysłu 
budowy maszyn, domagają­
cych się podwyżki plac. 

Finlandia bez rządu 
HELSINKI (PAP). - Pre­

mier rządu fińskiego, Keko­
nen podał się do dymisji. 

Młodz.ieży Rumuńskiej, Za­
rząd Główny ZMP w imieniu 
całej młodzieży polskiej prze­
słał do Związku Robotniczej 
Młodzieży Rumuńskiej depe­
szę z gorącymi bratersltimi 
pozdrowieniami <>raz. życze-

Konferencja 
przedstawicieli 

szkolnictwa wytsz:ego 
i średniego 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 21 bm. ro:i;;poczęł.a się w 
Warszawie 2-dniowa konfe­
rencja przedstawicieli szkol­
nictwa wyższego i średniego, 

zo.rgai,izowana przez Minister­
stwo Oświaty I Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego. Celem 
konferencji jest omówienie 
programów i rr.etod nauczania 

•matematyki, fi'lylti i chemii w 
szkołach średnich, a więc tych 
przedmiotów, które stanowią 

podstawę lńudiów technicz­
nych oraz niektórych kierun­
ków studiów uniwersyteckich 
i _i:~onomicznych. 

Z całego świata 
~gaf 
cja Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej z Jun 
Hiang Jungiem na czele uda­
ła się dt> Moskwy na Mi<:dzy­
narodową Konferencję Gos­
podarczą. 

rJ PARYŻ. - Stała komi­
sja francuskiej Rady Po­
koju ogłosiła komunikat, w 
którym stwierdza, że ruch 
obrońców pokoju będzie 

kontynuował z jeszcze więk­

szą energią walkę ze wskrze­
szaniem militaryzmu niemiec­
kiego i wynikającą "zeń groź-
bą agresji. ' 

• TEHERAN. - W :i\viąz­
ku z pierwszą rocznicą u­
chwalenia ustawy o nacjona­
lizacji irańskiego przemysłu 
naftowego odbył się tam wiel ­
ki wiec, w którym wzięto u­
dziat przeszto 15 tys. osób. 

8 PEKIN. Komisja 
MiE,""lzynarodowego Stowarzy­
szenia Prawników - Demokra­
tów przybyła do Pekinu z Ko­
reańskiej Republiki Ludowo­
DemokratycznE!i. 

m PARYŻ. - Biuro Poli­
tyczne KP Francji ogłosiło 
komunikat, wyrażający ener­
giczny protest przeciwko za­
mordowaniu przez okupanta 
amerykańskiego w Melu11 ro­
botnika, działacza związkowe­
go - Alfreda Gadols. 

• MADRYT. - Na po­
czątku przyszłego tygodnia 
rozpoczną się tu rokowania 
amerykańsko - hiszpańskie w 
sprawie wydzierżawienia Sta­
nom Zjednoczonym baz woj­
skowych w HiszpanH franki­
stowskiej. 

lfJ:I PARYŻ. - Stała komi­
sja Francuskiej Rady Pokoju, 
w ogłoszonej odezwie w spra­
wie wojny bakteriologicznej, 
~rowadzonej przez Imperiali­
stów amerykańskich przeciw­
ko narodom Korei i Chin, we­
zwała Francuzów, by bardziej 
jeszcze zdecydowanie niż kie­
dykolwiek żądali zakaz•1 ·bro­
ni ma~owej zagłady ludzi. 

D TEHERAN. - Premier 
Iranu. Mossadik, przyjął rJzien­
nikai-zy amerykańskich i zło­
żył wobec nich oświadczenie 
w sprawie ingerencji lmpE)ria­
listów brytyjskich w wewnę­
u-zne sprawy Iranu, 

PA!Q'STWOWA WYŻSZA 
SZKOŁA AKTORSKA 

I WYŻSZA SZKOŁA SZTUK 
PLASTYCZNYCH 

Szereg cennych zobowiązań 
podjęli ·również profesorowie i 
swdenci wyższych st.kół arty­
stycznych w Łodzi. Wykła­

dowcy PWSA postanowili po­
święcić przed egzaminami ro­
cz.nymi dodatkawo po 5 godz.in 
na konsultacje dla studęntów. 

Prof. Mieczyńska i ob. żuk 
postanowili ułożyć taniec prze­
znaczony na akademie po­
święcone 60 rocznicy urodzin 
tow. Iiieruta. 
Ogół studentów Państwowej 

Wyższej Szkoły S"'tuk Plasty­
cznych postanowił wzmożoną 

nauką i pracą ucZ1Cić zbliżają­
cą się 60 rocznicę urodzin Pre­
zydenta. 
Młodzież zobowiązała się 

podn i eść poziom swych prac i 
przygotować eksponaty na wy­
stawę !-Majową. Personel pe­
dagogiczny postanowił po­
święcić 300 godz.in na przepro­
wadzenie dodatkowych korekt 
przy pracach związanych z 
_!:?ystawą 1-Majo\Vą. 

WIĘCEJ PRODUKTOW :tYW­
NOSCIOWYCH DLA MIAST 

Pracownicy PZGS „Samopo­
moc Chłopska" dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta podjęli wiele cennych 
zobowiązań. Mlędzy Innymi 
postanowił! oni wykonać plan 
skupu mleka w marcu br. 
w 120 proc„ plan skupu 
ja1j w 150 proc., a wiosenny 
kampanijny plan skupu ziem­
niaków w 103 proc. Robotnicy 
magazynu konsygnacyjnego zo­
bowiązali się do dnia l lipca 
br. uporządkować i przygoto­
wać magazyn do akcji skupu 
zboża. Poza tym pracownicy 
PZGS w Lasku podjęli wiele 
zobowiązań, mających na celu 
usprawnienie dzia łalności spół: 
dzielcwści wiejskiej w powie­

. cie ł.askim. 
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Sprawa honoru 
W cafym kraju, w miastach 

I wsiach, tysiące ludzi pracy 
podjęły czyn na cześć 60 rocL­
nicy urodzin towarzysza Bo­
lesława Bieruta. Piękne to i 
serdeczne zobowiązania. Każ. 
dy czym może, chce &ię przy­
czynić do. uświetnienia dro­
llfei nam rocznicy. Każdy chce 
dać wyraz swoim uczuciom 
dla przywódcy naszego na!'o­
du, organizatora naszych zwy­
cięstw, przewodniczącego na­
szej partii. W tej akcji, która 
ogarnęła cały naród, uwidocz. 
nla się ogrom miłości I przy­
wiązania do naszego Prezy­
denta, akcja ta pokazuje w 
całej pełni jak bardzo jest On 
drogi i bliski masom pracu­
Jącym. Zdajemy sobie spnwę 
7. tego szczególnie teraz, gdy 
dyskutując nad projektem 
Komrtytucjl sięgamy pamięcią 
w przeszłość, obejmujemy ca­
loks:z:~ałt przemian jakle się 
rtokonaly w naszym kraju, 
porównujemy nasze wczoraj 
do naszego dziś. I przy tym 
rozrachunku w każdym osiąg­
nięciu, w każdym zwycięstwie 
widzimy kierowniczą rolę to. 
warzysza Bolesława Bieruta, 
który prowadzi i organiz.ije 
nasz naród do walk.i o o:ibu­
dowę i przebudowę gospodar­
czą kraju, o nowe zdobycze 
socjalne, o dobrobyt, o zbu-

Wanda Gnścimińska 1 niewoli. Tą Ideą jest socja­

-·-··--·--~;:;;·~--;::~:~~ -·--1 
TowarzY:szu Prezydencie ! ; 

Tow. Bolesław Bierut wśród przodowników pracy 

Załogi wykonujq zobowiązania 
ZPB im. Stalina 
W socjalistycznym współzawo­
dnictwie dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Nauczyciela 
polskich mas pracujących -
towarzysza Bieruta bierze u­
dział cała załóga Zall:ładów im. 
Stalina. W realizacji zobowią­
zań wYróiniają się pracowni­
cy przę:!zalni średnioprzędnej 

Zakładu „B", którzy zobowią­
zarua produkcyjne wykonują 

w 120 proc„ a oszczędnościowe 
w 127 proc. 

W Zakładzie „C" zespól maj­
stra Skowrona podniósł swą 

;irodukcję ze 107 do 112 proc„ 
a Niewiadomskiego ze 114 do 
116 proc. 

czeU towarzysza Bieruta zaj­
muje załoga skręcalni, która 
do dnia 15 marca wykonała 
ponad plan 1.234 kg pr~ędzy. , 
ZPW im. Swierc.z:ewskiego 

Pracownicy czesalni ZPW im. 
Swierczewsklego w ciągu pię­
ciu dni wyprodukowali po­
nad plan 608 kg przędzy, a 
oddział farbiarni ufarbował 
dodatkowo 846 kg czesanki. 

ZPDz. im. Duracza 

ni Zakładów Im. Waryńskiego 
uruchomili już dwie piątki 

przędzalnicze w składzie: 

Lauks, Sokołowska, Woźniak, 

Poprawski, Kmiecik oraz Ku­
bala, Wojnarowicz, Malinow­
ski, Kuchciak i Łyszkowski. 

Do dnia 18 bm. załoga tkal­
ni wyprodukowała dodatkowo 
w ramach podjętych zobowią­
zań prawie 1400 m. tkanin. 

Budowniczy lłol•kl Ludowej 
dyr. Sr6dm.-Lódzkich ZPJ 

dowanie ustroju soc1alistycz­
nego. 
Włókniarze łódzcy widzą w 

towarzyszu Bierucie swego 
najlepszego nauczycie.„ i prze­
wodnika. Przez wszystkie u. 
biegłe lata, gdy dźwigaliśmy 
z ruin zniszczone fabryki, gdy 
organizowaliśmy nowy, socja­
listyczny przemysł, gdy wy­
pełnialiśmy zadania planu 
3-letniego, a potem zadania 
Sześciolatki - zawsze i wszę­
dzie były i są z nami słowa, 
nauki i wskazania tow. Bie­
ruta. Na łamach prasy, w prze. 
mówieniach wygłaszanych 

przez radio, w swoich histo­
ryczlll\'ch wystąoienlach na 
plenarnych posiedzeniach Ko­
mitetu Centralnego PZPR na­
kreślał nam drogę, po której 
mamy kro~zyć, mówił o pers­
pektywach, o celu nasze.i pra­
cy i uczył mądrze, po ojcow. 
sku, jąk pokonywać trudności, 
jak hartować się w walce. 

„Nie było I nie ma w dzie­
j ach ludzkich piękniejszego, 
wspanialszego, bardziej twór­
czego i porywającego dążerua 
nad ideą pełnego wyzwolenia 
człowieka z ws-zetkiego ucisku 

li zm . Nasz Plan 6-letni jest 
realizacj ą tęj Idei, jest budQ­
wą podstaw socjalizmu w 
Polsce" - powiedział tow. 
Bierut na V Plenum KC. Tdk 
też łódzcy włókniarze pojęli 
znaczenie wykonan ia zadań · 
Planu 6.letniego. Zwycięsko 
zrealizowaliśmy pierwszy I 
drugi etap planu, przystąpi­
liśmy do wykonania zadań 
trzeciego trudnego roku. W e>­
rędziu noworocznym wskazał 
nam tow. Bierut na koniecz- 1

1 ność zastosowania ~urowego I 
reżimu oszczędności, na wv­
korzystanie w Jak najwlelt­
szym stopniu parku maszyno. 
wego, na stałe podnoszenia I 
wydajności pracy. 

W naszym przemyśle Je~t I 
jeszcze dużo braków. Szereg I 
zakładów nie wykonuje swych .I 
miesiecznych planów. Jest je­
szcze u nas sporo marnotraw­
stwa 1 dyscyplina pracy po­
zostawia dużo do życzenia. 
Musimy się wziąć ostro do ro­
boty, żeby wyrównać zaległo­
ści. żeby dobrze wypełnić na. 
sze obywatelskie obowliuk!. 
Projekt konstytucji opraco­
wany pod kierownictwem tow. 
Bieruta, wskazuje nam na 
ogrom stojących przed nami 
zadań, uprzytomnia, żel my, 
gospodarze kraju, musimy sa­
mi wła snymi rękami wcielać 

llUUlllUlllUłnłlUIHllHlłlllll•lłllUtllHlllłlllłłllUIUllUllllllf-lllllUlllłtHllllllllllllUllfllllltlllllHllłl w życie i upowszechniać pra-
j : wa zagwarantowane prr.ez i Jan Koprowski Konstytucję. 
•· Czyn produkcyjny, do któ-i Włókniarze u Prezydenta ~~go ;;6~~~~~~zy~~;1\~~fć 
i 60 rocznic~ urodzin naszego 
! W Belwederze, w którym przed Iaty Prezydenta, mobilizuje nas do 
I zwvcleskieiio Pokonania trud. 
I nie widziano robotniczych twarzy - noścl. w Zakładach Im. Dzler-
1 dziś przyjmuje Towarzysz Prezydent ż.vńskiego, Luksemburg, Wal-

•' ::d::::d ::::n:::::·ownicy f~~lt:~~~:;f~g~! ;:~~;. 
Także załoga zakładów, w : I młodzi korespondenci. których je&tem dyrektorem, 

i „Taki dzień na zawsze zostanie i nie pozostaje w tyle, reallzu-
ł w' naszej pamięci". ~:; jąc zobowiązania wartości DO-
! ~ill~d 

Piękne to było zebranie, na którym załoga na­
szych Zakładów - im. Juliana Marchlew8klego - pod­
jęła zobowiązania na Twoją cześć, Towarzyszu Prezy­
dencie. Żebyś Ty widział i słyszał z jaką miłością mó­
wią o Tobie nasze tkaczki I prządki, jak niejednej i łzY 
stanęły w oczach na myśl o tym, co Tobie zawdzięcza 
- to napewno byłoby Ci bardzo przyjemnie. Chociaż 
mieszkasz daleko, w Warszewie, ale wydaje nam się 
jakbyś stale był tutaj razem z nami, w Łodzi. Twoje 
słowa. Twoje nauki I wskazania pomagają nam w na­
szej codziennej pracy, uczą nas oszczędności, troski o 
wspólne dobro, zagrzewają do walki o plan. 

A Już trzeba przyznać, że młodzież naszych zakła­
dów· Cieb1e, Drogi Prezydencie, darzy naprawdę go­
rącym uczuciem. 7 młodzieżowych trójek tkackich na 
cześć 60-rocznlcy Twoich urodzin rozpoczęło współza­
wodnictwo o tytuł najlepszej w zawodzie. Postanowi­
liśmy także zorganizować 2 nowe trójki. Koło sportowe 
złożyło zobowiązanie zdobycia 200 nowych odznak 
SPO. Indywidualnych zobowiązafl zaś jest tyle, że tru· 
dno je tu wszystkie wymienić. 

Moja trójka wykonuje bazę w 128 - 130 proc. 
Nasz podarunek na Twoje urodziny - to podniesienie 
produkcji o 3 proc. ai do 1 maja br. I ja, I koleżanki -
Kędziak I Brodzik dokładamy sił, żeby w tym współ­
zawodnictwie między trójkami zdobyć pierws-ze miejs­
ce. Dotychczas Jesteśmy na czele. Nasza trójka, Towa­
rzyszu Prezydencie, jest sportowo - produkcyjna. 
Wszystkie zdobyłyśmy odznaki SPO, bo wiemy, że 
przez uprawianie ·sportu podnosimy naszą zdolność do 
pracy. 

Z tymi trójkami, które dzisiaj tak dobrze zdają 
egzamin, to na początku było różnie. Ja zorganizowa­
łam w ubiegłym roku pierwszą trójkę i wtedy nasłu­
chałam s-ię dużo przykrych słów od starych tkaczy. 
Nie rozumieli oni, że można pracować innym sposobem 
nii dotąd. Dopiero później otworzyły Im się oczy i te­
raz sami garną się do trójek. 

Chciałabym Cl, Towarzyszu Prezydencie, opowie­
dzieć kilka słów o sobie, I o tym dlaczego tak bardzo 
leży mi na sercu 9J)rawa wykonania planów przez mój 
zespól I cale zakłady. Trudno to właściwie wYrazlć w 
kilku słowach. Tak to jest, że nieraz człowiek nie umie 
w:ypowiedzleć tego, co tam u niego w sercu tkwi. U 
mnie to Jest tak: Jestem chłopską córką. Mól ojciec, 
bezrolny, pracował sezonowo w cukrowni w Ciechano­
wie. Było tej jego pracy przez 2 miesiące w roku, a 
resztę chodził za zarobkiem od wsi do wsi. A w domu 
było nas pięcioro dzieci - bieda aż piszczy. Pamiętam 
Jak starsi bracia chcieli się uczyć i jak to było dla nich 
tylko marzeniem. 

. 
t 

ZPB im. Dubois 
Do chwlll obecnej zrealizowa­
no zobowiązania wartości po­
nad 216 tys. zł. Jest to w dużej 
n.lerze zasługa pracowników 
przędzalni średnioprzędnej, 

którzy dali dodatkową produk­
CJę na sumę przeszło 34 tys. 
zł. Tkalnia przy ul. PKWN 
wyprodukowała 15.645 m tka­
nin, a załoga wykończalni 

45 .150 m. 

W ZPDz. Im. Duracza w ciągu 
1 O dni zrealizowanych zosta­
ło 20 proc. podjętych zobowlą­
iań na sumę 74 tys. zł. Tempo 
pracy we wszystkich oddzia­
łach nie słabnie ani na chwi­
lę, a poszczególni pracowni­
cy z dnia na dzień zwiększają 
wydajn„ · ć swej pracy. I tak 
Aleksa.iura Cechnowska u­
szyła ponad plan 250 komple­
tów. Józefa Kałuża wykonała 
dodatkowo 60 sztuk bielizny 
męskiej, Helena Rsspolil 

' k j k • • i Pełne wykonanie czynu pod-1•• On nam wszystkim blis i a OJC1ec, =. 
jętego na cześć wielkiej I dro. 
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!::! uśmiecha się, łagodnie patrzy. !. glei sercu każdego Polaka 
Proszę, mówcie, towarigysze, rocznicy je&t sprawą honoru 
o sobie i swojej pracy. l. łódzkich włókniarzy. Dzień 18 

Dziś jestem sierotą, nie mam ojca ani matki, strach 
pomyśleć jaki to byłby mój los przed wolni\· A dziś w 
naszej kochanej ojczyźnie to, prawdę mow1ąc, wcale 
tego sieroctwa nie odczuwam. Mam pracę, którą bar­
dzo lubię, festem przodownicą, a teraz spotyka mnie 
awans zostaję przewodniczącą koła ZMP w naszej 
tkalni' Nie tylko mnie się dobrze żyje, ale wszy~tkim 
moim braciom I siostrom. Najstarszy otrzymał z1em1ę 
z reformy rolnej, a teraz jest czlon~iem ~półd.zielni 
produkcyjnej. Jego 2 córki kształcą się w gimnazjum, 
a syn - maturzyi;ta - iest ter~z w wojsku . . Dwóch 
moich braci pracuje w cukrowni, są przodowmkaml. Z 
siostry także jestem bardzo dumna - jest. traktorzyst­
ką w PGR Szczuki, odznaczoną srebrnym Krzyżem Za­
sługi. Ka7.de z nas ma stałą pracę, nie mart"'.'i się o ju­
tro każde z nas ma przed sobą awans, .moze pokiero­
wać jak chce swoim losem. Kiedy tak zjedziemy się 
wszyscy razem, a przypomnimy nasze dzieciństwo, to 
mówimy sobie - Ile sił starczy trzeba pracować i pra­
cować dla naszej kochanej ojczyzny. Teraz, kiedy za­
poznałam się z projektem nowej Konstytucji - widzę, 
ile jeszcze jest do zrobienia, jak trzeba nam zawinąć 
rękawY, teby to wszystko co w Konstytucji jest .napi­
sane coraz szerzej i lepiej realizować w życiu. „P1eczo­
he gołąbki - przecież same - nie wpadną do gąbki". 

I 
i 

• kwietnia powitamy, wysyła-

!.ł,.,_· Więc mówimy. I On mówi:.':,:':! j ąc do Belwederu na ręce Pier wszego Obywatela Polski 
prostymi, pięknymi słowami: Ludowej radosne meldunki. 

i Towarzysze, gdy my rośniemy że plany produkcyjne zostały 
I. p I k śn' a · wykonane · i ponadplanowa 

i:! o s a ro ie z n m1. ,:•! .---------------. 

50, Anna Korba - ~3. Helena 
Nizel - 45. 

ZPW im. Niedzielskiego 
Załoga ZPW. Im. Niedziel­
skiego, odpowiadając na apel 
pracowników Pa-Fa-Wagu 
pudjęła zobowiązania wartoś­
ci 1.257.610 zł. Poszczególne 
zespoły ofiarnie walczą o ich 
pełną realizację. Pracownicy 
przędzalni dali już dodatkową 
produkcję na sumę 25.647 zł, 
tl<alni - 26.668 zł, a wykoń­
czalni - na sumę 135.594 zt_ 
Ogólna wartość wykonanych 
w ciągu I dekady zobowiązań 
wynosi około 188 tys. zł. 

i',: Dobne znamy Jego życiorys, i:.'=: 

walka i praca go pisze. 
Wielka radość zostanie w sercu: ! to jest nasz Prezydent, towarzysze. I 

ZPB im. Hanki Sawickiej 
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Zobowiązania podjęte przez 
załogę ZPB im. Hanki Sa­
wickiej przedstawiały war­
tość 902 tys. zł, z czego zrea­
lizowano już na sumę 368 tys. 
zł, czyli ponad 40 proc. ·we 
w~półzawodnictwie przodują 
oddziały skręcalni, farbiarni i 
szpularni. Przędzal nicy - Ko­
walski, Goliński, Lejkowski I 
Swieciński oraz pracownicy 
umysłowi, I:.eokadla Grabka i 
Jadwiga Lenart wykonali już 
swoje zobowiązania w całości. 

ZPB im. Okrzei 
W ZP,B Im. Okrzei czołowe 
miejsce w realizacji · czynu na 

ZP W im. W a ryńskiego 
Zgodnie z podjętym zobowią­
zaniem majstrowie przędzal-

NA CZE Ś .Ć 60-LECIA 
Kazimiera Mikołajczyk, lnst~ktorka w 

przędzalni średnioprzędnej ZPB im. Sta­
lina powoli szła wzdłuż szeregów furkoczący.:!h 
wrzecionami maszyn obrączkowych. Z uwagą 
przyglądała się pracy młodych prządek, z zado­
woleniem pa trzyła na ich zwinne i lekkie ruchy. 
Co chwila zatrzymywała się przy którejś z ro­
botnic, doradzała i pokazywała, jak należy wy­
konywać w sposób ~łaści\vy, a wyma~ający 

· najm niej wysiłku fizycznego, tę czy inną czyn­
ność. TJk pracując Mikolajczykowa realizowała 
jednocześnie swoje zobowiązania, podjęte na 
cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta. 
Postanowiła ona do ko1ica kwietnia jak najdo­
kładniej przeszkolić powierzone jej opiece 
prządki. 

Nie spodziewah~ się jednak, iż w dniu tym 
przyjdzie jej opowiadać historię fabt yki, że mó­
wić będzie o swoim życ iu . 

Kmicowe maszyny obsługuje młodziutka 
prządka , J anina Krakała . Sredni~go wzrostu, 
szczupła blondy nka. Kurz bawełnbny jak drnb- 1 
ne płatki śniegu wczepił się w jej włosy, pokrył 
fartuch. Widząc zbliżającą się instruktorkę, po­
witała ją uśmiechem i skinieniem głowy. 

Mikołajczykowa przez dłuższy czas obberwo­
• Wała pracę Krakały, a potem powiedziała: 

- To m1 się podoba, robicie szybkie postępy. 
I tak zaczęła s if: rozmowa. MÓwiły obie i o 

wszystkim. J ak na filmie przesuwały się sceny 
z życia młodej prządki i doświadczonej instruk­
torki. Krck~łt1, wiejs::a dziewczyna, wychowa­
na w ci~żkich W3runkach, rozpoczęła prac<: w 
Zakładach irn. Stn lina niedawno. Zdolna, ambi­
tna, wyróżnia się już dzisiaj spośród młodych 
prządek. 

Mikolajczykowa do pracy przystąpiła bardzo 
wcześnie . Mus iRla pomagać rodzicom, w domu 
była bieda . Po wyiściu za mąż i po przyjściu na 
świ"t dzi~cka, życJ e sta ło się jeszcze trudniej­
sze. W roku 1932 fabrykant przez 12 miesięcy 
płacił robotnikom za liczkąmi. a w końcu o~wiad­
czył, że nie ma pieniędzy. Trzeba było wziąć 
towar, a potem samemu go sprzedawać, nat~ 
ralnie ze stratą. 

Krakała słuchała uważnie. 
Obok ma~zyn przeszła szy bkim krokiem u­

brana w palto kobieta. Kmkała pytającym wzro­
ll;iem spoj rzała na Mikołajczykową. Ta, widzac 
jej zdziwienie, że ktoś tak wcześnie przed ukoń-

czenlem pracy opuszcza zakład, wyjaśniła: -
To jedna z naszych pracownic z oddziału II, 
Wacława Jańczyk. Ma ona kilkumiesięczne dzie­
oko i dlatego jest codziennie o godzinę wcześniej 
zwalniana z pracy. Poza tym odbyła naleiny jej 
12-tygodniowy płatny urlop macierzyński. Kie­
dy wspomnę, jak trudno było przed wojną ro­
botnicy wychować dziecko, to aż z zazdrością 

Instruktorka Kazimiera Miko! ajczyk i prządka 
Janina Krakala 

spogl!\dam na szczęśliwe matki dzieci urodzo­
nych w Polsce Ludowej. 

Teraz Mikołajczykowa opowiadała o zmia­
nach, jakie nastąpiły w zakładzie na przestrzeni 
kilku minionych lat. Wiele się zmieniło w fab­
ryce. Systematycznie usuwa się pokapitalistycz­
ne zaniedbania. We wszystkich salach założono 
nowe instalacje elektryczne, zwiększono ilość 
lamp. Nikt już nie potrzebuje „ślipi ać" nad ma­
szyną. Zbudowano urządzenia klimatyzacyjne, 
uporządkowano stary park maszynowy i spro­
wadzono wiele nowych maszyn. Każdy prawii> 
odd ział posiada swoje ambuh1torium rzecz 
niespotykana przed wojną. Trudno jest zresztą 
wyliczyć wszystko to, co nowe, to co zawdzię­
czać można tylko temu, że wtadza przeszła w 
ręce ludu , że klasa robotnicza st a ła się 11:ospoda­
rzem kra ju wolnego od kapitali stów I obszarni­
ków. Teraz z ufnością patrzymy w przyszłość, 
czynem produkcyjnym, wzmo7.ona pracą czcimy 
60 rocznicę urodzin towarzysza Bieruta, pod 
którego przewodnictwem klasa robo(nicza osią-

I I 

ga coraz to większe sukcesy w każdej dziedzi­
nie. 

Krakała bez słowa zdjęła z maszyny kartę 
roboczą. Z uwagą przeglądała wyniki uzyskane 
przez nią w ostatnich dniach. Srednia wykona~ 
nia planu wynosiła 109 proc. Janka uśmiechnęła 
się z zadowoleniem, a po chwili powiedziała: 

- Postanawiam, że od dzisiaj podniosę wt­
dajność swej pracy do 110 proc. Niech to będzie 
mój czyn na cześć rocznicy urodzin Prezydenta 
B ieruta. Teraz wiem, że zwiększona wydaj ność 
oznacza nie tylko większy zarobek, ale i nowe 
maszyny, szkoły, świetlice, ltina i tea try. 

Te pół godziny rozmowy zbliż;vlo obie ko­
biety bardziej do siebie, aniż eli wszystkie, 
wspólnie przepracowane miesiące. Młoda prząd­
ka innym teraz już wzrokiem patrzyła na fab-
1·ykę. Dowiedziała się o ogromnych zmianach, 
jakie tu zaszły po wojnie. Zrozumiała , kto to 
spowodował, przekonała się, że właśnie od ta­
kich jak ona, od jej wydajnej pracy zależy, aby 
każdy dzień następny był piękniej szy i radoś­
niejszy od minionego. 

* * * 
W przędzalni średnioprzędnej ZPB im. Sta­

lina wiele robotnic i robotników zameldowało 
już o przedtermino\vym wykommiu zobowiązań, 
podjętych dla uczczen ia 60-Iecia urodzin towa­
rzysza Bier uta. Na czoło załogi . wysunęły się 
prządki: Halh1a J agusiak (133 proc.), Daniela 
Cieślak (117,8 proc.), .Józefa Tomaszewska (109 
proc.), Józefa J aru ga (106 proc.). 

Załoga całego oddziału znacznie podniosła 
wykonanie planów produkcyjnych. Plany dzien­
ne realizowane są przeciętnie w 102 proc„ a w 
porównaniu z lutym, wydajność pracy wzrosła 
o prawie 3 proc. Wśród robotników p1muje nie­
codzienny enluzjazm twórczej pracy. Każdy chce 
jak najwyżej przekroczyć swoje zobowi ą zania. 
Codziennie prządki i przędzarze, pomagaczki i 
obclągaczki dają ponad plan dziesiątki kilogra­
mów przędzy. 

Załoga oddziału „B" ZPB im. Stnlina wzmo­
żoną produkcją wita zbliżającą się 60 ro­
cznicę urodzin Pierwszego Obywatela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej , nadrabi a powstałe w 
ubiegłych miesiącach nii dobory, skutecznie wal­
czy o pełną realizację zadań trzeciego roku 
Sze~ciolatki. 

M. KORDOS 

produ kcja - zrealizowana. 

Młodzież naszych zakładów to rozumie, Towi;rzyszu 
Prezydencie, i dlatel(o tak masowo podjęła zob.o":'iąza­
nia produkcyjne, wiedząc, że to Ci sprawi naiwiększą 
radość. Powiem Ci nawet, ze o tych zobowiązaniach 
myśleliśmy dużo wcześniej, jeszcze z~i;iim Pa-Fa~Wag 
wystąoił. "Ale tlłk jakoś nas wYPrzedz1h. Ale to me -
najważniejsze, że nasze zobowiązania wykonamy. 

HALINA HEROMll~SKA 
tkaczka :t ZPB lm March:ewskiego 

•••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Rozmawiałam z 
Gdzie tam było przed woj­

ną robotnikowi spotkać się i 
rozmawiać z prezydentem! 
Prezydent w Polsce sanacyj­
nej to by! przecież nieprzy­
stępny dygnitarz, przyjaciel i 
zaut:any fabrykantów i obszar-

l . Stefan Jakubowski, tkacz z 
ZPW im. Waryńskiego, składa 
z.:ibowiązan?.e na czesć 60·łecia 

tow Bieruta. 
2. Sabina Pietrasik, prządka, 
Łódzkie/i Zaktadów Przemy· 
słu Wełnianego, lłier'Jwniczxll 
zespołu, kt6r11 uzyskuje 115 

proc. planu. 
3. Bronisław Gamus, dzie­
wiarz z ZPDz im. Ofiar 10 
Września wykonuje ba:~ w 

170 proc. 
4. Krystyna P1'zybylowicz, 
tkaczka, kierownil:zka zespolu 
młodzieżowego z ZPB im. Ar-

mii I.udowej . 
5. Maria Krzyżanowska z 
ZPDz. im. D11rao2a osiąga 186 

proc. wykonania bazy. 
6. Czeslaw Kwirowski, tkacz 
z ZPP im. Lenartowski ego 
osiąga przeciętnie 140 proc. 

wykpnania p!anu. 

tow. Bierutem 
ników. Dziś rząd Jest nasz, 
nasz, ludowy, robotniczy i 
chłopski. Prezydent Bolesław 
Bierut - to syn ludu polskie­
go i bojownik o jego wyzwo­
lenie. Na.sz Prezydent chętnie 
przebywa w chwilach wolnych 
od praey wśród robotników, 
chłopów, wśród młodzieży. 

I ja w swuim życiu dwu­
krotnie widziałam tow. Bie­
ruta i rozmawiałam z Nim. 
Było to w lipcu 1950 roku, 
gdy byłam słuchaczem 6-ty­
god.niowego kursu dla selue­
tarzy przy Kl!. Tow. Bierut 
przyszedł do na<Jzego interna­
tu w Łazienkach. Byłam g1ę­

boko wzruszona jego praw­
d«1 wie ojcowsitą trvoką o nas. 
Intereoowal si<: wszystkim -
n.ru;zą pracą, nault ą, postępa­

mi w nauce. Za).;yLćH tuK.ce 
mnk ·skąd je:ltem 1 gdzie pra­
cuję . Kiedy powledz,a lam, że 
je,.tem sekretarzem podst.a wo­
weJ organizacji za kiadu pro­
dukcyinego, zapyl.al mnie tuw. 
Ble1ut: „A jak tam u was z 
czujnością '/ Pamiętai cie, ie 
wrog r.ie śpi". 

W Swięt..i Odrodzenla roz­
mawia1am z tow. Bierutem p<1 
raz dr ugi. W ogrodz.Je beiw<:­
dersk1m.,. gdzie zebrali się za­
proszeni. z calego kra iu przo­
downicy pra cy, grupa kobiet 
łódzkich otoczyła blisko tow. 
Bieruta, który serdecznie :z: 
uami rozmawiał. W pewnej 
chwili, chcąc wyrazić nam u­
znanie zawoła!: „Niech żyją 

łódzkie kobiety, przodownice 
pracy, budowniczowie Polski 
Luoowej!" 

Spotkania z tow. Bierutem, 
\Jego słowa, utkwily na zaw­
oze w mei pamlęcL Przyrze­
kłam sobie, że gdziekolwiek 
partia mnie pośle, zawsze i 
wszędzie [>Ornna tych ciepłych 
słów, które uslyszalam z ust 
jej Przewodnlczącego, będę 
s tarała się z całych sil wypeł­
niać nałożone na mnie obo­
wiązki. 

STANISŁAWA ZIELl~SKA 
•ekr. podst . org. part. 

w ZPB Im. Ma r chlewsk.!ego 
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STR. ( GŁOS ltOBOTNtCZY 
\ 

22 marca 1952 r. (Nr 71} 

Nieśm.iertelne dzieło bolsze'Wizrnu Przed 
i 

powiatowymi, dzielnicol~ymi 
miejskimi konferencjami ZMP ~ W 50 rocznicę opublikowania 

Wkraozemy w nowY, bercl.zio popular;rzacja trójek tk.aekich produkcyjnych. Trzeci rok 
klllllowe, nie m<ne nawet by6 zbro16 proletilrlat w rewolu- watny l!l'tap kampanii 1pra- 1 przędzalniczych, brygad czut- Planu 6-letniego stawia donio­
nigdy Ideologii pozaklasowej, cyjną teorię markslstowsk11 wozdawC'ZO - wyborczej ZMP. kichawców i koxabielnikow- Ble zadania przed młodym po­
czy ponadklasowej). Dlatego - oto warunek zwYcięstwl. Za kilka dni na konferen- ców - oto zadania, stojące koleniem Polski Ludowej. Bez 
też ws ze 1 k Ie pomniejsz"- Któt jest najbardziej po- cjach wyborczych w Łodzi i przed =rządami powiatowY- pełnego, aktywnego udziału 
nie ideologii socjalistycznej, wołany, by nieść czynnik województwie młodzież wy- mi i dzielnicowymi. Rozwija- młodzieży w produkcj i, nie 
w a ze 1 k ie od 1 u w a n i e świadomości w szeregi klasy bierać będzie nowe miejskie, nie takich metod pracy, jak można sobie wyobrazić zwy­
• I ę od niej oznacza tym robotnic:r:ej? Gdzie jest ta si- powiatowe I dzielnicowe wła- współzawodn.ictwo w oszczę- cięskiP.1 realizacji zadań Sze-

pracy Lenina „Co robić"? 
W marcu br. mija IO lat od 

chwili ukazania ai ę gen! al n ej 
pracy Lenina „Co robić?". 

Praca ta odegrała decydulą­
cą rolę w utworzenlń rewolu­
cyjnej partii nowego typu -
partii leninowskiej. W ksiaż­
ce „Co robić?" Lenin z głębo­
kim żarem rewolucyjnym l 
niebywałą ostrością polemicz­
ną odsłania burżuazyjną treść 
oportunizmu w międzynarodo­
wym i rosyjskim ruchu robot.­
niczym. 

Na przełomie XIX I XX w. 
kapitaliun wchodzi w nowe 
1tadlum, w okres upadku I 
gnicia, w okres Imperializmu. 
Jedyną rewolucyjną siłą, zdol­
ną poprowadzić ludzkość na­
J)rzód po drodze postępu I roz­
woju, jest proletariat. W okre­
sie tym głównym ośrodkie!ll 
ruchu rewolucyjnego r.taje się 
Rosja. Niepohamowanie roA­
nie siła rewolucyjna w Rosji 
carskiej, która Jest u progu 
rewolucji burżuazyjno-demo­
kratycznej. 

„Historia p!)stawila obecnie 
przed nami - wskazuje Le­
nin - najbl!ższe zadanie, któ­
re jest najbardziej rewolucyj­
ne ze wszystkich najbliższych 
zadań proletariatu Jakiegokol-

· wiek Innego kraju. · Urzeczy­
wistnienie tego zadania, oba­
lenie najpotężniejszej ostoi 
reakcj! nie tylko europejskiej, 
lecz również (możemy obecnie 
powiedzieć) I azjatyckiej, u­
czyniłoby z proletariatu ro-
1yj skiego awangardę między­
narodowego proletariatu :re­
wolucyjnego". 
Rozwijając tę myśl - towa­

rzysz Stalin pisze: - „.„Ro~ia 
musiała stać się punktem w«:­
złowym sprzeczności Imperia­
lizmu nie tylko w tym zna­
czeniu, że sprzeczności te na.i­
latwiej ujawniały się wb1śnie 
w Rosji wskutek tego, iż były 
tam szczególnie ohydne i 
wprost nie do zniesienia, nie 
tylko dlatego, te Rosja była 
najwatniejszą ostoją Imperia­
lizmu zachodniego, łączącą 
kapitał finansowy Zachodu z 
koloniami W~hodu, lecz rów­
nież dlatego, że jedynie w Ro'­
sii istniała realna siła, która 
mogla rozwiązać sprzeczności 
Imperializmu w dro<lze rewo­
lucji". 

• • • 
Tą realną silą był proleta­

riat rosyjski. Proletariat ro­
syjski nie był sam. Istnieli 
poważni wjusznicy w innych 
klasach, na których proleta­
riat rosyjski mógł oprzeć się 
w swej walce i których mógł 
l powinien był poprowadzić 
do szturmu na ówczesny ba-

atton 111fędzynarodowej reak­
cji imperialistycznej - car­
skie samowładztwo. 

Sojusznikami tymi byll: 
chłopstwo, buntujące $lę prze­
ciwko 1trastliwemu uciskowi 
feudalnego obszarnictwa, po­
stępowa inteligencja I nawet 
poważna część liberalni!~ bur­
żuazji, niezadowolonej z po­
rządków carskiego ab3olutY?­
mu. Ale poprowadzić lud do 
ostatecznego boju, mogła tyl­
ko klasa robotnicza, kierowa­
n:i przez partię marksistow­
ską, która by ani na ct.wllę 
nie straciła z oka klasowych 
interesów i dążeń rewolucyj­
nych swej klasy. O taką właś­
nie klasową partię rewolucyj­
ną prolet,ariatu, partię uzbro­
jrną w marksistowską teorię 
rewolucyjną , partię stanowią­
cą zorgan; zowany sztab do­
wódców politycrn'ych, walczy_ 
il Lenin i Sl<<lin. • „ • 
Główną walkę o stworttnle 

partii nowego typu trzeba by­
ło stoczyć z „ekonomjstami'", 
którzy twierdzili, że zadaniem 
partii proletariackiej jest pro­
wadzenie walki jedynie o żą­
dania ekonomiczne, nie zał 
ogólnopolityczne. Uważali oni, 
że walkę z caratem nalPży 
zostawić burżuazji. 
Fałszywą i głęboko oportu­

nistyczną tezę „ekonomistów" 
Lenin zbije z taką silą, że nie 
pozostaje z niej kamień na 
kamieniu. Lenin stwierdza, 
że poglądy „ekonomistów" ~, 
wynikiem niewiary w siły 
proletariatu, w jego zdolność 
przyswojenia sobie świado­
mości l teorii socjalistycznej, 
będących warunkiem ZwYcię­
stwa w walce „nie tylko o ko­
rzys·tne warunki sprzedaży si­
ły roboczej, lecz również o 
miesienie tego ustroju spo­
łecznego, który zmusza nie 
posiadających do sprzedawa­
nia się bogaczom". 

Lenin z całą rewolucyjną 
pasją ujawnił trade-unioni­
styczną treść poglądów lan­
sowanych przez „ekonom1-
~tów". wskazał, że tak jak 1 · 
rewizjonistyczne poglądy o­
portunistów zachodniej Euro­
py, służą one ochronie wyzy­
sku kapitalistycznego, są w 
istocie poglądami burżuazyj­
nymi, wrogimi proletariatowi. 

„„.Z;.gadnienie - stwierdza 
Lenin stoi tylko tak: 
ideologia burżuazyjna czy so­
cjalistyczna. Srodka tu nie 
ma (ponieważ żadnej „trte­
ciej" ideologi! ludzk,1ść nie 
wypracowała, a zresztą w 
ogóle w spoleczeń~twie, roz­
dzieranym przez sprzeczno~ci 

samym umacnianie ideologii la, która · winna jednoczyć i ci.ze ZMP-owskie. dzaniu maszyn I paliwa• w ściolatk:i. 
burżuazyjnej" (str. 47). organizować świadomą walkę Od prawidłowego przebiegu ośrodkach maszynowYch, or- Bardzo . ważną sprawą, którą 
Głęboką mądrością i dale- polityczną klasy .robotniczej, konferencji wyborczych ZMP, ganizowarue brygad oczyszcza 4 powinny szeoroko omówić kon­

kowzrocznością tchną słowa wskazywać Jej ałuszn11 stra- od wyboru właściwYch ludzi n.la J.iarna i brygad młodych terencje ZMP-owskie, jest 
Lenina, stwierdzające, że trll- tegię I taktykę? do nowych władz, w ogrom- traktorzystów, walka o zwięk- przygotowanie przodujących 
de-unionizm oznacza właśnie Tą silą, tym sztabem boje,- nym stopniu zależy prawidło- szenie wydajności z hektara I ZMP-owców na kandydatów 
ideowe ujarzmienie robotni- wym mogła być tylko partie wy wzrost organizacji, przy- zagospodarowanie odłogów, o Polskiej Zjednoczonej Partii 
ków przez burżuazję. Dziś :r: nowego typu. Właśnie 0 utwo- gotowanie najlepszy<:h ltadr do rozbudowę spółdzielczości pro- Robotniczej, sprawa podno­
perspektywy historycznej JW rzt>nie takiej partii walczył pa-rtii, ulepszenie pracy wy- dukcyjnej na wsi - oto daJ.sze szenia poziomu politycznego 
lat walki rewolucyjnej, która Lenin zarówno z „ekonomista- chowawczej r. młodzieżą, jed- zadania, którym szczególną, ZMP-owskiego aktywu. 
uwieńczona została całkowi- mi" Jak i w latach następ- nym słowem - pełne wywią- hieslabnącą uwagę poświęcić Te wszystkie zagadnienia 
tym ZwYcięstwem idei Lenln11.. nych z mieńszewikami , którzy zanie 11\ę ZMP z r.a11zczytnej powinny nowowYbrane zarzą- powinny stanowić przedmiot 
Stalina, jakżeż jasno wystę- przeszli na pozycje reformiz- roli bojoweeo pomocnika par- dy ptiwiatowe ZMP, którymi obrad sprawozdawczo-wybor­
puje ta właśnie rola trade- mu, na pozycje ugody :r: bur- tli. szczegółowo powinny zająć się czych konferencji ZMP. W 
unionizmu Jest to rola loka- żuazją. Wiele breków. wYStępuje konferencje wyborcze. związku z tym bardzo poważ-
jów burżuazji, jaką pełnią jeszcze w pracy irutancjl Zagadnieniem, któremu po- ne znaczenie ma sprawa od-

Idee Lenina-Stalina zwYr.ię- pod ta · t d · 1 · dziś odstępcy od idei marksi- ZMP-owskich. Do s wo- w1a owe, zie rucowe i miej- powiedniego przygotowania żyły, gdyż one jedynie wyra- t kl k f j ś ć stowskiej; tacy !Udzie i· ak wych zaliczyć trzeba częs e s e on erenc e po więci tych konferencji. Analityczny i żały lntere&y proletariatu I któ · Morrison, Moch, Schumacher dążenia ludzkości do postępu przejawy biurokratyzmu, - powinny szczegolną uwagę, samokrytyczny referat spra-
ł Saragat, usiłujący przy po- 1 sprawiedliwości społecznej . ry nie pozwala dość szybko i jest &prawa prawidłowego wozdawczy stanowić będzie 
mocy teoryjek solidarystycz.. Zwyciężyły, gdyż szermierza- sprawnie reagować na potrze- wzr~ organizacji ZMP-ow- rękojmię rzeczowej i glębo- · 
nych o tzw. „trzeciej sile", mi tych Idei była partia boi- by i bolączki młodzieży, po- llkiej. Objęcie zasięgiem pra- kiej dyskusji, skieruje uwagę 
mającej być jakimś „środ- szewicka i jej wodzowie _ woduje osłabienie więzi z n:e- cy politycznej szerokich rzesz delegatów na najważniejsze 
kiem" między imperializmem Lenin 1 Stalin. szą młodzieży ZMP-owskiej i młodzieży, przede W1Szystklm w dla danego terenu problemy. 
a socjalizmem, zwieść walkę „Marksizm _ mówi towa- n iezoritanizowanej. Na przy- przemyśle i rolnictwie, przy- Referaty sprawozdawcze po-
mas pracujących na manowce kład zarządy powiatowe ZMP ciągnięcie młodych robotni- winny być opracowane kolek-
$łużby anglo-amerykańskiemu rzysz Bierut - przekształcił w Piotrkowie I Rado!Tl<'lku nie ków 1 chłopów do czynnego tywnie przez prezydia ustępu­
imperia!izmowi. Idee socjalizmu z utopii, z ab- udzielają niemal żadnej po- udziału w życlu ZMP-owskiej jących zarządów i z.atwierdzo-

strakcy.1nego marzenia w na-A czyż nasi rodzimi zdraj- ukę, w ścisłą teorię rewolu- mocy kołom ZMP-owskim w organizacji, wzmocnienie sze- ne przez egzekutywy kornite-
cy klasy robotniczej I narodu c.ii społecznej Lenin 1 Stalin POM-ach. regów ZMP-owskich o przo- tów partyjnych. 
z prawicy PPS-CiolkosT.e I dali te.i teorii śpiżowy funda- PrzejawY bezdu.sznego po- dującą młodzież robotni- Wielki to zaszczyt otrzymać 
Zaremby, nie usiłowali i nie ment praktycznego sprawdzia- deiście do tyciowYCh 1praw czo - chłopską - to jeden z mandat delegata na konferen­
usilują za pomocą dywersji, nu, wzbogacili ją nowymi do- młod;i;ieży obserwować można pod.stawOwYCh czynników, de- cję wyborczą, jednak wiąże 
~zpiee;ostwa I wrogiej dema- świadczeniami, rozwinęli dalej w wielu Domach Młodego Ro- cydujących o eile .i prawidło- się Oil" z poważnymi obowiąz­
l(og1cznej plotki wuerenow- w warunkach jej realizacji... botnlka na terenie Łodzi. Te- wym składzkl Związku. Pra- kami. Delegat powinien czuć 
skiej dotrzeć do bardziej za- W tej jedności teorii z życiem mu szkodliwemu zjawi8ku widłowy wzrost ZMP odby- sill w pełni odpowiedzialny za 
cofanych warstw klasy robat- 1 konkretnym przebiegiem wydać, trzeba ulecydowaną wać się może jedynie drogą pracę całej powiatowej czy 
niczej, zatruć świadomość dziejów znajduje najwspanial- walkę 1 waTto podyskutować stałego ulepszania pracy poli- dzielnicowej organi.z.acji, god­
mas pracujących i strojąc się ny WYTaz wielkość geniuszu n.ad nim na konferencjach tyczno - uświadamiającej, roz- nie reprezentować młodzież 
w piórka obrońców doraźnych twórców nauki 1 jednoczes- wyborczych. woju agitacji, szkolenia ideo- swojego terenu. Dyskusja nad 
&praw bytowych robotnik:\, nych realizatorów jej zalożei'i: Nieustanna opieka nad pod- logicznego, system.atycmej referatem sprawozdawczym 
odciągnąć go od głównego ~e- Marksa, Engelsa, Lenina i sta- noszeniem kwalifikacji zawo- konrbroli i opieki nad działa!- powinna głęboko ocenić pracę 
lu, jego pracy I walki, osłabić lina". dowych młodyeh robotników, J1ością organizaeji masowYch: ustępującego zarządu, wska­
jego zapal I upór w dążeniu T11. rewolucyjna jedność teo- stosowanie w skali rzeczywi- SP, TPP~R, LPŻ, klubów zać na wszystkie występują­
do całkowitego ZwYcięstwa rii z praktyką stalą się gwiaz- ście masowej szkolenia meto- sportowych i innych. ce w niej braki i niedomaga­
proletariatu, do zbudowania dą przewodnią milionów lu- dą Inż. Kowalewa, opieka nad Zacr-ówno w sprawozdaniach, nia, jednocześnie powinna ona 
państwa socjalistycznego. A dzi, była I jest sztandarem przodownikami pracy, troska jak I w dyskusji szerokie od- wytyczyć program działania 
do czego, jeśli nie do restau- ·naszej partii i Jej przywódcy. o ich' warunki bytowe, walka bicie powinno znaleźć zagad- dla nowowybranych władz 
racji kapitalizmu, prowadziły towarzysza Bieruta z przejawami biurokratyczne- nienie udziału młodzieży w ZMP-owskich. 

Głoane 1 obdarte 
„Kurier Łódzki" pisał w 

dniu 8 listopada 1936 r.: 
„Wychodząc z załotenla, 

że najskuteczniejszym ar­
gumentem są cytry, Rada 
Szkolna zwróciła li'l do 
kierowników szkól pu­
blicznych powszechnych o 
zebranie w drodze ankie­
ty danych o stanie zamoż­
ności rodziców I ustalenie 
ścisłej liczby dzieci, po­
trzebujących pomocy. 

Z liczb tych wynika, te 
około 17 .OOO dzieci potrze­
buje pomocy w formie do­
żywian la, zaś okom il .OOO 
dzieci - pomocv w odzie­
ży, obuwiu, przedmiotach 
szkolnych ltd." 

Obniżka. płac 
14 stycznici 1933 r. „Ku­

•ler Łódzki" donosił: 
„Sytuacja w przemyłle 

pończoszniczym w związku 
z zamierzoną obniżką płac 
ułożyła się 1141Per dziwnie. 
Związek robotników poń­
czoszników oficjalnie nie 
proklamował strajku, mi­
mo to jednak robotnicy po­
szczególnych- fabryk nie go­
dzą się na proponowaną 
obniżkę I samorzutnie po­
rzucają pracę na znak pro­
testu. · 

W fabryce O. Haua straj­
kuje około 250 robotników, 
w fabryre Jakuba Kohana 
porzuciło prarę ponad 100 
robotników itd. 

Zamierzenia przemysłow­
ców idą w kierunku ob­
niżki płac w granicach od 
1 O do 20 proc. ostatnich za­
robków. Ponieważ poprzed­
nio już przeprowadzona zo­
stała w przemyśle pończo­
szniczym znaczna redukcja 
plac, robotnicy nie godzą 
się obecnie na dalszą ob­
niżkę". 

poglądy gomułkowszczyzny, E. LIDZKA go stosunku do Ich potrzeb, w.alce o wykonanie planów A.. ALBRECHT 

która lansowała teoryjki, że „-----------~--------------------------------------------------demokracja ludowa jest rze-
komo „złotym środkiem" mię­
dzy kapitalizmem a dyktatu­
rą proletariatu, a socjaliz­
mem - teoryjki o możliwo­
ści współistnienia dwóch sy­
stemów (socjalistycznego l ka­
pitalistycznego) w naszym 
państw i'!. 

Je<ien ltsl rodowód ,.;5ze1-
kiego odstępstwa od idei mar. 
ksistowsko-leninowskiej, jedna 
jest droga wszelkiego oportu­
nizmu - jest to zdradv inte­
rE"sów ludu pra <:ującego, służ­
ba jego zaciętemu wrogowi 
klasowemu - burżuazji . U-

Karygodne niedbalstwo biurokrat.6w 

Owa lata czekają cntopi z Sokolnik na pieniądze za ziemniaki 

Kronika parłyjn~ 
DZIELNICA SRODMIESCIE­

LEWA: W nieclzielę, a bm„ 
o godz. 9.30, w sali kina „Sty­
lowy•', odbęctzle się dz ielni~o­
wa odprawa agitatorów, na 
które] winni być obecni se­
kretarze podstaWO\vych i od­
dzialowych organlzacji partyj­
nych. 

DZI 
czkę . Zgłoszeni a należy kierował 
do biura „ Orbisu", u.I. Plotrkow• 
ska 68, telefon 101-01. 

REJESTRACJA WOJSKOWA 
MĘZCZYZN URODZONYC H 

'V 1933 ROKU 
Dziś, 22 bm. ~glaszają si~ do re­

jestracji wojskowej w Komlsji 
przy ul. Nowotkl 18, mętczyżnl, 
których naZ\VJ!!;ka rozpocz.ynaja. 
si~ na Jl terę I i J, urodzeni w 
1933 roku . 

Dział obrabiarek Zakładów M-3 

Jeszcze w 1950 roku przed­
stawiciel Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Ziemniaczane­
go w Kątach Wrocławskich za­
kontraktował ziemniaki u 
chłopów gminy Sokolniki, pow. 
wieluński. Plantatorzy - w 
myśl zawartych umów - do­
starczyli po wykopkach ziem­
niaki do punktu skupu. Chłopi 
odjechali następnie do swych 
gospodarstw, oczekując uregu­
lowania należności z.a dostawę. 
Minął jednak miesiąc. dru~i. 
trzeei, upłynął rok, a dyrekcja 
PZPZ w Kątach Wrocławskich 
nie dawała o sobie znaku życia, 

Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej oraz CRS. Jak­
że można bowiem nazwać 
wykrętne wyjaśnienie PZPZ, 
stwierdzające, że chłopi gmi­
ny Sokolniki otrzymali pienią­
dze za kontraktowane ziem­
nialti? Czyż nie bezduszne by­
ło postępowanie Biura Skarg 
i Zażaleń Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, 
które zadowoliło się wyjaśnie­
niem PZPZ, zamiast sprawę 

doprowadzić do końca? 

brzymle znaczenie ma kon­
traktacja roślin dla n a s1.ej 
gospodarki narodowej, dla roz_ 
budowującego się stale prze­
mysłu, Jak również dla chło­
pów - kontraktujących'." Nie­
dotrzymanie warunków kon-· 
traktach przez instytucje trnn­
traktujące zniechęca chłopĆ'w 

do k-0ntraktowania, mimo że 

przekonali się oni o opłaral­
noścl kontraktowania ro~lin. 

Dlatego też winni wYmienio­
nego niedbalstwa muszą po­
nieść zasłużoną karę - zarów­
no ci z PZPZ jak i z Biura 
Skarg i Zażaleń Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo-1 
wej. 

WYDZ1AŁ HUMANISTYCZ· 
NY: W nledzlelę, 23 bin., o 
godz.. l-\.'30, w sa\\ nr 11~ przy 
ul. Narutowicza 65, odbędzie 
się zebranie \Vyborcze oddtla­
loweJ organizacji partyjnej 
hutnanlstów przy UL. 

Do Komisji przy Ul. Ogrodowej 
34, zgłasza slę rocznik 1933, lite­
ra s . 

zaoszczędził 3 dni w 
Kierownik działu obrabia­

rek Zakładów M-3, tow. Ste­
fan Rogalski, wysunięty na to 
stanowisko w roku ubiegłym, 
przeglądał właśnie gazetę, gdy 
wzrok jego padł na obszerną 
wiadomość p. t. „Metoda ra­
dzieckiego racjonalizatora 
Żandarowej zastosowana w 
polskim przemyśle mctalo­
wym0. 
Uważnie przeczytał obszer­

ną notatkę, mówiącą o toka­
rzach z Pa-Fa-Wagu i nie tra­
cąc czasu udał się do sekreta­
rza organizacji partyjnej, tow. 

tym, iż tokarz, pracujący na 
jednej zmianie, przekazuje ko­
lPdze z drugiej zmiany maszy­
nę w pełnym ruchu, z należy­
cie ustawionymi wszystkimi 
przyrządami. 

Kierownictwo zakładów , aby 
pomóc robotnikom, zaplano­
wało na poszczególne maszy­
ny jednakowe roboty ną obu 
zmianach, a do pracy nowym 
sposobem przystąpiło od razu 
kilkunastu pracowników. 

- Jeszcze przed tygodniem 
- opowiada tokarz Zygmunt 
Muszyński - zdarzało się, że 

Zegar· wskazuje godzinę drugq - czas zmi.any. Tokarze pra­
cujący wedlug metody żandarowej nie tracą· ani minuty. 
Maszyna 1est w ciągłym rucliu Za chwilę Z . Muszyński zda 

pracę tokarzowi z drugiej zmiany, B. MiciPlskiemu. 

Jakielskiego. Tam jeszcze raz 
wspólnie przeczytali attykul. 
Następnego dnia na krót­

kich zebraniach grup partyj­
nych i związkowych tokarze 
zapoznali się ze sposobem pra­
cy żandarowej. Znacznej czę­
ści podobał się, ale wielu . ro­
botników miało poważne za­
strzeżenia co do jego słuszno­
ści i potrzeby zastosowania w 
zakładzie. Należał do, nich 
również Bolesław Bednarek. 
Wychodząc z zebrania oświad­
czył: - Tyle lat pracuję, za­
wód poz.na tern du brze i chyba 
większego wykonania normy 
już nie uzyskam. 

W oddziale obrabiarek za­
wrzało. Wszyscy wiedzieli JUŻ, 
że nowa metoda polega na 

I na pół godziny przed zakoń­
czeniem zmiany zatrzymywa­
łem maszynę i zdejmowałem 
robione na niej części. Po­
dobnie robili i inni. Tymcza­
sem te pół godziny stanowiło 
poważną stratę dla produkcji. 
Kiedy przychodzil tokarz z po­
południowej zmiany, musiał 
znowu przygotowywać narzę­
dzia i tu następowała dodat­
kowa 10 lub 15 - minutowa 
przerwa w pracy. 

- Obecnie, po zastosow3niu 
metody żandarowej - mówi 
E:ugeni11~1 MHlinowski - ma· 
szyna idzie bez przerwy , a 
kie.iy µrzybywH tokarz zmia­
nowy, z miejsca przyst•;pu,ie 
on do wykonywania kolein.vch 
operacji przy obrabianym 

• • m1es1qcu 
przedmiocie. W ten sposób 
czas pracy jest w pełni wyko­
rzystywany, nfe traci się ani 
minuty. 

A w jaki sposób oblicza się 
wykonanie normy dla tokarzy, 
którzy wspólnie obrabiają ja­
kąś część? 

- Jeżeli przewidziana nor­
ma na wykonanie pewnej 
czynnosc1 wynosi np. godzinę 
- wyjaśnia tow. Rogalski -
a tokarz z pierwszej zmiany 
przepracował IO lub 20 minut, 
to tyle wpisuje mu się do je­
go karty roboczej, a pozosta­
łe minuty odnotowuje dru­
giemu tokarzowi. Potem wy­
licza się dokładnie wykonanie 
normy dla obydwu robotni­
ków, a pozostałe roboty odno­
towuje się.Już imjywidualnie. 

Wszyscy tokarze, pracujący 
lłletodą Zandarowcj, znacznie 
podnieśli stopień wykonania 
normy. Na przykład Stanisław 
Cyran, wyrabiający dotych­
czas 165 proc. normy, osiąga 
obecnie 1 75 proc., Józef Czap­
la zamiast 152 proc. - 172 
proc„ Czesław Woźniak zwięk­
szy! wydajność swej pracy o 
18 proc„ a Bolesław Bednarek 
o 14 proc. 
Wystarczyło kilka dni, aby 

Bednarek przekona! się, że 
nowy system gwarantuje dal­
szy wzrost wydajności pracy. 
Wraz z tokarzem Soszyńskim 
zorganizowali zespół i dzisiaj 
należą do przodujących w od­
d ziale. 

Srednie wykonanie norm 
działu obrabiarek Zakładów 
M-3 wzrosło w bież,ącym mie~ 
siącu o 3,3 proc. Zlikwidowa­
ne zostały nadmierne postoje 
maszyn. Uzyskana dzięki te­
mu oszczędność czasu wynosi 
w ciągu jednego tylko miesią­
ca pelne 3 dni robocze. 
Podejmując zobowiązania 

dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin towarzysza Bieruta pra­
cownicy działu obrabiarek 
wezwali do zastosowania sy­
stemu żandarowej robotników 
kablowni i nawijalni oraz po­
stanowili zwiększyć stopie11 
wykonania planu o 2 proc. 

Niewątpliwie wykorzystując 
doświadczenia tokarzy z Za­
kładów M-3, którzy zlikwido­
wali postoje międzyzmianowe. 
pójdą w ich ślady robotnicy z 
innych zakładów metalowych 
Pomysł radzieckiego racjona­
lizatora. upowszechniony na 
naszym terenie, stanie si~ 
jednym ze skutecznych orę?y 
w walce o zwycięską i przed · 
terminową realizację Planu 
6-letniego. 

1\-1, K. 

- Jak długo IY\OŻna czeka<'? 
- mówili plantatorzy - Piotr 
Boryczko, Marianna Jarocha, 
Władysław Pietrakciwski i In­
ni. Chłopi postanowili wresz-

Takie postępowanie, rzecz 
jasna, przynosi poważne szko­
dy polityczne i gospodarcze. 
Wiadome bowiem jest, jak ol-

cie wnieść do Prezydium GRN 
w Sokolnikach skargę, z proś­
bą o przyspieszenie załatwie­
nia sprawy. .Jednakże kilka­
krotne upomnienia GRN u 
dłużników w Kątach Wroc­
ławskich oraz w Zjednoczeniu 
Przemysłu Ziemniaczanego w 
Lubaniu ,nie daly rezultatńw. 
Biurokraci z PZPZ nie przej­
mowali się zbytnio zażalenia­
mi małorolnych chłopów. Po­
sunęli się nawet do karygod­
nego oszustwa, powiadami'ljąc 
Prezydium GRN w Sokolni­
kach (listem z 29. VI. 51), że 
należności plantatorów rosta­
łv uregulowane. 

Budowa bursy Szkoły Wojew6d1kiej ZMP 

Tego rodzaju wykrętne me­
tody dyrekcji PZPZ wywołały 
roze;oryczenie wśród małorol­
nych chłopów w Sokolnikach. 
Oburzeni planta'lorzy zwrócili 
się do Biur'I Skar~ i 7 ,,. h'J 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
ny Narodowe.i w Łodzi, prosząc 
o interwencję. Trzeba jednak 
stwierdzić, że i tvm razem 

Na Karolewie , przy ul. Małgorzaty Fornalskiej, w szyb­
kim tempie postępują prace przy budowie bursy dla słu­

chaczy Wojewódzkiej Szkoły ZMP. 

spotkał ich zawód. Zamiast rn-
łatwić skargę bezpośrednio z 
kierownictwem PZPZ, Biuro 
Skarg przesłało sprawę do CRS 
w Łodzi, stamtąd powędrowa­
ło pisemko do PZGS w Wie­
luniu, skąd znów nadeszło do 
r.RS pisemko, że pomylono 
się„. w adresie. Na tym urwa­
ła się dość obfita korespon­
dencja, gdyż obie strony !Wo­
jewódzkie B iuro Skarg i 'l~Ż'l­
leń oraz CRS w Łodzi) do­
szły do przekonania, że n 3 i­
~łuszniej będzie odłożyć ;i:>rn­
~ę „ad acta" i przystąpić tio 
d:.lszego „urzędowania"„ 

Rozrywki umysłowe (61) 

Logo2:ryf ilustrowany 

Sprawa plantatorów z So­
koln'Jc pokryłaby się zapewne 
pleśnią zapomnienia w s7.uf­
ladach wspomnianych insty­
tucji, gdyby n ie „wścibstwo" 
członków społecznej ekipy 
Woj. Rady Narodowej w ł .o­
dzi. Podczas ich pobytu na 
wsi chłop Piotr Boryczko zło­
żył ustną skargę. Krzywdą 
chlooów zainteresował się Ko- Wyraly, objaśniaj ące znacz~n1e 
mitet \l\Tojewódzki PZPR w Ło- pięciu rysunków, należy wpisać 
dzi oraz NIK. Fakty potwier- pozio~no w kratki. !igury cpo jed-
dzily się. Instytucje. kontrak-1 n"lit~i~~zezn;Jd~j~~~ ~l:t~). kral· 
tujące w Kątach Wrocław- kach figury, przez które przechn­
skich i w Lubaniu, po dzień dzi linia zygzakowata. czyt•ne w 
d7 i<iejszy nie uiściły n:ileż- kieru.nku ostrza, utworzą imię t 

· .~. ' • · . na1 ·.v1„~o sławnego pisarza 1ran-
nośn ob Mananme Jaru~ha, cuskiego. 
Piotrowi Boryczce i innym 

Wśród osób, które nadeślą pra· 
widłowe rozwlązanie logogryfu 
Ilustrowanego, zostaną rozlosowa­
ne wartościowe nagrody ksiąi;ko­
we. 
Rozwiązan ia prosi my kierować 

do naszej reda kcji w terminie do 
dnla 5 kwietnia br . z dopiskiem 
na kopertach: Dział Rozrywek 
Umysłowych. 

za odstawione ziemniaki. ROZWIĄZANIF 7.ADANIA Nr 57. 

• • • , ,Za procznyJ młr, za narodouju 
diemokrat!Ju!" 

Opisany wyżej fakt świad- „o trwały pok6J, o demokrat1• 
k god be·,dusz- tudową!" czy O . ary nym! ~ . Nagrody ksiątknwe za prawidłu· 

nym bmrokratyzm1e panuią- we rozwiązanie zadani• Nr ~1 
cym zarówno w Zakładach w I wylosowały nas1ępuJal'e osoby. 
Kątach Wrocławskich jak i li Eugrntusz Kubacki, Toma· 

B . Sl I 'z . 1 . '7ÓW Mazowiecki, ul. Królewsł<a w JUrze rnrg aza en 12-.a. , 

t) Edmund Rogowski, Koluszki 
ul. BrZt"Zińska 32. 

Jl StanMaw Stańczyk, LOdt, ul 
1-;o Marra ł4-

4) Mh'l'Z.Pi ław Grah.l\rezyk, t.ódz . 
111 1a:gowc;;l<a su m . 10. 

5) l.ł'on Tnm~s?ewskl, 
ul Narutnwlrza 24. 

Kut oo, 

WIECZOR LITERACKI 
W KMP I K. 

Didiś, 22 bm„ o godz. 18 .15, w 
Klubie Międzynarodowej Prasy i 
Ksiązki, ul. Piotrkowska 86, od­
będzie się wieczór literacki pt.: 
„Twórczość Leopolda S tatfa" -
laureata Nagrody Państwowej". 
Prelekcję wyglosl Marian Pie­

chal , recytacje - Zolla PCtrl. 
Wstęp wolny. 

„WIECZOR KSIĄZKI" W 
4·EJ REJONOWEJ 

WYPOZYCZALNI KSIĄZEK. 

\V niedzielę, 23 marca br., o 
godz. 15.30 w sali 4·eJ Rejonowej 
Wypożyczalni Ksiązek dla Doros­
łych, ul. Sygnałowa l, (pod Ru<lz­
ką Góro) odbędzie się impreza pt.: 
11WieczÓr Książki'', zorganizowa­
na w piątą rocznicę powstanla 
tej placówki. 

WYCIECZKA „ORBISU" DO 
PORONINA I ZAKOPĄNEGO. 

W nied zielę, 23 bm„ łódzki od-
dział „Orbisu" organi:iuje ostat­
nią \V bieżącym sezonie z1mowym 
wyc:cczkę do Poronina i Zakopa­
nego. 

Program wycieczki przewiduj e 
zwiedzenie Muzeum Lenina w Po­
roninie, zw1edzenle okolic Zako­
panego oraz ~1.u7eum Tatrzańskie­
go \V Z akopanem. 

Jeszcze dztś „Orbis" przyjmuje 
zgłoszenia na wymien.ioną \Vycle-

DYZURY APTEK 
na d•ie6 2? (sobota) 

Dzisiejszej nocy dyżuruj~ na­
stępujące apteki: Pabia nicka 58, 
P iotrkowska 127, Przejazd 59, Z1e-­
lona 28, \Vschodnia 5ł, Limanow­
skiego 37, Al. Kościustkl 48. 

Dytur połot.nlczo-g1nekotog1cś-
ny: dzisiaj dyżuruj<! przez cal­
dobę szpital im. dr. H. Wolf, ul. 
Łagiewnicka 3ł. 

na dzieli 23 (nieddel.t.) 
Przejazd 19, Wólczańsk& ·n1 

Piotrkowska 22:;, Zgiersk• 148, 
Now'Otki 12, Wojska Polskiego 58, 
Dąhrnwskicgo 2łb, Al. Kościusi­
k l 48. 

Dy t ur polotnlczo-ginekologle1-
ny: dzisiaj dyżutuje przez. caJĄ 
dobE: szpital nr 2, przy ul. Krze­
rnlenleoklej 2. 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO. 22 bm„ - godz. 
15.30 „30 srebrników'', -
godz. 19 - ,,Zemsta'', 23 bm. -
godz. 15 - ,'.zernsla", - godz. 
19.30 - „30 srebrnlkó\v•'. 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
22 bm. - godz. 15 - „Pociąg do 
Mar•yiii" - gortz. 18.30 - „Hor­
sztyński", 23 bm., - godz. 15 -
,;Pociqg do Marsy lit", - JCQ1Z. 
18.:rn - „Horsztyński''. 

PANSTWOWY TEATR PO-
WSZECHNY, 22 bm . - godz. 
15 i 19 - ,,Da.my 1 łluza.ry•', 2i. 
bm. - godz 15 - „Damy i Hu­
zary", - godz. 19 - „Moralność 
pani Dulskiej" 

TEATR MUZYCZNY, 22 I 2J pm, 
- godz. 19.15 - „Orfeusz w 
piekle''. 

TEATR MAt.Y 22 bm. 
godz. 19.30 - „Dwa tygodnie w 

PROGRAM NA SOBQTĘ , raju". 
22 MARCA 1952 R. TF.ATR ART,EKIN. 22 bm. - godz. 

17, 23 bm. - godz. 15 I 17 -
11.45 „Glos mają kobiety". 12.04 „Dei;>e>za cholnknwo". 

Dziennik. 13.30 „Odwiedziny··, 'l'l·~•:.'l'ił P\)łO;<\ I() - rzod1 17 OO -
13.5S „Uczmy się śp 1 ewać". 14.15 , 23 bm. - godz. 12 i 17 - „Pieśń 
Audycja Hteracka, 14.35 AudycJa Sarmiko". 
dla wychowawczyfl przcdsZli.oli. TEATR GNOl\1', 22 bm. - godz. 
14.40 Koncert. IS.OO Młodzi muzy- 18, 23 bm. - godz. 12 I 18 -
cy przed mlkroioncm. 15.!.> PJ~a~ „Paluszka'• .. 
dan l{a pt. ,,Julian l\[ lrl.hlcwsk.~ -
czoło\VY dzia:tacz klasy robotnl­
czej". 1~.3\) Dla śWiethc dziecię­
cych. 16.00 „wszechnica RadJowa·· 
I . J6.20 „Z mikro.._onem przez 
miasto j wieś". 16.35 Koncert Or­
kiestry t.RPR. 17.00 Wiadomości 
popołudniowe. 17.15 Audycja 'I'PPR 
pt. „Pierwszy Klllb TPPR w Lo­
dzi". 17 .30 11 Schub~rt. - jak1e:.!o 
nie znamy". 17.45 Rad:owy kurs 
języka rosy.Jskiego dla zaawan.;o­
wanych. 18.00 ri.tuzyka 18.30 
„Wszechnica Radiuwa" II. 18.SO 
,,Młodość Chopina•'. 19.05 Muzyka. 
19.15 Felieton tygodniow·y. 19.:>0 
Muzyka l aktualności. 20-00 ,,Przy 
soboc!e po robocie''. 21.00 Dzien­
nik. 21.30 ,,1\"ló\vimy o projeJ.-c'.c 
Konstytucji''. 21.50 Audycja lite­
racka. 22.20 Koncert rozrywkowy 
n;iuzykt czeskiej. 23 .25 Muzyka ta­
neczna. 23.50 Ostati1ie \Via<::'o­
muści. 

J. STALIN 

ZAGADNIENIA 
LENINIZMU 

Wyd. piąte 

Str, 796, portr. 1, płót„ 
zł 10,50 . 

„K SI l\ Z KA 
i Wl~DZA" 

BAJKA - „Bitv.·a Stal1ngradzka'• 
I ser. - godz. 18.20 

BAŁTYK - „Na arenie'• -
ęlldz. 16 . 1s, io 

GDYNTA - „ Program Naukowo­
Ośwtatowy•' nr 13 - godz. lT, 
18. 19, 2(1, 21 
P•·ogram die najmłoct~Zych: 
„Kopciuc;7ek" - g·odz. 15.3D 

MŁODA GWARDIA Cdla młodz.) 
- „Upadek BrrHna" II seria 
godz. 16, IB, 20 

MUZA - „Szalony lotnik'" -
godz 18, 20 

PO, 0:--JIA R P 7 .<tt1resu·· 
godz. 16.30, 18.SO, 21!.30 

P;.tZi.IJW1(JSNl1'~ - „Ja k harto­
wała s 1e stal" - godz. 18, 20 

Rr·:Kr.'"'n .. nwucy porok" -
gad- '7.30, 19.30 

ROD01 :'/..!K - „Siub z przeszko-
dami - god:z. 17, 19. . 

ROM.A, - „Alarm" - godz. 18, 
20 

SOJUSZ - , .Zwariowane lotnis­
ko" - godz. 18.30 

STYLOWY - ,,Narzeczona z 
Turkmenii" - godz. 18, 20 

SWlT - „Grzesznicy bez winy•' -
godz: 18. 20. 

TATRY - ,,Dia hel~ka ~rafl" 
god> 16. 18 . 20 

\V JC;t A ,Plt-rw-.;,p r1nJ 0 

godz. 16. 18.!5; !J-0.30 
\VLOKNrARZ - n 1f>rz.ynne z po• 

\V 1 1r111 1t'rn11n111 

WOLNnSC - „ Og!atnta noc" -
'!\lł17 lfl, 18. 20 

Z.l\C'HĘ1'A - .„lednodntowj mtUo­
oer;-.v" - godz 18. 20 

Bedagujp kolegium . Redakto1 naczelny przy1mu1e codr.1~nn1e w gndz 12- tł, sekretarz odpowiedzialny w &odt. IO 12 felrtony; L'era1ala teletunt<:z.n• 23:~ oo (lłł ..:zy te \v:1zvttt1<11n1 1t1!:llt11111) 1edHkt111 u~„7.- l r. .\o itri 14 „~kirJ.., 1 7 , 1 rfµ•wt~~it.J .... 11 v i 1 ~ 05, dzit1l pailyJn„ 21 ti- U~. 
dzlał koi~spundentów llStńw czytelnik.ów t Interwencji 219~42, dz.1ał rntejsk1 t aportowy 260-42 dział elt:onomtci.r.y 218 · 11 Red11kc18 nocna l~G 81 Kolportał - t.ńdt. Ptotrknwska 70 telefon l22-22 Dllał oglosZ-ł'ń - tńt11 Plt1trk1• W '> I< & ID<ta tel 111 ~11 1 111 -15 w,vnawca~ R~\V „ Prasa„ 
A.~re5 RedakuJI: r..ódf. Plotrkow!.ka 96, u oletro Druk. zakł Grał RSW •• Prasa''. ul Zwlrk.I 1'11 telefon 206- 42 ?ap . druk mat SO g1 Prenumf'1 łil t m1esh~cZnł!i wvno!57.Ąc" tł 3 - prtyjmu)Ą wszystkie urzędy t agencje poct: towe oraz 1lstonvsze wteJscy 1 m je1scv Pren11merate w Kol-

.vrt.alu l..Jkł•duw~m - mu~s1e .· 1.:1ite zł I 80 - przyJmu1t PPK .. Rucb'\ !)· :1 t0'i88 
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WIELKI REPUBLIKANIN 
JOACHIM · ·LELEWEL 

- lgor Sikirycki 

Pochwala epoki 
OBROŃCA KOMUNARDÓW 

Rzecz dzieje się w roku nią z właściwą sobie mło-
1871 w arcyliberalnej Belgii. dzieńczą żarliwością. 26. VII. 

Krajobraz jf1k jabłoń otrząsam ze wzruszeń Panuje w niej najmiłościwiej 1871 r. na łamach pisma „Jn-

ka okna. W iym momende 
bru'.;owiec (który dotąd jesz­
cze inajctuie się w pokoju) 
rozbija szybę i przelatuje o 
cal nad jego głową. Słychać 
krzyki: „Srnierć Wiktorowi 
Hugo!", „Precz z Jeanem Val• 
jeaneml", ,,Precz z bandyłąl". 

' Dziwnie dnia tego, 15 sier­
pnia 1831 r. wyglądała War­
szawa. Choć był to poniedzia­
łek, od r1ma snuły się po uli­
cacp wielkie tłumy, przewi.ż· 

nie robotników i rzemieślni­
ków, szepcąc na µcho jedeon 
drugiemu ostatnie wiadomo­
ści. Było zaś o czym rozpra· 
Wiać: feld-rnarsuiłek Paskle­
wicz i generał Dybicz szli 
spiesznym marszem wprost na 
Warszawę, a Rząd Tyrqcza~o­
wy, paktując z carem Mlko­
łajem, trzymał Skrzyneckiego 
w odwo<lz.ie. 

I 
Zdrada, panowie, zdrada! 

wołali patrioci. 
Na ulicy wrzało. Radykfłlni 

członkowie Towarzystwa z 
Czyflskirn i Pułaskim na czele 
prowadzili mieszczan pod bra 
my w1ęzien, w których sie­
dzieli zdraJ cy l szpiedzy o­
szczędzani przez prawicę po­
wstańczą. Rozwalano kołami 
wrota i wyciągano zniena'Ni· 
dzone osoby, ciągnąc je na 
latarnie. Manifestanci sZli gę­

sto i W}'grażając rządowi o­
skarżali przywódców powsta­
nia o zdradę. 

Książe Czartoryski, przewo­
dniczący Rządu Tymc7.asowe­
go, opuścił cichaczem Warsza. 
wę. Jeden tylko Lelewel po­
został na postl'!runku, solida· 
ryzując się z wystąpieniami 

warszawskiego ludu. 
Joachim Lelewel, uczony f 

historyk, profesor i bożyszcze 
demokratycznej młodzież.y, 

wybrany został do Rządu ja­
ko przedstawiciel repu b!ika­
nów. Zgodnie z programem 
„Towarzystwa Patriotyczne­
go ... Lelewel pragnął, by po­
wstanie stało się wojną ludo­
wą o. wolność i zniesienie 
pańszceyzny. Wszelkie usiło· 

wania jego tłumili jednflkże 
pozostali czterej członkowie 

Rządu, reprezentujący intere­
sy magnaterii i wielkich po, 
i;iadaczy ziemskich. Lelewel 
zredagował odezwę do ludno­
ści wraz z lewicą „Towarzy­
stwa Patriotycznego" przygo­
towywał się do objęcia wła­

dzy. Ale już było za późno. 
Po klęsce listopadowej Le­

lewel wYrusza na emigrację 
do Francji. Witany radośn . e 

przez postępowe kola miesz­
czańskie w Niemczech, na· 
wiązuje kontakty z tamtejszą 

lewicą, a po przybyciu do 
Paryża formuje „Komitet Na­
rodowy Polski". Komitet de­
klarowal się po stronie wszy­
stkich ludów walczących o 
wolność głosząc: „Nie ma na­
rodu ani narodowości1 je§lt 
władza jest malej ijości u­
działem, jeżeli z niej masy 
czyli Jud wYłączone :i.ostają". 

Komitet wydaje redagowane 
przez Lelewel;:i odezwy do 
narodów Europy i Ameryki, 
wzywające do popierania Po­
laków w walce z caratem, 
wysyła memoriały do pa(la­
mentów Franc.ił i Anglii oraz 
Stanów Zjednoczonych, przy­
pominając prawa narodu pol­
skiego do niepodEglości, na­
wiązuje kontakty z rewolu­
cjohfatarni Fr1mcji, Włoch, 
Niemiec i Austrii. 

W malutkim pokoiku Lele­
wela, w Paryżu skupiają się 
nici wiążące ~migracyjną de­
mokrację polską z międzyna-

Leopold II z dynastii Coburg- dependance Belge" ukazał 
r -„owym' ośrodkarn· postępu za swoi·e własne swobody i I wierszami sławi" zmartwychwstałe miasta · ł 1. t któ 
vu ··~ I -. Saxa, późniejszy kolonizator się s ynny is , z rego war-

i wolności. Postać Lelewf!la niepodległość?.„ Każdy wieś- Na przekór tym siłom, co ;>e thciały skruszyć Konga. panuje nader demo- to zacytować chociażby nastę-
staje ~ię 11roźną dla ambaąa- niak skoro będzie pewny, że o Na chwalę epoki, któFa ze mną wzrasta. kratycznie, jest przecież pujące WYi<itkh 
dy carskiej w Paryżu i dla swoją własną dobija się wol- zważcie różnicę królem „Protestuję przechyko u-
żandarmerii francuskiej. Le· ność, po rusku, po polsku, po P.elgów, nie zaś Belgii. Od chwałom rządu belgijsij:iego w 

Bo w mym kraju radość, radość vr każdej cegle ~ 1 · k · r. )t'ch zwyc1'ę7o 
lewe! otrzymuje nakaz opusz- litewsku mówiący, zarówno czasu rewo ucj1 1830 ro u w SPJ:1aw1e „arys 1 "' -

ł Ś . . Zakrzepła na wieki w bryły jasnych pięter, kraju tym aż do znudzenia nych. Bez wzgledu na to co 
czenia granic Francji, ruszY z ca ym po w1ęcemem deklamuJ·e się o wolności. Mi- mówiono, czy przedsiębrano 

się do. boju". Którym dłoń mu.tarza kształt nadaje biegle, t dk . . 
Trzydzieści lat wygnania By w nich rosło szczęście- dziecko uśmiechnięte. mo to, kiedy Adolf Thiers w ym wvpa u, c1 1'wyc1ę-

brukselskiego, to nie tylko Myśli i dążenia najświatlej- wraz ze swym totumfackim żeni są działaczami polityc~-
cifżkii praca naukowa pol- szych postępowych .Polaków, Jules Favre'em jeszcze przed nymi... Prawo azylu - to pra-

k . h' t k ś · t d'ernokntów XIX wieku, jak Tu praca jest dumą i oznacŻa miłość; upadkiem Komuny wystoso- stare prawo To święte prawo 
5 ·i ego is ory a i wia owe- wali do rządo'w noty z z' ąda- wszystkich uciśnionych. 
g t t t d ·ect · · Lelewel, rewolucjonistów, iak Tkacz zaplata przędzę 1'ak warkocz kochanej, 

o ąu ory e u W Zl zmie nu- < niem, aby komunardom od- .„Schronienie, którego rząd 
· t k' J h" L 1 • Dem)>owski czv Jarosław Dą- Górnik zanim u1'mie świder albo kilof rn1zma y 1, oac ima e ewe- mówiono prawa azylu, jako belgijski odmawia zwycię-

1 1 Ó • • • t d browski urzeczywistnione zo- Gł ctz· ł dł · b · ś · j d · ? a, a e r wmez mes ru zona a I czu ą orną zrę y czarneJ ciany. „przestępcom kryminalnym", żonym, ofiaruję im a. G zie. 
walka republikanina i patria- stały dopiero wówczas, gdy na król Leopold n i jego mini- - W Belgii. Robię jej ten 
ty przeciwko wszelkim for.., czl;!le walki 0 wolność narodo- Giser zanim formy metalem wypełni, strawie zgodzili się na to zaszczyt. / 
morn bezprawia i ucisku, za- wą l spoleozną stanął rewolu- skwapliwie, gwałcąc tym sa- „.Jeżeli przyjdą do mnie po 

· · 1 t · t Widzi rzeczy przyszłej celowość i piękno, · k ' · K b d 
równo w jego ojczyźnie jak i cy1ny pro e ana . mym międzynarodowe zwy- ucie m1era omuny, ę ą 

tk . h k . h ś · t Polska Rzeczpospolita Ludo- Majster, zanim odda traktor do spółdzielni, czaje. musieli wziąć zarazem i mnie. 
we wszys IC raJac wia a. C • . 1 k b d ł k' t Jeśli · zosta.nie wydany, nóJ'dę 

wa spełnią marzenia Lelewela ZU)mej od e arza a a t o ow ętno. w ciagu „krwawego tygod- >< 

Lelewel nawiązuje kontakt o praV/ie do oświaty dla naj- nia'' Wiktor Hugo wraz z ro- za nim. Będę z nim dzielił 
z twórcami „Manifestu Ko- szerszych mas, 0 gmm· owladz- dni ł dziną zmarJego niedawno sy- ławę oskarżonych. U boku 

Tak we wspólnej trosce o nasze przysz e ł · k K c· z· o 
munistycznego" Ka·rolem na, Karola, miosz'·ał w "'r"k- cz owie a om1.1ny, zwy lfl -

twie, o równości i sprawiedll- p · ·1 ś · · · 1 t ,_ " H .., z d · N 
M k · F d k' En raca się z m1 o c1ą coraz mocmeJ sp a a - seli, "rzu ulicy Barykąd nego przez groma zeme a-

ar sem 1 ry ery iem ' • wośc1 społecznej i utrwala je ł "' ' rodowe, w o"ronie sprawled-
g 1 em W dru. 22 lutego Jak stalowe mosty w ramionach swych Wis ę, Nr. 4. "'ikczernna slużplczość ,... 

18e4s8 . d u d . d w Konstytucji. rządu b''e1g1'1'sk1·ego ob11rzy'- liwości stanie człowiek repu-
r Wa m Prze Twórczy Plan prowadzi miesiące i lata. ... , 

·• na A. CZ1<'RMI"'SKI bliki, banita Bonapartego' -
wybuchem rewolucji !uto- "' " poetę, który zareągował na Dla zrelacjonowania wypad-
wej w Paryżu, obchodzono w ..--------'------------,------------------------------------- kó ·, które poźnlej nastąpi-

Brukseli pod przewodem I,e- , ły, oddajemy głos synowi po-

leweia, drugą rooznicę pow- SWI ETLI CA WIEJ s KA ety, Francois Hugo, który pl-
stania krakowskiego z 1846 r. sz::> w numerze tejże gazety 
Do prezydium obchodu za- „Independance Belge" z 30 

maja: • 
prosił Lelewel Karola Marksa Była godzina za 111 dwuna-
który mowę swoją, wygłoszo- Prz~ szereg tygodni toczyła wodzeniem w całym powie- pogadanki lup audycje radio- r;y chłopskie i zbliżenia ich do sta, Viedy Wiktor Hugo zga-
ną na tej uroczystości, zam- się na łamach „Głosu Robot- cie. Nauczyciele Zacharowicz we. Nic dziwnego, że groma- partii. sił świecę. zaczynał już zasy-
knął następującymi słowami: niczego" dyskusja na temat i Płotnicki zerganizowali po- da ta przodowała w akcji Trzeba więc ażeby organ!- piać, gdy wtem rozległ się 

pracy łódzkich świetlic fabrv- dobne zespoły w Boohemiu skupu zboia, zacje partyjńe uaktywniły dzwonek. Hugo na wpół roz-
„Polska znowu podję!a !ni- cznych, klubów oraz Domów i Boczkach. Zespół nauczy- gminne rady narodowe, wiei- budzony nasłuchuje, docho-

cjatywę, ale nie jest to już Kultury. Podsumowując ją, ciela Płotnickiego ma za Na kim ciąży skie organizacje społeczne. by dz! do wiosku, że to omy~ko-
Polska feudalna, lecz Polska tow. Kaczmarek, kierownik sobą wiele udanych wystę- dopomogły powołać na wsi wo zadzwonił ja]dś przeoho-
demokrątyczna i od tej 0 hwi- Wydziału Propagandy KŁ pów w Polskim Ra<\io, na PQ- odpowiedziąlnQŚĆ? z;:irządy świetlicowe, które dzień· i znów się kładzie. Zno-
li wyzwolenie jej staje się PZPR, wskazał na istotne wlatowym zjeździe przodują- wespół z nauczycielami oży- wu zadźwięczał dzwonek, tym 

· d · i · h hl ó •t N' t t Za zły stan świetlic, za Ich d . 
1<:westią honoru dl;:i wszyst- przyczyny me oc1ągn ęc w cyc c op w 1 p. 1ee a owy wiłyby priicę świetlic. Dużej razem silniej niż poprze mo, 
kich demokrato.w europeJ·- działalności świetlic. Wynika- kierownik świetlicy PGR w nieżywotnośśćć ponoszą odpo- pomocy materialnej i metody- Hugo wstaje, wkłąd<1 szlafrok, 

skich". 
· · d · · B · t R hl" k" t wiedziąlno zarządy · powia-
Ją one z me ocemama pracy orow1e, ow. yc ms 1, ra- cz. ne1· udzielić mogą świetlicom podchoqzi do okna. i pyta: 
k lt In Ś · t · kt j j k d · towe ZSCh I ZMP. Przydział 4 ura o-o w1a owe1 przez u e swą pracę a o za ame ekipy łączności z fabryk, 1·ak - Kto tam? 

· · t · · ł · t · sprzętu, urządzeń i literatury d od orgamzaoie par YJne, zw1ąz- spo eczne 1 par yine, prawa- tez· z 1·ednastek woJ'skowych. - Dąbrowski - pa a po-
d t t · t i odbywa się tu mechanicznie 

kowe, młodzieżowe I admi- ząc sys erna yczme czy an e ·Na odbywai·ących si·ę obec- wiedź. 
· t · kł d, ~ · t k · · k · ZMP i niewłaściwie. Ni)ct z ZSCh t j d j I ms racie za a ow. „~wie - s1ąze 1 prasy. -owcy w ni'e zebrani·a-" dyskusyi·n„ch Parnię a ąc o ane rewo u-

l. · ł t K B h · · li · nie kontroluje w jaki sposób ""' , j · t b' t i i d 1ce nasze - p1sa ow. acz. oc emm zorgamzowa wie- k t d w sprawie proi"ektu Konstytu- c oms om o 1e n cy są ząc, 
marek - są na ogół odpali- c:i:ór humoru i pleśni. W sa- wy orzys ane są urzą zenie. że może Jarosław Dą)lrowski 
tycznione i pozostają prze- tyrycznych skeczach młodzież Przekazany sprzęt do wsi cjid Pol~kiej Rzeczypośćsp5~litej rzeczywiście nie został zabi­
ważnie poza nurtem aktual- wiejska demaskowała miej- !Vlrogi złożony został do„. sto- Lu oweJ oraz na cze -ro~ ty, p. Hugo już kieruje się na 

h . . „ h kuł kó . wypeł doły. W Jachowlcach świetli- cznicy urodzin umiłowanego dół, by otworzyć drzwi. w 
nyc !praw naszego zyc1a • scowyc a w me - czanie od szeregu miesięcy przez naród Prezydenta b l i 

Jak przedstawia się praca niających obowiązków dosta- k . d Bi'eruta nalez'y podchwyci'ć tej chwili niez yt ce n e rzu-
b · zk <\ · ocze u1ą na przy ział sprzę- k · ' db'j · 

świetlic na wsi' w woi'ewódz- wy z oza oraz przes a zaJą- t t' l l in1·c1'atywę chłnpów z Łęk1'n'ska eony arn1en o i a się o mur, 
h b d · k 1 · · u, k ory rnnserwuje się w o- ~ tó · k I f 1 k" j p twie łódzkim?· Weźmy dla cyc w u owie sz o y w1e1- ć i h t z o o ramug o ienne. . 

skiej. kaiu ZP ZSCh We wszystkich i rozwiną s:z ac e ną rywa- Hugo podchodzi do okna i 
przykładu powiat łowicki. świetlicach brak S{lisów in- li2lację w zakresie uruchomie- oc om jego ukazuje się co naj-

Ustalenie sieci świetlic w Od wrotna strona wentarzowych. Ułatwia to nla nowyc!J świetlic na wsi. inniej 4o-osobowy tłum. 
pow. łowickim stanowi nie- popełnianie nadużyć przez JAN ADAMOWSKI _ „Łotry! _ mówi i zamy~ 
rozwiązaną zagadkę zarówno medalu nieuczciwe jednostki. W Nie-

Wczesny świt uratował poe­
tę. Tłum rozwyd!'zonych pa­
niczyków rozpierzchł się. Nad 
ranem zjawił się komisarz po­
Jicj i i rozpoczął pozornie ,,śledz­
two", nie zdradzając przy 
tym taQnych oznak Pośpie­
chu. 

Bo w mi!:dzyczasie naątąplł 
drugi efekt Ust1.1 Wiktora Hu­
go i Z blysl!:a wir,z11ą ązypkoś­
cią opublikpwano dekret kró~ 
lewski, nakazujący poecie na­
tnhmiastowe opµszczenie 
kraju bez {lrawa Powrptą 

31 maja· f;akcj;i repqblikań­
sk:. w parlameni::ie qelgi~skim 
zgłosiła Interpelację: Czy wia­
domo ministrowi o napaści l 
zamachu na życie Wlktora 
Hugo' W odpowiedzi mini­
ster suraw wewnętrznych hra­
bia d'Anethan odczytał sfin­
gowany protokół, rzekomo za­
opatrzony w podpis poety l 
całkowicie wypaczający fak­

ty. Nad falsyfikatem rozgorza• 
ła dyskusja. Po Jezuickiej a• 
na'.'zie tego dokumentu, przed­
sta : .!ciel prawicy oznajmił, 
że.„ w o~óle nie było tRdne­
go napadu, a wvszczerblone 
murv, wyhlte szyby. noklere­
szowane clr~wi. to d~leło rak 
samego Wiktora Hul?o, który 
zrpbił to w celu uterackjef 
reklamy. 

Belgijski epizod z tycia: 
Wiktora Hugo posiada nie• 
zmierr1ie aktualną wymowę: 
Metodv zastosowane przedw­
ko wielkiemu pisarzowi stały 
się w arsemile bur7.uazji ma• 
sowym oreżem walki z wol­
nym słowem. 

• • • 
W cytowanym liście Hugo 

pisał - „Rząd belgijski bę ... 
dzie przeciw mnie, ale naród 
belgijski opowie się po mo• 
jej stronie". 

Nie omylił się. W dniu po­
grzebu poety na grobie „sze-. 
regowego fołnlerza postępu'' 
złożono m. in. wieniec z na„ 
ni~'!rn: „Wiktorowi Hugo _. 
Belgowie, · protestujący prze„ 
clwko dekretowi z 1871 ro­
ku". 

DANIEL TRYLEWICZ • 

Fryderyk Engels, który rów· 
nież br;:it udzial w obchodzie 
mówił o roli, jaką Lelewel o­
degrał w powstaniu listopa­
dowym: „Ale wewnątrz tej 
konserwatywnej rewolucji w 
samym rządzie narodowym 
znalazł sit: człowiek, który o­
stro atall;ował ciasne poglądy 
klasy piinującej, człowiek ten 
zaproponował prawdziwie re­
wolupyjne metody, których 
śmiałości ulękli się ąrysto­

kraci w seim!e. Odradzając 

Polskę na zasadach demokra­
cji i równości, człowiek ten 
chciał przekształcić walkę na­
rodową w walkę o wolność, 
chciał utożsamić Interesy 
wszystk kh narodów z celami 
narodu polskiego Czyż trzeba 
wymieniać owego genialnego 
człowieka, który jest autorem 
tak rozległego i zarazem tak 
prostego planu? Był to Lele­
wel". 

dla Wydziału Kultury i O- borowie niejaki ob. Pabiań-
światy PRN, jak też Powiato- W drugiej połowie ubiegłe- czyk zabrał aparat radiowy 
wego Zarządu ZSCh i Powia- go roku oraz w zimie br. z świetlicy do swego mlesz­
towego Zarządu ZMP. Nikt ilość czynnych świetlic w kania„. 

Zaszczytna służba w lotnictwie 

O żywym i gorącyqi usto­
sunkowaniu się Lelewela do 
początków ruchu komunisty­
cznego, mówił też Marks w· 
1880 r. w Genewie, podczas 
obchodu pięćdziesiątej roczni­
cy wybuchu powstania listo­
padowego, Wspominając u­
dziar Polski w tajnym kon­
gresie londyńskim z 1847 r., 
na którym został uchwalony 
„Manifest Komunistyczny", 
Marks powiedział: „Na tym 
kongresie Polska miała swo­
ich przedstawicieli, a na pu­
blicznym mityngu w Brukseli 
rezolucje kongresowe poparł 

znakomity Lelewel i jego to­
warzysze". 

Lelewel, nawiązując wciąż 

tam nie może powiedzieć, pow. łowickim zmniejszyła się Również ZP ZMP poważnie 
ile jest czynnych świetlic o 12 Z jakiego powodu? Na zawinił w tej sprawie. 
w powiecie. Według wykazów 37 świetlic, 16 nie ma pieców Zbyt mało uwagi poświęcili 
ZP ZSCh istnieje 29 świetlic. ani też dostatecznego urzą- ZMP-owcy z Łowicza pracy 
Natomiast ZP ZMP ma zare- dzenia. W tych gromadach, kulturalno-oświatowej w po­
jestrowane 34 świetlice. W gdzie sprawami świetlic za- wiecie. A przecież świetlice 
rzeczywistości ilość ich wy- interesowali się sekretarze wiejskie są mocno atakowane 
nosi w powiecie łowickim - organizacji partyjnych, jak w przez wroga klasowego. Mlo-
37. Ożywioną działalność prze- Lubiankowie, Nieborowie, dy nauczyciel, ZMP-owiec 
jawia zaledwie 25 świetlic, Prezydia GRN i GS-y zaopa- Kutermankiewicz zorganizo-
z których szczególnie wyróż- trzyły świetlice w opał. wał z wielkim trudem pracę 
niają się takie placówki kul- Natomiast w Bielawie, Bą- świetlicową w gromadzie Wi­
turalno-ośwlatowe, jak świe- kawie, Łyszkowicach itp. cia. Jednak synowie rniejsco­
tlice w Borowie, Bełchatowie, nikt się tą sprawą nie wych kułaków, Bluszcz i Ko­
Bochemiu, Boczkach, Dz!er- aajął. Smutny obraz przedsta- łodziejski usiłowali sterrory­
żgowie I Kiernozi. wia świetlica w Walev,ricach. zować i odstraszać młodzież 

Nauczvciele..:.. 
przodownikami życia 

ku I tura ln('go · 

Ożywioną pracę świetlico­
wą zawdzięczać należy przede 
wszystkim młodym nauczy­
cielom wiejskim oraz poszcze­
gólnym chłopom - działa­

czom kulturalnym wsi. .W gro­
madzie Bełchów, chłop ob. 
żułrna zorganizował 18-oso­
bowy zespól muzyczny, któ­
rego występy cieszą ~ię po-

Na frontowej ścianie wisi od udziału w pracy świetli­
hasło I-Majowe z ubiegłego cowej, a organista z Walisze­
roku, a nad stołem prezydial- wa, ob. Janik usiłuje wy­
nym wykresy obrazujące wy- korzystać świetlicę dla or­
konanie plflnU hodowli ogie- ganizowania kółek religijnych. 

· rów i karpi z 1950 r„. Sytuacja świetlic wiejskich 
Zebranie partyjne w stycz- przedstawia się nielepiej w 

niu br. odbyło się w tej innych powiatach naszego 
świetlicy przy 3° mrozie. Dla województwa. Zródła tego 
miejscowych chłopów świet- stanu rzeczy dopatrywać się 

lica jest zamknięta. Jakże od- należy w słabej pomocy po­
miennie przedstawia się życie wiatowych i gminnych in­
społeczne i kulturalne w stancji partyjnych. Nie zro­
Dzierżgowie, gdzie chłopi zumiały one dotychczas, że 
schodzą się cztery razy ?J ty- świetlice są poważnym tere­
godniu na wspólne czytanie, nem oddziaływania na ma-

NA ZDJĘCIU: od prawej: oficerowie - piloci, przodownice wyszkolenia: Irena Sosnow­
ska - Kamińska i Zofia Dziewiszek ~ Andrychowska. 

nowe kontakty międzvnaro-iilll„„„„1111„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ..... „„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 
dowe, patronuje wszelkim po­
czynaniom rewolucyjnym i 
przemianom niosącym swobo­
dy narodowe i wyzwolenie 
społeczne. Wierny swoim re­
publikańskim pogląqom, kre­
śli na wygnaniu ostatnią swą 
pracę historyczną „Polska od­
rndzająca się, czyli dzieje 
Polski od roku 1795 potocznie 
opowiedziane", umiesz~zając w 
niej następujące słowa: 

„Lud wiejski, rolniczy sta­
nowi połowę ludności staro­
dawnej Polski„ Gdzież tedy 
szukać siły w powstaniu na­
roi:J.owym jeśli nie w nim? Kto 
sk!ada naród jeśli nie on? Czyż 
tedy tnożna, aby się ten lud 
ustawicznie •bil o carskie Jub 
pańskie panowanie, a nigdy 

Marny szczególne powo­
dy ku temu, by właś­

nie w roku bieżącym pisać o 
.Tózefie Ignacym Kraszewskim. 
Kraszewski u rodził się w 
Warszawie 28 lipca 1812 ro­
ku, zmarł 19 marca · 1837 roku 
w Genewie. W roku 1952 przy­
pada więc 140 rocznica uro­
dzin i 65 rocznica zgonu zna­
komitego pisarza. 

Józef Ignacy Kraszewski na­
leżał do tego nielicznego typu 
twórców, którzy do końca ż.v­
cia ziichowują w sobie niespo­
żytą · siłę, którzy - jak to się 
zwykło mówić umierają 
nieledwle z piórem w ręce. · 

Odrodzenie 
orgąnlzacjl społecznej, ale pod 
wpływem zachodzących wy~ 
padków w Polsce I na świecie, 
gruntował on · swój światopo­

gląd. 
Kraszewskiego 

Jeszcze w roku 1856 w dzie­
W innych utworach, jak: le „Choroby wieku" występo­
„Ostap Bondarczuk" (1847), wał Kraszewski przeciwko 
„Jaryna" (1850), przedsta~la maszynie i wynalazkom, jako 
Kraszewski dążenia chłopów przyczynie zła społecznego, 
do podniesienia się na wyż- przypominając w tym pierw­
szy poziom życia I szlachtę, sze żywiołowe bunty robotni­
k tóra przeci'wstawia się zde- ków i „burzenie maszyn". 
cydowanie ternu właśnie dą- w kilkanaście ląt później 
żeniu do emancypacji chłop- (1875) w dziele „Roboty I pra­
stwa. ce" widzimy, że Kraszewski 

Krąszewski był pisarzem 
prawdziwie ludowym w tym 
sensie, że upowszechnił po­
wieść, że społeczeństwo zaczę­
ło powieść czytać, że wreszcie 
wyparł swoją twóq::zością 
mleszczański romans francus­
ki, tak w Polsce naówczas 
rozpowszechniony. 
Już w pierwszych swoich 

u tworach„ ogłąszanych pod 
pseudonimem Kleofasa Fa­
kunda Pasternaka, Kraszew­
ski ujawnił ostry zmysł spo­
łeczny. Powieści obyczajowe, 

Jan Koprowski 
Kraszewski przez całe swo­

je dość długie życie, nie prze­
stał być wrażliwy na krzyw­
dę, której ze strony arysto­
kracji doznawało biedne 
chłopstwo. W jednyrp z listów 
do brata Kajetana tak ocenia 
on swoJe pisarstwo: „Cieszę 
się tern, że z tej pracy, dla 
mnie ciężkiej, może być jakaś 
korzyść dla ludzi. Ropię co 
mogę, I to mnie pociesza; fra­
szka literatura, gdzie chodzi 
o .ulżenie nędzy; o oświatę I 
ważniejsze dla społeczności 
zadania". 

nąjelementarniejszych 
trzeb kraju itp. 

po-

Trudno tutaj omówić choć- gorąco popiera rozwój prze~ 
by najciekawsze tylko utwory mysłu, upatrując zło i krzyw­
Kraszewskiego. Nie można je- dę społeczpą nie w maszynie, 
dnak nie wspomnieć o jego ale w ustroju, opartym na nie-
powieściach historyc7.nych, sprawiedfiwości społecmej. 

Nad projektem Konstytucji 

Niejeden człowiek nie zdoła 
w życiu swoim przeczytnć ty­
lu książek, ile ich Kraszewski 
;,,dołął napisać. Twórczość jego 
jest bogata i wielostronna i 
gdyby ktoś chciał zająć się 
gruntownym jej pr,zebada­
niem, musiałby poświęcić na 
to całe swoje życie. 

Twórczość literacką pojmo­
wał Kraszewski jako służbt: 
społeczną. Pracą swoją chciał 
przyczynić się do podniesienifl 
świadomości w społeczeństwie, 
do rozszerzenia i upowszech­
nienia wiedzy i oświaty. 

Krytycy reakcyjni pardzo 
się zżymali, że Kraszewski 
widzi w szlachcie same tylko 
ciemne strony, nie dostrzeg11-
jąc stron dodatnich. Stawiają 
mu z tego powodu ciężkie z12-
rzuty. Kraszewski nie tylko 
nie cofa sit: z tej drogi, ale 
idzie jeszcze dalej i pqkazuje 
wzajemne stosunki między 
szlachtą wiejską a wyższą a­
rystokracją, jej demoralizację, 
obłudę, marnnwanie sił i gro­
sza za granicą, blichtr, zaro­
zumiałość, a nade wszystko 
egoizm i całkowitą obojętność 
na sprawy społeczne. 

które dają się podzielić na Widzimy więc, że Kraszew­
dwie grupy: a) utwory cham- ski szedł z postępem czasu, 
kteryzujące pojedyncze wy- wiązał się z nim j pod wpły­
padki w życiu nąrodu począw- wem wydarzeń politycznych, 
szy oq XIV wieku i b) cykl formował swój światopogląd 
powieści historycznych. mąlu- przekształcając i rozwijając, i 
jących kolejno zdarzenia I po- siebie i swoje dzieło. 

Kierownik pociągu elektrycznego na trasie Gdańsk -
Sopot, Sahina Piotrowska, pierwsza w Pclsce kobieta -
maszyni•ta puc:icign elektrycznego, Bron!stawa Mikla­
czewska oraz ich 1<oledz.y, Norbert Burk i Henryk Lis, o­
mawiają projekt KonstytiLcji Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludcm>ej 

Kraszewski zostawił po so­
bie ponad 600 tomów prozy 
powieściowej. Były w fej licz­
bie powieści obyczajowe, spo­
łeczne, satyryczne i historycz­
ne. Kraszewski pisał listy z 
podróży, których uz)lierało się 

parę tomów, uprawiał publi­
cystykę, był redaktorem, zaj­
mował się pracą naukową, pi­
sał wiersze i przekładał z ję­
zyków obcych - jednym sło­
wem nie było takiej dzied'Zi­
ny twórczości, w której Kr:i­
szewski nic miałby czegoś do 
powiedzenia. 

Talent jego uznawali wszy­
scy, którym leżał na sercu roz­
wój literatury ojczystej. Krn­
szewski stworzył w Polsce po 
wieść jako gatunek litcrai?kl. 
Wiemy oczywiście. że początki 
powieści datują się od Krnsic­
kiego, że pisał je 11Mniej Fry­
deryk Skarbek, ale dopiero 
Kraszewski nadał powieści 
pełną rangę literncką . Dopie­
ro Kraszewski pok»zal, jak le 
możliwości otwiera powif'~ć 
przed pis;i rzem i jakim mnie 
być nar7ędziem w kształtowa­
niu żvcia. 

, 
·' •• \$. 

Ilustracja radzieckiego gra­
fika P. Solcolowa - Skata 
do puwiaści J. I. Krnszew$kie-

go „Stara baśń". 

społeczne i satyryczne uk<f­
zują l<raszewskiego jako wni­
kliwego obserwatora życia i 
krytyka warstw panujących 

w 6wczcrne1 Polsce. Szl~Cłitd 
nie mogła mu na przyktbd 
d11rować, że w dwutomowej 
powieści „Cztery wesela" -
11834) wyszydził i ośmicszyJ 
szlachtę\ i duchowieństwo. u­
kazując wstecznictwo l po­
gardę dla ludu wśród tnk 
zwanych „dobrze urodzo­
nych", 

Nawet reakcyjni krytycy nie 
mogą ukryć tej prawdy, że 
Kraszewski nienawidzi! szla­
chty, że w niej upatrywał 
g!ówne prz.vczyny zła społecz­
nego i upadku Polski. O szla­
chcie mówił Kraszewski, 7.e 
musi ona „odpaść od ciała 
społecznego", że „zjedzona 
rdzą powolną rozsypie się po 
cichu i nieznacznje". 

W znnkomitej powieści sa­
tyrycznej „Latnrnia czarno­
księska", pierwszej tego ro­
dzaju powieści w naszej lite­
raturze, Kraszewski daje peł­
ny obraz wad i zacofania 
silachty. Cnloszcze jej przera­
żające ograniczenie umyslo­
we, kastowość, życie nad stan 
według zasady „zastaw się. a 
postaw się', zamiłowanie do 
zabaw, hulanek, polowań kar­
ciarstwa, ucisk chlopów, po­
korę wobec magnalów . od któ­
rych szl'1chta wiejska hylA za­
leżna, brak poczucia obowlą"L­
ków społecznych, brak uczuć 
patriot.vcznych, nieznajomosć 

Były okresy, w których 
Kraszewskiego po prostu nie­
nawidzono. A przecież Kra­
szewski nie był wcale rewolu­
cjonistą, jego program polity­
czny był raczej umiarkowany. 
Domagał się tylko jednego: 
aby los ludu uczynić znośniej­
szym. Ale i to już wystarczy­
ło, aby szlachta widziała w 
nim swego zawziętego wroga. 
Jakież zgorszenie wywnlał 

wśród nic.i Kraszewski, gdy 
w roku 1858 wystąpił z me­
moriałem, w którym domagR 
się uwłaszczenia chłopów, 0b­
darowania ich gruntem I o­
światy dla ludu. 

Serię swoich powieści po­
świę<'il Kriiszewski odmalo­
waniu krzywdy chłopskiej. W 
„Historii Sawki" opowiada o 
losach chłopa. ciemiężonego i 
wyzyskiwanego na każd1•m 
kroku przez ekonomów i wła­
ścicieli wiosek. Powieści: „U­
lana" (1843), „Budnik" 11848), 
ukazują krzywdy, wyrządzo­

ne wieśniakowi przez młodego 
właściciela. wiogki, który hań­
biąc wieśniaczkę, jego żonę, 
nie widzi w tym nic złego. 

stacie historyczne od sarnego w okresie międzywojennym 
zaranla naszych dziejów. był Kraszewski pisarzem na 
Szczególnie zasługuje tu na ogół zapomnianym. Dopiero 
uwagt: „Stara baśń" oraz tzw. obecnie ukazują się liczne wy­
powieści saskie. dania jego najlepszych powie-

Kraszewski żył i pisał w e- ści historycznych, obyczajo­
poce wielkich przemian spo- wych, s{lolecznych I satyrycz­
łecznych. Wiek dziewiętn;isty, nych. W Polsce Ludowej ob­
począwszy od Wiosny Ludów serwujemy prawdziwe odro­
(1848) stał się wiekiem spale- dzenie twórczości Kraszew-
cznych ruchów wyzwoleń- skiego. Jest on wydawany i 
czych narodowych. Szybki czytany powszechnie. Czyta 
rozwój kapitalizmu, wynalaz- go młodzież szkoln;:i i czytają 
ki, postęp techniczny i prze- dorośli. Książki Kraszewskie­
mysłowy, sprzyjały szybkiemu go stały się istotnie wł11snoś­
wzrostowi świadomości prole- ' cią ludu, jak sobie tego nie­
ta!·iatu, który od działania ży- gdyś autor życz:ył. 
w1ołowego, przeszedł do śwfa- Kr<1szewski tłumaczony 1est 
dornie zorganizowanej walki, również na języki obce, ostat• 
opartej na naukowym socja- nio np. ukazała się w Mos­
lizrnie. . kwie w języku rosyjskim 

Kraszewski zmarł w rok po „Stara baśń" wydana w no­
ustaniu działalnoścl pierwszej wym przekładzie z pięknymi 
rewolucy.inej partii Polski, ilustracjami. 
„Proletariat", której przywód- Warto tutaj dodać, że zwią• 
ców. z Waryńskim na czele, zki Kraszewskiego z literatu­
aresztowano i skazano na wie- rą rosyjską byty zawsze bar­
Joletnią katorgę, innych zaś dzo żywe, a jego ulubionym 
oovyie~zono na .stokach Cyta- p!sąrzem był wlaśnje Gogol, 
deh Warszawskiej. którego setną rocznicę śmierci 

Autor „Starej baśni" nie obchodzi obecnie cały kultu­
należał do żadnej Dartil czy ralny świat. 

• 
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Droga tmórcza Stanisława Piętaka Państwowy Teatr N.owy . w t dzi 
I 

Poeci łódzcy, rozpatruj:ic 
twórczość Stanisława Piętaka, 
na jednym z zebrań sekcji 
poezji, określili ostatni jego 
zbior~k „Imię przyszłości" ja­
ko drugi właściwie debiut poe­
tycki pisarza, który ma już w 
swym dorobku kilkai1aście 
książek liryk, poematów, no­
wel i powieści. 

Dowojenna twórczość poety, 
który zadebiutował w roku 
1934 tomikiem „Alfabet oczu", 
jest charakterystycznym do­
kumentem zagubienia i zanie­
pokojenia, jakie cechowały 
uczciwe odłamy inteligencji, 
nie związanej z walką klasy 
robotniczej, w latach, gdy 
sprzeczności w świecie kapita­
listycznym ujawniły się Vf for· 
mach szczególnie brutalnych. 
Kryzys ekonomiczny, sukcesy 
faszyzmu, terror sanacyjny w 
Polsce, zaostrzenie się sytuacji 
międzynarodowej - wszystko 
to było czymś przeraźliwie nie­
zrozumiałym dla tych środo­
wisk społecznych, które nie 
widziały w marksizmie - le­
ninizmie jedynego niezawod­
nego drogowskazu, wyjaśnia­
jącego czas historyczny i dro­
gi wyjścia z potwornej rze­
czywistości. Uczciwą, lecz zde­
zorientowaną inteligencję nę­
ciły często błędne teorie a­
grarystyczne, które głosiły, że 
ratunek dla Polski leży w od­
cięciu się od kapitalizmu 

przez powrót Polski do strzech 
słomianych i drobnotowaro­
wej wytwórczości. 

Zdezorientowani, nie zwią­
za ni z klasą robotniczą, poeci 
uciekali często, zwłaszcza w 
30-tych latach, od koszmaru 
stosunków kapitalistycznych 
w fantastykę, poszukiwania 
nowej, niezwykłej formy. Kie­
runek ten otrzymał nazwę 
„Awangardy". 
AwaI)gardowość I wpływ a­

graryzmu jako koncepcji 
światopoglądowej decydują o 
treści i formie wierszy Pięta­
ka, zawartych w zbiorkach: 
„Alfabet oczu", „Legendy dnia 
i nocy" (1935), „Ziemia odpły­
wa na zachód" (1936) i „Ob­
łoki wiosenne" (1938). Poka­
zana w nich wieś jest wsią 
nierzeczywistą. Takiej wsi ni­
gdy nie było. 

Wieś nieprawdziwa 

Sugestie agrarystów, którzy 
w „ubożyźnie miłej" malowni­
czych opłotków wiejskich, do­
patrywali się ideału zdrowia 
duchowego, oraz związany z 
tym kult przyrody „czystej", 
„niezbrukanej stopą cywiliza­
cji" - sprawiły, że poeta, 
przygnębiony otaczającą go 
rzeczywistością , niepomny na 
swe niewesołe zapewne do­
świadczenia dzieciństwa, wi-

dzi właśnie we wsi epoki im- Czy znaczy to, że w dorob­
. perializmu, ostoję piękna i po- ku przedwojennym Piętaka, 
gody duchowej. nie znaleźlibyśmy nic pozy-
Była to poezja formalistycz- tywhego? Sąd taki byłby uie­

'na, zrozumiała dla nielicz- sprawiedliwym uproszczeniem. 
nych i w' gruncie rzeczy anty- W wierszach jego spotykamy 
realistyczna. Nie pokazując często, zwłaszcza w poemacie: 
właściwego obrazu rzeczywl- • „Ziemia odpływa na zachód', 
stości wiejskiej doby imperia- (mówiącym o niedolach w&i 
!izmu, zacieśniając jej tema- sandomierskiej w latach pier­
tykę do wartości estetycz- wszej wojny światowej) obra­

nych; subiektywnie przedsta. 
wiohego krajobrazu, narzuca­
ła czytelnikowi sugestie agra­
rystyczne - tym niebezpiecz­
niejsze, że wspierał je autory­
tet poety, wywodzącego się ze 
wsi. 

zy realistyczne, plastyczn~. 
przekonywające. 

W poemacie „Zbieg" daje 
Piętalt wstrząsający obra7. 
krzywdy chłopskiej, doznanej 
od dworu. Szkoda, że autor 
w sposób naturalistyczny za­
cieśnia problem do konfliktu 
miłosnego, a bohatera poem3-
tu - pokrzywdzonego chłop;i„ 
charnkteryzuje na romantycz­
nego, tajemniczego mściciela­
samotnika. 

Klęska dotychczasowej 

postawy 

Doświadczenia wojenne za­
łamały dotychczasową posta­
wę poety - rozterka prze­
mienia się w rozpacz. To 
wszystko, przed czym osiadły 
w mieście inteligent uciekał 
w piękno i rzekomy spokój 
wyimaginowanej przez jego 
poetycką wyobraźnię w si, 
wtargnęło na pejzaż wiejski, 
tym razem z tak brutalną silą, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.że złudzenia nie dały się u­
trzymać. 

Zjawiska wulkaniczne 
bość pokładów lawy kilkaset 
metrów. 1 

/ . 
niony w stosunku do owczes-
nego (194.9) etapu dojrzewania 
poezji i włączenia się do wal­
ki o socja!izm, stanpwi pe­
wien krok naprzód, 

Na nowej drodze 
Wiersze, ukazujące się obe­

cnie w prasie literackiej. za­
wierają już nowe treści. Prze­
zwycii;żenie przyzwyczajeó 
fo rmalnych i tematyczn;r:ch, 
dopracowywanie się nowych 
form. treści, nie jest w prak­
tyce pisarskiej twórcy o du­
żej przeszłości literackiej 
sprawą łatwą. Tym bardziej 
cieszy pełen sukces Piętaka, 
odniesiony w tomiku „Imię 
przyszłości". 

Poeta potrafił przedstawić 
w nim proces uspołecznienia 
się życia gromadzkiego („Przy 
budowie"), śledzi postępy i 
trudności walki o spółdziel­
czość produkcyjną . Obraz po­
etycki i pokazany w nim czło­
wiek stają się wyrazistsze i 
konkretniejsze. 

Sta1·a się Piętak uniknąć 
schematyzmu i taniego t. zw. 
„lakiernictwa". Nie zamyka o­
czu na trudności w życiu o­
becnej wsi, na nie przezwycię­
żone jeszcze opory psychicz­
ne i konserwatyzm chłopski, 
nie lekceważy działalności 
wroga klasowego (,,'Wróg dzia­
ła" ). 

O pracy zespołu łódzkiego stawiciela zawiadowcy i na je­
Teatru Nowego, z tow. Kazi- go pytanie „Mam odejść" od­
mierzem Dejmkiem na czele, powiada: 
niesposób poinformować czy- - Pociągu nie poprowadzę! 
tclnika w krótkim reportażu. _ Tak zameldować? 
Już pierwsze wrażenie przy - Tak zamelduj„. Nie jest 

bliższym zetknięciu się z war- mi obojętne. co mi przyczepią 
sztatem pracy zespołu może do lokomotywy - wagon z 
służyć za komentarz do prze- m.aką czy z wojskiem„. A pie­
żyć artystycznych, które dają chaty, dla zasady, nie wożę. 
widzowi przedstawienia Teat- Piechota niech chodzi piecho­
ru, Każdego gościa zespołu, tą„. 
który znajdzie się za kulisa- Już to, że artysta stoi, sama 
ml, uderza przede wszystkim pozycja wywołuje potrzebę 
atmosfera wewnętrznej dys- szerokiego gestu i deklaratyw-
cyp!iny. ności w tonie, z jakim rzuca 

Bieliński powiedział, że te • słowa. I ten szeroki gest 
tekst sztuki dramatycznej nie ma w sobie coś ze zrutynizo­
określa zewnętrznych, indy- wania teatralnego. 
widual.ny~h cec~ bohaterów. · Scena ta nie zadowala tow. 
<;:>czyw1śc11}, c~ytaJąc . ten tekst Dejmka. Radzi Pilarskiemu, 
Jak.o utwór hterack1 obdaro: aby spróbował usiąść. I od 
wuiemy. . postacie. w n':szeJ razu wszystko się ~mienia . 
wyobr.azm rysami 1_ndyw1~u- Decyduje prawda sytuacji, 
a!nvm1. .Lec~ prawdz1w.ego zy- scena staje się przekonywają­
c1a _nab1er.a1ą one d?p1ero na ca i sugestywna. Pilarski... 
sccme w ~ntenJreta.ci1 akt?ra; nie, teraz już Martil1 - ocię­
staią si~ zyw~ dopiero dzięki żale zbliża się do stołu i sia­
t~órczei wspolpracy aktora . z da na krześle, bokiem do 
pisarzem. Proces ,ter_i -;- od li- przedstawiciela zawiadowcy. 
tery tekstu do dzwu:;kow sio- Jest zdecydowany, wiadomo -
wa, kontrolow~nego i:iotem · da s·ę nikomu przekonać. 
ruchem aktora 1 sytuacią na me 1, 
scenie - ciągnie się przez ca- - _Po.mi.gu nie P?Prowadzę 
ty długi czas prób. Jeden z - mow~ c~cho Mar!m patrząc 
jego p,óźniejszych etapów po- przed s1~b1e, na stoi. - Tak 
kazano mi na przykładzie ko- zamelduJ„. 
rekty reżyserskie.i. Zrobiło to W podobny. sposób pę­
na mnie ~ilne wrażenie, jak dzel profesora iedny;n ruchem 
bym stal się świadkiem ja- p;zekształca na płotme ucz-
kichś zasadniczych reakcji ma martwą plamę farb w 
twórczych. ' twarz ludzką, pełną ruchu I 
Była to jedna z prób przy życia. Różnica polega ~a tym, 

podniesionej kurtynie „Pociągu że tu prawda , realistycz;ia 
do Marsylii''. W pierwszym powstaje z wspołpracy twor-
akcie maszynista Martin od- czego kolektywu„. . . 
mawia prowadzenia pociągu z - Czy mozna pow:iedz1eć 
pułkiem transportowanym do - zapytałem w rozmowie tow. 
Vietnamu. Wojciech Pilarski Dejmka - że wasz teatr naj­
stoi wpół zwrócony do przed- bardziej konsekwentnie stosu-

je w swojej ~raktyce meto­
dę Stanislaws iego? 

- Nasz tea r jest obecnie 
jedynym tcatn~m w Polsce, w 
któtym dyscr plina metody 
Stanisławskiego jest obowią­
zują ca. Teori~·· Stanisławskie­
go stosują nirktórzy reżyse­
rzy, ale niekonsekwentnie, a 
wtedy staje .się ona oderwa­
na od życia. 1 

Zespół Teatru Nowego, li­
czący obecnie blisko 50 osób, 
powstał z małej grupy mlo­
dych entuzjastów sztuki te­
atralnej. Swoją działalnoś~ 
sceniczną rozpoczęli onJ do­
piero po wyzwoleniu. Połą· 
czyi Ich protest przeciwko po­
zostałościom dawnych zwy„ 
czajów i zrutynizowania te­
atru burżuazyjnego. U pod­
staw swej pracy, wtedy jesz­
cze samokształceniowej, po­
stawili metodę Stanisław­
skiego; wiązały ich jednako­
we poglądy na społeczną mi­
sję teatru, n a ideę społecznej 
pracy aktora. 

Studia te i pierwsze próby 
zrealizowania ich dążeń prze­
konały młodych aktorów, że nie 
można stworzyć prawdziwej 
sztuki w oderwaniu od spraw 
aktualnych. Odtąd rośnie 
świadomość polityczna zespo· 
łu, zaczyna się coraz , bliższa 
współpraca - na bazie war­
sztatu twórczego - z Komi­
tetem Łódzkim Partii. 

Po opracowaniu memori:i­
lu, który grupa młodych ak­
torów złożyła w Min. Kultu­
ry i Sztuki, ot rzym uje ona 
możliwości rozpoczęcia swej 
działalności. Państwo przy­
znaje fundusze i otacza tro­
skliwą opieką nowopowstały 
teatr. 12 listopada 1949 roku 
odbywa się premiera „Bryga­

C~ekawym, a jednocześnie 
groznym dla człowieka zja­
wiskiem przyrody jest dzia­
lalność wulkanów. Wybuchy 
wulkanów Mstępują często 
niespodziewanie, co jeszcze 
bardziej potęguje niebezpie­
czeństwo. Nieczynny · wulkan 
wyrzuca nagle potoki rozpalo­
nej ' lawy, popiołów, gazów, 
deszcz kamieni, niszczących 
wszystko, cokolwiek znajduje 
się w pobliżu. Zll<lne są rów­
nież wypadki powstania no­
wego wulkanu w miejscu naj­
mniej spodziewanym - tak 
powstał pod Neapolem w 1538 
roku wulkan Monte Nuovo 
(Nowa Góra). 

Odmiennie przebiega n ato­
miast to zjawisko wówczas, 
gdy .skład chemiczny l.awy 
n ie pozw</la gazom swobodnie 
się ulotnić. Zatyka ona wów­
czas otwór i gromadzące się 
rozżairzone g.azy, nie mając 

innego ujścia, powodują wy­
buch. 

okolic.ach Wałbrzycha i Klo­
d<'!ka. Góra Sw. Anny ll<l Slą­
sku Opolskim jest również 
pochodzenia wulkanicznego. 
$lady wulkanów zna}dujemy 
na północno-wschodnich sto­
kach Sudetów. żródła leczni­
cze w Krynicy, Kudowie, Cie­
plicach, Szczawnicy i innych 
miejscowości.ach posiadają dla ­
tego dużą zawartość różnych 
składników mineralnych o 
właściwościach leczn,iczych, 
gdyż znajdują się w pobliżu 
skał wulkanicznyc.h, pochodzą­
cych z odległych epok. 

· Wiersze, zamieszczane bez­
pośrednio po wyzwoleniu w 
prasie literackiej, przeważnie 

we „Wsi", i ogłoszone potem 
w roku 1947 w dwóch tomi­
kach: „Dom rodzinny" oraz 
„Linia ognia", obrazują nie­
słychaną rozterkę duchową 
autora i tchną dogłębnym pe­
symizmem. 

Nie ogranicza się tym ra­
zem do spraw wiejskich. Po­
kazuje życie i walkę na tere­
nie wiejskim jako jeden z od­
cinków ogólnoświatowej wal­
ki, toczącej się między obozem 
pokoju i wojny. Walce tej po­
święca dwa cykle: „Wiersze o 
pokoju", „Ku szerszym wid­
nokręgom". ----------------------------1 dy szlifierza Karhana", sztu­

Powstaw·anie wulkanów 

Powody działalności wulka­
nów niezrozumiałe były aż do 
wieku dziewiętll<lstego. Różnie 
je sobie tłumaczono. W staro­
żytności dopatrywano się w 
n ich ingerencji sił bo.skich. 

W czasach późniejszych, gdy 
l!'ozw ,nęły się nauki przyrod­
nicze, wysuwano rozmaite 
przypuszczenia. Na przykład 
w XVIII wieku sądzono. że 
wybuchy powodowane są po­
żarem pokladów węgla ka­
miennego - hipot&a ta upa­
dla szybko, gdy ok.az.alo się, 
że w okolicach wulkanicz­
nych często zupełnie nie ma 
węgla. 

Górnicy, pracujący w głę­
bokich kopalniach wiedzą, że 
w miarę schodzenia do wnę­
trza ziemi wzrasta stopniowo 
temperatura jej warstw. Na 
wielkich głębokościach docho­
dzi ona do dwóch tysięcy 
stopni. W tych warunkach 
wszystkle s}:ały powinny znaj-

Niszczycielska siła 

wybuchów 
Przykładem może być naj­

bardziej z.nany w Eu.ropie 
wulkan Wezuwiusz. Wybuch 
jego w 79 roku miał straszne 
skutki. Masy popiołu, zmie­
szawszy się z la wą, zalały kil­
kumetrową w.arstwą błot.a 
znajdujące się u podnóża mia­
sta: Herkulanum, Pompeję. i 
St.abię. Pod gruzami tych 
miast zgioęło wówczas 200 
tysięcy ludzi. 

Wezuwiusz nie przejawiał 
większej działalności do 1631 
roku, kiedy to następny wiel­
ki wybuch spowodował śmierć 
18 tysięcy ofiar. 
Najpotężniejszy jednak był 

w 1883 roku wybuch wulk.a­
mi Krakato.a, leżącegQ na wy­
sepce tej samej nazwy w cie­
śninie Sunda między wyspa­
mi Jawą a Sumatrą. Wysadził 
on w powietrze i rozpyli! 18 
kilometrów sześciennych wy­
spy, na której miejscu po­
wstała 380-metrowa głębia. 
Spowodowało to powstawanie 
fali wodnej o wysokości 40 
metrów (czterokrotnie wyższej 
od na·jwiększych, powstających 
w czasie burzy). Zniszczyła 
on.a 275 wsi malajskich, po-

Dno i boczna ściana krateru. w11tkanicznego Rau.eng (Jawa). 

dnwać się w stanie plynnym, 
p-rzcszkadz.a jednak temu o­
gromne ciśnienie zewń.ętrz­
n ych warstw skorupy ziem­
skiej. nic pozwalające roz­
prężyć się materii i utrzy­
mL1jące ją w stanie , staiym. 
Ta rozżarzona, lecz ściśniqta 
materia nabiera wówczas wła­
ściwości plastycznych i pod 
wpływem ciśnienia i;;odnosi 
się do góry, wypebniając do­
kładnie wszystkie szczeliny 
.skorupy ziemskiej . Nosi ona 
nazwę magmy. 

Słupy magmy, nie moęąc 
wydostać s i ę na powierzchnię, 
powoli ostyga j ą, tworząc po­
kłady t zw. skal głębino·wych. 
Tam natomiast, gdzie skorupa 
ziemska jest słaba , popc;kana 
wskutek powolnych, lecz sta­
lvch jej ruchów, w pobliżu 
gór i· z.apadlisk, ma\lma wy­
b ija otwó1~ i wskutek gwał­
townego rozprężenia przecho­
dzi natvchmias t w stan płyn­
ny, rozlew.ając się w postaci 
lawy wulkanicznej. Tempera­
tura jej dochodzi do 1200 sto­
pni. Magma zawiera duże ilo­
ści gazów, szybko się ulatnia­
jących . Rozlewająca się swo­
bodnle lawa (często. na dużej 
przes trzeni) tworzy po ostyg­
nięciu twardą i zwartą sko­
rupę. 

W dawnych epoka ch geolo­
gicznych, gdy działalność wul­
kaniczna byla częstsz.a, lawa 
zalewała ogromne obszary, 
przewyżs zające kilkakrotnie 
obszar P olski. W dorzeczu Pa­
rany (Ameryka Poludniowa) 
przestrzeń zalana lawą obej­
wuje 7~0 tys. ~· kw„ a gru-

wodując śmierć 36 tysięcy lu­
dzi. O jej niszczycielskiej sile 
świadczy fakt, że na odległej 
o trzy tysiące kilometrów wy­
spie Cejlon zmywała ludzi z 
brzegu. F.ala ta okrążyła zie­
mię odbijając się o oba brze­
gi Ameryki. Huk słyszano na 
obszarze 1/8 powierzchni kuli 
ziemskiej, w odległości prze­
szło 4 tysięcy kilome trów od 
m iejsca wybuchu, a fala po­
wietrza obiegla siedmiokrot­
nie kulę ziemską . 

Wulkany zazwyczaj łatwo 
można odróżn i ć od innych 
gór, gdyż wierzchołek ich po­
dobny jest do wielkiego leja, 
stanowiącego ujście lawy i 
gazów. Jest to ~rater. 

Na ziemi znajduje się obec­
nie około 480 czynnych wul­
kanów. 

Gejzery - irorąre ź1 ódła 
W pobliżu wulkanów znaj­

dują się żródla , wyrzucające 
wrzącą wodę - gejzery. Nie­
które z nich wybuchają co 
pewien czas, powodując wy­
t.rysk wody, podobny do fon­
tanny. Największe i najbar­
dziej znane gejzery znajdują 
się w Narodowym Parku 
Yellowstone w USA, w No­
wej Zelandi - i n.a Islandii, 
gdzie ludność u~ywa ich go­
rącą wodę do ogrzewania m ie­
sz!rn1\, prania i kąpieli. 

W Polsce nie mamy wulka­
nów czynnych, ale istniały o­
ne w poprzednich epokach. 
Znajdujemy zakrzepłe l.awy w 
postaci potężnych pni porfi­
rów pod Krakowem, używa­
nych do wyrob'U kostki bru­
kowej, i bazaltów na $ląsku w 

U łódzkich literatów i artystów 

Miffi"o grożącego stale nie­
bezpi eczeństw.a, okolice wul­
kaniczne są gęsto zamieszkałe 
przez ludzi. Zwietrzała lawa i 
popiół stanowią bowiem bar­
dzo żyzną glebę, Mdającą się 
do uprawy winorośli, pszeni­
cy, drzew owocowych i ba­
wełny. Wykorzystuje się rów­
nież skały pochodzenia wul­
kanicznego, będące doskona­
łym mater iałem budowlanym. 
W przyszłości energi.a wulka­
nów będzie jeszcze bardziej 
zużytkowana przez cz~owieka . , 

Wstrząśnięty grozą nocy o­
kupacyjnej i zaabsorbowany 
wła,sną katastrofą duchowa, 
poeta - samotnik zdaje się 

nie zauważać istotnego sensu 
i znaczenia straszliwej wojny, 
wyzwolenia narodowego i spo­
łecznego, jakie niosła ucie­
miężonym narodom Armia 
·Radziecka, twórczych prze­
mian, dokonywających się w 
kraju. 

Poezja jego, choć spokojna, 
unikająca mocniejszych i os­
trzejszych akcentów, staje sic; 
agitacyjna (,.Na otwarcie spół­
dzielni produkcyjnej w S"). 

Tomik, będący wynikiem 
trudnego przełamywania do­
tychczasowych przyzwycza­
jeń i zdob)T'.vania nowych do­
świadczeń artystycznych 
nie jest naturalnie bez wad. 
Z wierszami dobrymi sąsiadu­
ją niepogłębione, w których 
niekiedy głi;bszą wiedzę o za­
gadnieniu 'zastępu.ie czułostko­
wa deklaratywność. Awangar­
dowskie komplikowanie obra ­
zu i troska o niecodzienność 
sformułowania osłabia jeszcze 
przejrzystość wielu wierszy. 
Braki te nie mogą .icdnHk 
przysłaniać faktu, , że zbiór ten 
stanowi powHżną pozycję w 
dorobku współczesne.i polskiei 
poe7.ii postępowej i dowód 
w<>i~cia wybitnego poety na 
wlaściwą drogę. 

Nad czym pracuję? 
Ostatnio „Książka i Wie­

dza" wydała powieść Iwana 
Nowikowa pt. „Puszkin na 
wygnaniu". Przełożyłem na 
język polski część pierwszą 
tej książki. Oczywiście, że 
praca moja wymagała stu ­
diów nad epoką . Toteż prze­
dłużeni em tych zaintereso­
wań i doświadczeń będzie 
przekład dziela Durylina pt. 
„Puszkin na scenie0

• 

Dla „Książki Wiedzy" 
skończyłem przekład poematu 
Agnieszki Barto pt. ,,Zwienigo­
rod" oraz antologię poetycką 

pt. „Los dziecka''. Ostatnia 
pozycja to wiersze poetów 
polskich od Mickiewicza no­
cząwszy, ilustrujące niedolę 
dziecka w ustroju kapitali­
stycznym i troskę o los dzie­
cka w społeczeństwie buduja­
cym socjalizm. Będzie to 
pierwsze tego rodzaju wy­
dawnictwo w Polsce. 

Ogłoszony w r. 1949 po dwu­
letniej przerwie tomik „Lat 
dojrzałych dni" przepaja tym 
razem nastrój optymizmu i 
pogody. W ciągu roku bieżącego na­

pisałem sporo wierszy. Wyda­
j ę je w tomie, ur.upelniajac 
wyborem utworów z lat 
okupacji. Tytuł „W stronę ju­
tra". 

Piętak jednak nie rozszerza 
kręgu tematyczne;::o swych 
wierszy. Dominuje tematyka 
osobistych wzruszeń i radości 
z własnego samopoczucia. Wo· 
bee rzeczywistości zachowuje 
nadal postawę jak najlepiej 
te.i rzeczywistości życzącego, 

lecz biernego obserwatora. 

Mam wiele przekładó\v z 
poezji radzieckiej. Obecnie 
tłumaczę wiersze o wielkich 
budowlach komunizmu. Gdy 
ukończę - wydam całość . 

Dla Państwowego Instytutu 
Wydawniczego tłumaczę opo­
wiadania Lwa Tołstoja. Poza 
tym pisuję wiele w zakresie 
aktualnej publicystyki litera­
ckiej . 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW T. WIECHNIK Niemniej tomik ten, zapóź- T. CHROSCJET,EWSKl 

• 

Jeden samolot nad krajem Rad, 
a nad Koreą drugi. 
Pierwszy ma gwiazdę, drugi zaś 
godłem USA się chlubi. 
I patrzcie; mimo różnicy tej 
(dwa światy - wiecie sami) 
pilotom obu przyświeca cel, 
związany z ... insektami. 
Tylko, gdy pierwszy niesie. im śmierć 
ochrania rośliny, drzewa -
drugi ma inną zgoła chęć; 
zarazę wokół rozsiewa. 
Za samolotem radzieckim w ślad 
ludzie patrzą z nadzieją 
Jak ludobójstwa wisi znak 
samolot nad Koreą ... 

PRZEŁOŻYŁ T. GICGIER 

Nie znam osobiście ani 
głównego księgowego 

Biura Woj. Centrali O­
dzieżowej w Łodzi, Ci­
chonia, ani dyrektora 
tegoż Biura, J. Bałabana, 
mogę jednakże z całą 
pewnością stwierdzić, iż 
obu tym panom bardzo 

B • 
I e 

praktyce swego urzęda­
sowania wprowadzili ta­
ką oto zmianę: „OBY­
IVATELI, KTORZY 
WNOSZĄ SKARGI I 
ZAZALENIA - NALE­
ŻY KARAC". I aby oŻ­
najmić wszem i wobec 
obowiąz.njącą moc swej 

Ł6dt ,d.nJ.a 21· •tycznia 1952 r. 

no 
oo. Szczepaoiak 1.!ario.nm 
• mle tsc u 
ul.WloCko~~ldezo J5 

Za trysłnnle \\o Oerit.rali Odzletowoj Dzlał Ks1.q&o~o­
~ol z"-talf:ini I!. na warunki pracy t potU.n1oc1Dlll droni 
słutbowej,ud~io?e. siq ObT1atelc•i .c.aga.o:y z ostrze:tenlem 

się nie podoba a'rt. 73 
projektu naszej Konsty­
tucji. Nie zgłosili oni 
wprawdzie oficjalnie ża.­
dnych poprawek czy u­
wag co do tego postano­
wienia, niemniej w 

I m o 
STWO I ZŁE W ARUN -
KI PRACY - „Z PO­
MINIĘCIEM DROGI 
SŁUŻBOWEJ". 

DROGA SŁUŻBOWA! 
Cóż to za straszliwa po­
t<;ga, przesłaniająca już 
nie tylko uchwałę Rady 
Państwa i KC PZPR z 
dnia 14 grudnia 1950 r„ 

ale nawet projekt Kon­
stytucji. Oczywiście, je­
dynie w oczach bezdu­
sznych biurokratów. 
Zdejmie jednak ślepcom 
to „służbowe" bielmo 
drobna operacja, polega­
jąca na pociągnięciu ich 
do surowej odpowie­
dzialności. Et. 

Jubileusz 
„Za górami, za lasami, 

za rzekami, za morza-

Po co ten bajeczny 
wstęp, kiedy wcale nie· 
za górami i morzami, 
tylko tutaJ, w Łodzi? Bo 
rzecz brzmi jak bajka. 

Oto do pewnej dyrek­

pracy. Centralny Zarząd 
w te pędy polecił wy­
płacić im nagrody z t. zw. 
funduszu za.kładowego. 

Polecił, a jubilaci do­
tąd czekają. Początko­
wo myśleli - że w maju 
1951 roku. W maju na­
gród nie dostali. Pomyś­
leli: w lipcu. Ale lipiec 

Tajemnica służbowa 

cji wiosną 1951 roku 
prywatni] inicjatywy przyszedł okólnik z Cen­
ustawodaw czej - p. dy- tralnego Zarządu Przem. 
rektor Bałaban na wuio- Jedwabnicza - Galante­
sek p. głównego księgo- ryjnego, by z racji 75-le­
wego Cichonia ulcarał cia istnienia Łódzkiej 
naganą z ostrzeżeniem, Straży Przeciwpożaro­
„złagodzoną" następnie wej przedstawić do na­
do upomnienia, pracow- gród i odznaczeń kilku 

Pracownicy 1\I:ejskiego 
Prz :.> do;;ięb ~ or„twa Rcmon o­
'vo - Budowlan ego w Lodzi, 
k tórzy · JlrZeJ>rowadza ~ ą re-
1nont dotnu przy ul. \Vscho­
dniej 5~, to dopra\Vdy wzór 
godny naśladowan!a. Niccl1 
się uczą od nl.cl1 ci~ Którzy 
nie potrafią trz)'mać języka 
za z~ban1l i bezmyślna pa ­
planiną 7.dr:l dz~ · ~ n ieraz 
ia irn1n.cę służbo'\' '\. 

Py tan1 ich n11.: kied y b ~­
clticd :> T("'llOntować moje 
n1 ' e<" Zkanle? - a oni nic, 
\\7ruszają r:un :onami i ani 

mru„mru. Po kUku dn iach 
ponawiam pytanie - znowu 
milczą. 

Dopiero gdzieś po tygod­
n iu dowiacl uję się, :le 
wpierw trzeba zmienić po­
dłogę w IJ!.!eszka.niu nade 
mną. 

- To u mnie opadnir tynk 
- zauważyłem fachowo. 

- A opadnle - stwlerdzlll 
lakonk7.nie. 

- Uprzedż:cie mnie lHZY" 
naj1nnirj, ł.ehym mó .r::ł wy­
n łeiić sprzęLy - dodałem 

1>rzczornie. 

Truman oblicza zyski 
wg. l'YS. B. Jc!imowa 

- Hm - mrukn~ll t za­
brali się do pr7.crw;tneJ ro­
boty, a potem n1Lmo na­
trętnych 'tlagabywań z mej 

ników sekcji księgowości zaslużonyrh strażaków. przeszedł, a nagród nie 
materiałowej za to, iż Dyrekcja - j ak dyrek- było. Ktoś im powie­
OSMIELILI SIĘ ZŁO- cja. Przedstawiła. 11 dział: w grudniu. Czekali 
żYC SKARGĘ NA I kwietnia 1951 r . 3 jubi- cierpliwie. A gdy. prze-

/ BRUD, NIECHLUJ- latów o :;o-letmm stazu d · · · ~~ ____...- szedł gru z1en i prze-
i?Er.1'11' . \ szedł luty 1952 r. zruzu-, {Jłl Sprostowanie'"" mieli, że trzeba. będzie 

' ~J "' czekać nowego 3u.b1te u-
;> ---~- l - , Ja w sprawie kores- biet i Kote Sportow1;m. srn, 50-letniego Do tej 
-:\-- _ ·~ -,-:;- -. po1idencj1 H. Wróblew- Wtedy jej korespondcn- pory dyrekcja R\.ldzkie.i 
~ \ ~ '~,;.- "', I skiej z ZPDz. im. T. Du.- cj2 będC( mi się o wiete Fabryki i Wykoi1czalni 

< ;~• 1·acza. Otóz p isze onu, więcej podobalu. „Pierwsza" chyba zdą-
, ze propaganda pogtądo- Jerzy Zawierucha ży z załatwieniem for-

strony, mllczell Jak ..aklęcl ! wa slabo u nas stoi, a to kierownik swic clicy malności, dotyczących 

t 
i anl słowem nie zdradzili 

1

. n iep;·awda, bo propa- ZPDz. im . Duracza tak „skomplikowanej 
„scl<rctu". ganda pog lądowa tL nas OD REDAKCJI: sprawy"„. 

wczoraj, I<icdy. wróciłem 1 leży. To samo z tą gribto- Niemal dosłownie W:;(. (wg . korespondencji 
z pra~y , omal me zcmdl~- I iq. Przeciez gabl.o tCI wi- 01 ygmalu „sp1ostowama" S. Faryny) 
Iem. zctnwalo mi •Ir, że Z'l· si, a że Jest pusta - to I 
IJ!ądz' lcm. Nas l~pn l e, że I przede w szystkirn nil>u- I) 
g1zieś 111isl<o mus i ał naslę-1 mu. me du tego, a pu U 4• b 
pić Jaldś wybuch. 'v~zystk i e drugie cu lo w UJÓ le nia. . 
sprzGty w moim irn'<oJu po· wsuólneqo z propu,gundą ' (R zecz dzieje się w niech na. pan uszczypnie. 
kryl tynk opad•y z sufitu. poglądową? [ dlaczego przęllzatm odpadkowej Naprawdę Szymkowski? 
~:P~~.~~ .\z~~;.w;e~;.;~~'. ·wreszcie, ja, kierownik Zakładów im. Dzierż11ii- A skaci on tu się wziął? 
sle potluklv si• „•,1auJ<i i świetticy, mam za tu od- skieg<;. Osoby: Andrzej Nigdy go nie ma przy 
1tleliszki. obrazy , whrcw na· powiaduć? Może dlatego. S: ymkCJW8k.i, majster m":;zvnie! 
t~rze .ozdab lal'1 ~ort,"og~. a I że powierzyt mi to za.dtt- Piekarski, prządki). Piekarski (zmieszany): 
firanki, dywa.n b1bhol.<!ka.„ nie Komitet Dzietmco- 1 .Prządki: Panie maj- Jest co prawda stale w 
lepiej _nie mówić: po pro- wy? Prz•de wszystkim · ster, chodź pan na chwi- ubikacji. Od czasu do 
stu nuna. I · 1'n1 1n sob1'" 1 1 c asu 3'cdnak m1'ędzy 

llfoże by Jednał< llficjsldr . me prz11po111 .' . ~ ~ ę . z , 
PPed•iGb iors1wo Remonto· tego. a po drugie me ~~- Piekctrski (zaintrygo- jednym a drugim pa1Jic­
wo . Budowlane zla~o<lziło I ~owiązałem się na pt .~- wany). Co takiego? l'Qsem, zagląda przecie 
nieco 1>rzcpis.v o 7.arhowa· mte Pnądki : O, o, duch„. tutaj„. 
n!u t'.icmn!ry •l użłJowri i , T jeszcze iedno Ja o- 'fam, przy maszyr:ie„. G!os ralei zn logi: Niech 
pouczylo pracowników, że I' snbiscte bardzo lubię Pie ku rsk'i (przygląda majtiter Piekarski „prze-
w . pewnych wy p1dl<a011 krytykę , ale jaku cz!o <ię Pr> rhwili z irytac,ial stawi" zajęcia Szymko-
mozna, a nowel tncha za· w i ek skromn11 i u ognie Coście. k.;bity, powario- wskiego' Precz z duC'ha­
"v·ad:l r.lhi' 0 z·pnt pr?onv.('h I i h.1 bi<tClJ rozfll'>SIL wo- wały? Przecież to f vm- mi przy maszyn~ch ! To 
rohot1rh by unllrnąć nisz 7 eb b H W ' b kowski! nam zarvwa produkcję. 
czenta wlas'noścl osobiste! al ym, _a 11 m · I 
ohywateli. Lewska pisała racze1 o Przadki (chórem): Nie (Na podstawie korespon· 

EDWARD Sll'KOWSKI kole TPPR, o Lidze Ko- może być, nie wierzymy, dencji) 

ki za którą Teatr został od­
znaczony orderem Sztandaru 
Pracy drugiej klasy. Dzień 
ten Teatr uważa za datę swe• 
go powstania. . 

O ideologii i postępowym 
kierunku prac Teatru świad­
czy również repertuar. Pierw­
sze sztuki Teatru mówią o 
przemianach w fabrykach, o 
walce klasowej na wsi. 

Próby postępowych poczy­
nań znajdujemy naturalnie 
także i dawniej. w różnych o­
kresach historii sceny polskiej. 
Lecz osamotnione. nie mają­
ce znikad poparcia, wkrótce 
się załamywały. Zdarzało ~i4: 
i tak, jak np. w okresie mię­
d„,vwojennym z łódzkim ama­
torskim zespołem robotni­
czym. który po wystawieniu 
trzech sztuk zostal aresztowa;. 
ny i o~ad70ny w więzieniu! 

Jedynie w Związku Radziec­
kim i w ustroju demok'racii 
ludowej państwo stwarza 
warunki rozwoju twórczości 
artystycznej . Nie w Polsce 
burżuazyjnej, lecz tylko w 
Polsce Ludowej mogło pow­
stać takh zjawisko, jakim jest 
łódzki Teatr Nowy. Jego am­
bitna, postępowa misja twór­
cza stanowi nową chlubną 
kartę w dziejach robotniczej 
Łodzi. 

Ta wyjątkowa troska i o­
pieka, jaką państwo otacza 
podobne poczynania i dzięki 
której każdy twórczy. postę­
powy kolektyw zawdzięcza 
możność płodnej pracy. znaj­
duie odbicie w Projekcie Kon­
stylucj i Polskiej Rzeczypospo· 
litej Ludowej. „Polska Rzecz­
pospolita Ludowa - czytamy 
w art. 64 projektu - trosz­
czy się o rozwój literatury i 

sztuki, wyrażających potrze­
by i dążenia narodu, odpowia­
dających najlepszym postępo· 
wvm tradycjom twórczości 
polskiej". 

Kartka z dziejów pracy łódz­
kiego Teatru Nowego mo:i:e 
posłużyć za ilustrację tego 
artykułu, zwięzłego i zarazem 
treściwego iak cały tekst pro­
jektu Konstytucji. 

LEON GOMOLICKI 

Co czytać? 
CHŁOPCY Z Ć:EGIELNI­

PEREIRA GOMES. Jest to 
powieść wspótczesnego po­
stępowego pisarza portu.-

' · 

galskiego, a zarazem wy­
bitnego działacza portu.gaL­
skiego ruchu rewutu.cyjne­
go. M c,ttu k"iążki brzmi: 
„Ksi~żkę tę napisa!em dta 
synów tych ludzi, którzy 
nigdy nie byli dziećmi". 
I '!I pracujących w cegiet-
1, portugalskich dzieci 
w•tnąsają swym tragi-
zmem 1 są gwaltownym 
oskarżeniem bezlitosnego u­
stroju. kapilali stycznegj, o­
' 1z taszystowskich rZCfUÓW 
Sala.zara. 

„HOŁOT A'" - J. I KRA­
SZEWSKI". W powieści te; 
oderwanej ud nnrudu ktasie 
obszarników przeciwstawio­
na jest „hutot.a'', ludzie na· 
jemnei p•acy, którzy z tru­
dem dnhi1a3q sil! .•krumne-
1'/'1 awansu sp1i!eczni>go .. Test 
to ciekawy do1<u.ment da- ' 
wnycli czasów - ich sto­
.mnków i idei. 


